Czwartek, 6 Stycznia 1898 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen: 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartalnie ; 
4 zł. miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie n 
3 zł., miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemezech 1 zł. 60 ct. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach I zł. 90 ct. miesięcznie. 
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Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
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Zaproszenie dn przednóstw 
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Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi rocznie (od igo stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 zł., 
poczta 16 złr.; półrocznie (od 1go 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 złr.; ćwierćrocznie 
(od 1go stycznia do końca marca; 
w miejscu 3 złr., pocztą 4 złe 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu } złr, pocztą 
I złr. 35 ot. 

Breruraeratorowie roezni lub pót- 
roczni, (którzy prenumerują od ] 
stycznia do końca czerwca), Otrzymują 
Prsewodnik naukowy i literacki, doda 
tak miesięczny do Gazety Lwowsśse: 
bezpłatnie; óćwieróroczni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct, 
drudzy 30 ct. Przewodnik, prenume- 


rowany osobno, kosztuje rocznie 4j 


zr., półyacznie 2 złr, ówieróroczni» 
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W celu ustalenia nakładu prosimy 
© wczesne nadsyłanie pranumeraty. 


W przyszłym roku drukować będziemy 
W dalszym ciągu powieść 


HENRYKA SIENKIEWICZA 
p. t. 


KRZYŻACY. 


nn 


HAJOTA. 


PORTRET. 


PPAPPPPA NOO 


NOWELA. 


(Ciąg dalszy). 

Krzecki patrzał na te stosy eleganckich 
gałodnków, wdychał delikatną woń perfum, 
jakiemi były przesiąknięte i zaczynało go to 
narkotyzować w jakiś dziwny, nieznany mu 
dotąd sposób. Było to, jakby pierwsze od- 
czucie kobiecości, tej wytwornej, subtelnej, 
drażniącej, z którą on, biedny paryas towa- 
rzyski, nigdy się dotąd nie spotykał. W ogóle 
I były w jego życiu czemś prawie mu 
obcem. 

Po ukazaniu się portretu miss Nelly 
chodziła legenda, że pomiędzy nim a pię- 
kną konnojezdką istniał stosunek miłosny, 
ale to było nieprawdą. Krzecki widział w 
niej jedynie zajmujący model, tak, jak ona 
widziała w nim, przeciwnie, wcale dla niej 
nie zajmujący okaz biednego artysty. 

Raz tylko, tam na Vaugirard, jedna z 
modelek, jak on uboga i wiecznie zziębnię- 
ta, napisala mu na ścianie pod swoim adre- 
sem nieortograficzne J'ai taime, a potem 
przez parę miesięcy dzieliła z nim chłód i 
głód tego poddasza, ale to było wszystko. 

„ A teraz, raptem znalazł się wobec tej, 
z piany utkanej dziewczyny, która patrzyła 
na niego swemi zaświatowemi oczyma i py- 
tała swym sennym głosem, muskającć go pra- 
Wie gazami i atłasami swych sukien. 
— A może ta? Jak pan tę uważa? 


Prócz tego mamy i nadal zapewnio- 
ne współpracownictwo w fejletonie Gazety : 
Orzeszkowej, Jeske-Choińskiego, 
M. Gawalewicza i wielu innych pier- 
wszorzędnych powieściopisarzy polskich. 


Kkspedcyę miejscową „Gazety 
Lwowskiej* wraz z „Przewodnikiem nauko- 
wo literackim* i Ekspedycyę „Narodnej 
Czasopysi* powierzono z dniem 1 stycznia 
1898 Agencyi dzienników Stanisława Soko- 
łowskiego w Pasażu Hausmana I. 9. 

Agencya dzienników odbierać też będzie 
wyłącznie od Nowego Roku prenumeratę miej- 
SCOWĄ. 

Inseraty (doniesienia prywatne) tak 
dla „Gazety Lwowskiej“, jak i dla „Narodnej 
Qzasopysi* przyjmować będzie odtąd wyłą- 
cznie wyżej wymieniona Agencya dzienników. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 14 
grudnia 1897 r. najmiłościwiej zezwolić przyjąć 
i nosić: Szefowi sekcyi w Ministerstwie han- 
dlu i generalnemu dyrektorowi dla spraw 
pocztowych i telegraficznych, dr. Rudolfowi 
Neubauerowi, królewsko-pruski order 
korony pierwszej klasy; radcy ministeryal- 
nemu w Ministerstwie spraw wewnętrznych, 


komanderski królewsko-holenderskiego orderu | zarazą pyskowo-racicową zapowietrzonych 
Oranii Nassau ; zwyczajnemu profesorowi Uni- | powiatów Galicyi, zamieszczone są w „Dzien- 


wersytu krakowskiego , dr. Bolesławowi W i- 
cherkiewiezowi, krzyż komandorski 
orderu papieskiego św. Grzegorza. 


P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
adjunktów sądowych : Emila Kobrzyńskie- 
go z Borszczowa do Delatyna, Józefa 
Schmidta z Sołotwiny do Buska i Sta- 
nisława Orskiego z Tłumacza do Tyśmie- 
nicy; dalej nadał adjunktowi sądowemu w 
okręgu lwowskiego wyższego sądu krajowe- 
go, Hipolitowi Fedorowiczowi posadę 
adjunkta sądowego we Lwowie i zamianował 
adjunktami sądowymi auskultantów: Juliusza 
Kołczykiewieza dła Borszczowa. Broni- 
sława Świderskiego dla Birczy, Franci- 
szka Mischaleka dla Tłumacza, dr. Tadeu- 
sza Dwernickiego dla Solotwiny, Wło- 
dzimierza Re cka dla Borszeczowa, dr. Alfreda 
Kotwicz-Zgórskiego dla Mościsk, dr. 
Stanisława Ostoję Zagórskiego dla So- 
kala i dr. Oresta Baleanu dla Seretu, wre- 
szcie byłego kandydata adwokatury, Aleksan- 
dra Romanowskiego dla Stanisławowa. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 4 
stycznia b. r. do l. 116.608 w sprawie za- 


niku urzędowym“ dzisiejszego numeru Ga- 
zety Lwowskiej. 


Dnia 1 stycznia 1898 wydano i rozesła- 
no z c. k. nadwornej i państwowej drukarni w 
Wiedniu, I zeszyt Dziennika ustaw państwa w 
wydaniu niemieckiem. 


Zeszyt ten zawiera : 


Nr. 1. Porozumienie z dnia 81 grudnia 1897, 
zawarie pomiędzy c. k. Ministrem skarbu 
i austre-węgierskim bankiem, a to na pod- 
stawie rozporządzenia Cesarskiego z dnia” 
80 grudnia 1897 (Dz. u. p. nr. 308), w 
sprawie przedłużenia aż do 31 grudnia 
1898 przywileju austro-węgierskiego banku. 
Nr. 2. Rozporządzenie Ministerstw sprawiedliwo- 
ści i skarbu, wydane w porozumieniu z Mi- 
nisterstwem handlu i najwyższą Izbą obra- 
chunkową z dnia 31 grudnia 1897, w spra- 
wie przedłużenia utrzymania w mocy roz- 
porządzenia z dnia 21 czerwca 1893 (Dz. 
u. p. nr. 108), o lokacyi w austro- wę- 
gierskim banku, mających być deponowa- 
nych sądownie papierów wartościowych. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 5 stycznia 


Chociaż rok ubiegły nie przyniósł ta- 


kazu wprowadzania do Galicyi zwierząt raci- | kich zmian w położeniu ludności w Króle- 


cowych z okręgu sądowego Nemet- Ujyar na 


stwie Polskiem, jakby to było pożądanem 


Wegrzech; dalej z dnia 4 stycznia b. r. do | dla jej bytu i rozwoju narodowego, to prze- 


l. 821, w sprawie uznania za zamknięte dla 
wprowadzania i wyprowadzania zwierząt ra- 
cicowych kilku powiatów politycznych i okrę- 
gów sądowych w Galicyi; wreszcie z dnia 
4 stycznia b. r. do l. 641 w sprawie zakazu 


Edwardowi Fernow Swobodzie, krzyź | przywozu do Czech odżuwaczy i świń z 38 


cież nazwać go można śmiało najpomyśl- 
niejszym w ostatnim trzydziestoletnim okre- 
sie. Po surowych, wywołujących ogólne przy- 
gnębienie, rządach Hurk? i życzliwych lecz 
niezdecydowanych Szuwałowa. ludność uczu- 
ła łagodniejszy powiew wiatru i odetchnęła 


I Krzecki patrzył na nią ciągle, parę 
razy dotknął ręką miękkich draperyi, ukła- 
dających się miejscami tak, jakby kryły je- 
szcze pod sobą rozwiewne kształty swej wła- 


|ścicielki i popadał w coraz słodszy, coraz dzi- 


wniejszy stan. 

oprostu zapominał, że po za ścianami 
tego pokoju, zarzuconego stosem materyi 1 
koronek, wśród których, rozgarniając je, ni- 
by tęczowe fale migała cicho i lekko ta sa- 
lonowa Goplana, istnieje coś jeszcze, 0 czem 
pomyśleć warto. 

Ale zniecierpliwiony trochę głos ma- 
my Krzeckiej, stręczącej mu koniecznie jakąś 
bardzo strojną i efektowną toaletę, oprzyto- 
mnił go wreszcie. 

kazał się na tyle niegrzecznym, że 
odrzucając stanowczo gust pani adwokato- 
wej wybrał natomiast blado-popielatą sukien- 
kę z lekkiej przezroczystej tkaniny, na rdza- 
wej, jedwabnej podszewce, nadającej jej pię- 
kny, ciepły, a delikatny ton. Fałdy sukien- 
ki i suto marszczonego stanika przyciśnięte 
były w pasie sznurem blado-różowych sztu- 
cznych korali: zresztą żadnej innej ozdoby. 
Całość miała odrębny wdzięki Krzecki swem 
okiem kolorysty odgadł zaraz, że panna Muma 
w Żadnej innej piękniejszą być nie może. 

Ale, rzecz dziwna, on, który tak hoł- 
dowauł poezyi nagiego ciała, że w każdym 
innym wypadku byłby przedewszystkiem 
starał się wybrać strój odsłaniający ramiona 
i plecy, teraz był prawie wdzięcznym tej 
popielatej sukience, że miała tylko małe 
kwadratowe u szyi wycięcie i rękawy do 
łokcia. 

A to uczucie, z którego sobie sprawy 
zdać nie umiał, powstało w nim jednocześnie 
ze wspomnieniem zagadkowego, smętnie cy- 
nicznego uśmiechu człowieka, który miał 
się stać posiadaczem portretu panny Mumy. 

Nazajutrz Krzecki w kilku słowach za- 
wiadomił hrabiego, że przyjmuje jego obsta- 


lunek i w odpowiedzi otrzymał natychmiast 
czek na tysiąc rubli. 

Pierwszą jego czynnością było pospla- 
cać wszystkie dlugi, uiścić zaległe oddawna 
komorne i wykupić zastawionych w lombar- 
dzie parę pamiątkowych drobiazgów po matce. 
Podratował też trochę swoją garderobę wo- 
plakanym stanie będącą i zaopatrzył się w 
świeże farby i pędzle. 

Gdy wreszcie ułatwiwszy się z tem 
wszystkiem, naciągał na wielki blejtram płó- 
tno mające uwięzić obłoczną postać panny 
Mumy, zdawało mu się, że czyni to także w 
obłokach nie na tej ziemi, gdzie dotychczas 
znał tylko gorycz, zwątpienie i piekący ból 
namiętnych pożądań, których urzeczywistnie- 
nia nie mu nie obiecywało. A dziś! Dziś 
był niezależnym, miał środki, mógł działać. 

Chwilami budził się z tej ekstazy, aże- 
by myśleć nad tem, jak upozuje swój piękny 
model, któremu pośrednio wszystko to miał 
zawdzięczać. Gdyby nie ta mglista dziew- 
czyna, hrabia najprawdopodobniej nie bylby 
sobie nigdy o nim przypomniał. 

To też Krzecki obiecywał sobie uro- 

czyście, że wytęży wszystkie siły, aby stwo- 
rzyć z portretu arcydzieło. Postanowił nie 
zaniedbać najdrobniejszego szczególu, który 
by się mógł do tego przyczynić. To też i ten 
wybór pozy, tak ważny, męczył go ogromnie, 
bo z żadnej, o jakiej pomyślał, zadowolonym 
nie był. 
. Ale gdy zobaczył pannę Mumę bardziej 
Jeszcze rozwiewną niż za pierwszym razeln, 
dzięki tej mglistej sukni, zrozumiał w jednej 
chwili, przez jedno z tych artystycznych 
objawień, jakich doświadczają jedynie wiel- 
kie talenta, że aby być w zgodzie z cha- 
rakterem tego zjawiskowego typu, nie można 
go przedstawić ani siedzącym, ani stojącym, 
ani leżącym, że trzeba go uchwycić w ja- 
kiejś chwili przejściowej, nieokreślonej. 


Umieścił więc pannę Mumę nieco bo- 
kiem, z twarzą jednak wprost do widzów 
zwróconą i nadał giętkim liniom jej postaci 
taki ruch, jak gdyby już nie stała, ale je- 
szcze i nie szła. — Ręce miały również ten 
sam niezdecydowany układ; mogło się zda- 
wać, że się chcą do czegoś wyciągnąć lub 
przed czemś cofnąć. 

Była to bardzo męcząca poza i pani 
Krzecka zaraz się temu sprzeciwiła, ale pan- 
na Muma odrzekła swym powolnym, sennym 
głosikiem : 

— Nie! nie! Mamo; mnie się to bar- 
dzo podoba. 

A zwracając się do malarza, dodała z 
łagodnie zrezygnowaną minką: 

i Czy to przez cały czas trzeba bę- 
dzie tak stać — nie stojąc? 

„ Ale on upewnił ją, że do głowy bę- 
dzie mogła siedzieć i jeszcze tego samego 
dnia naszkicował cały kontur. 

Zresztą pani Krzecka tylko na tem 
pierwszem posiedzeniu przeszkadzała mu swe- 
mi uwagami. Znała ona swoją jedynaczkę na 
tyle, aby wiedzieć, że nie potrzebuje pilno- 
wać jej bardzo zrównoważonego serduszka ; 
jawiła się więc tylko od czasu do czasu — 
dla przyzwoitości. 

Bo o ile powierzchowność panny Mu- 
my była nadzwyczajna, o tyle jej wewnę- 
trzne „ja“ przedstawiało dosyć pospolity typ 
panny na wydaniu, z tego gatunku, który 
się nazywa interesującym, a w gruncie rze- 
czy jest tylko zręcznie i starannie oszlifo- 
waną banalnością. 
| Bardziej sprytna niż inteligentna, za 
ideał: życia postawiła sobie świetne zamąż- 
pójście, niezależnie zaś od tego miała pewne 
romantyczne ambieyjki, które jednak były 
jej tajemnicą. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


swobodniejszą piersią, gdy stanowisko gene- 
rał-gubernatora zajął potomek panujących 
książąt gruzińskich, generał Imeretyński. 
Z przybyciem jego do Warszawy system rzą- 
dowy wprawdzie się nie zmienił, zmienił się 
wszakże sposób jego wykonywania i nastą- 
piły ulgi, które napełniły ludność otuchą, że 
hasło „biada nieszczęśliwym i pokonanym“ 
przestało być decydującem w zamku pokró- 
lewskim. Pierwszym znamieniem tego po- 
myślnego zwrotu bylo popuszezenie więzów 
w jakich od lat wielu męczyła się prasa pol- 
ska, pozbawiona zupełnie możności omawia- 
nia spraw i stosunków pozostających choćby 
w najdalszym związku z tem, co się odno- 
siło do kraju, nie mówiąc już nie o możno- 
ści wypowiadania życzeń i zażaleń mieszkań- 
ców 1 kontrolowania działalności organów 
rządowych. W równej mierze z prasą odczu- 
wała twardą rękę oświata publiczna, nad któ- 
rą przez długi szereg lat roztaczał opiekuń- 
cze skrzydła głośny Apuchtin, utrudniając z 
jednej strony wszelkimi sposobami kształce- 
nie się młodzieży polskiej, z drugiej dążąc 
do nadania zakładom naukowym piętna na 
wskróś rossyjskiego i prawosławnego. To też 
ludność uczuła gorącą wdzięczność dla no- 
womianowanego gubernatora, gdy za jego 
przyczynieniem Apuchtin, pomimo rozpaczli- 
wych zabiegów jakie sam czynił i jego pa- 
tronowie, został usunięty ze stanowiska ku- 
ratora warszawskiego okręgu naukowego i 
zastąpiony przez prezydenta odeskiej rady 
miejskiej, Ligina, osobistość ze szlachetniej- 
szemi aspiracyami, ożywioną duchem poje- 
dnawczym bez narodowościowych i wyzna- 
niowych uprzedzeń. 

Po tej zmianie nastąpiły pewne drobne 
wprawdzie, ale w danych okolicznościach ma- 
jące znaczenie ulgi w zakładach naukowych. 
Umożliwiono młodzieży — choć w granicach 
szczupłych — pobieranie w szkołach nauki 
języka polskiego, zaprzestano zmuszać ją do 
używania w Życiu potocznem języka ros- 
syjskiego, zaniechano posługiwać się w obec 
niej środkami policyjnymi, odkomenderowy- 
wać na nabożeństwa prawosławne, a wreszcie 
zniesiono przymus odmawiania przed lekeya- 
mi i po lekcyach wspólnej modlitwy przepi- 
sanej przez kościół prawosławny. Do pomyśl- 
nych faktów w roku ubiegłym należy obsa- 
dzenie osieroconych stolice biskupich, udzie- 
lenie duchowieństwu katolickiemu większej 
swobody w wykonywaniu jego duszpaster- 
skich obowiązków, otwarcie napowrót za- 
mkniętego za rządów Hurki pod błahym po- 
zorem seminaryunm duchownego w Kielcach, 
zezwolenie na wzniesienie w najpiękniejszej 
części Warszawy pomnika Adamowi Miekie- 
wiczowi, i na zakładanie w kraju bibliotek 
wiejskich, wreszcie podjecie inicyatywy do 
założenia w stolicy Królestwa szkoły polite- 
chnieznej i udzielenie koncesyi na wydawa- 
nie polskich pism w Łodzi. 

Najważniejszym jednak wypadkiem dla 
Królestwa w roku ubiegłym był przyjazd do 
Warszawy cara i carowej a nabrał on szcze- 
gólniejszej wagi skutkiem przemówienia 
cara Mikołaja do zgromadzonego w apar- 
tamentach łazienkowskich obywatelstwa, prze- 


brani mogłi zaczerpnąć otuchę, że młody 
monarcha ufa swoim polskim poddanym i 
pragnie dać im możność swobodniejszego 
rozwoju na gruncie własnej narodowości i 
własnej kultury. Te to słowa wywołały po- 
wszechną radość i głównie sprawiły, że w 
społeczeństwie wytworzyło się silne stron- 
nietwo z dążnością pojednawczą i gotową 
szukać dróg dla zbliżenia się do Rossyi, o ile 
to może nastąpić bez uronienia przyrodzo- 
nych praw narodu polskiego. Na ten temat 
toczy się też oddawna obszerna dyskusya 
w prasie polskiej i rossyjskiej, ścierają się 
zdania, krzyżują poglądy. A jakkolwiek 
wśród społeczeństwa nie brak przeciwników 
polityki ugodowej, i jakkolwiek zwolenniey 
dawnego systemu rządzenia z pomocą twar- 
dej ręki są bardzo liczni i silni i niczego nie- 
zaniedbują, aby niedopuścić do jakichbądź 
znaczniejszych zmian lub ustępstw, to prze- 
cież dążności stronnictw pojednawczych za- 
równo w Królestwie jak w Rossyi przenikają 
do coraz szerszych kół i budzą oituchę, że z 
tych zabiegów wykłuje się prędzej lub pó- 
Źmiej lepsza dla kraju dola. 

Do ciemniejszych punktów w dziejach 
zeszłorocznych Królestwa należy zaliczyć su- 
rowe ukaranie kilkudziesięciu studentów 
Uniwersytetu warszawskiego za udział w de- 
monstracyi przeciw tym profesorom którzy 
wysłali do Wilna telegram w dniu położenia 
tam kamienia węgielnego pod pomnik smutnej 
pamięci Murawiewa, oraz zamknięcie na pół 
roku Gazety Polskiej w której dopatrzono 
się w Petersburgu ciężkiej zniewagi pamięci 
uczczonego pomnikiem wielkorządzcy Litwy. 
Miejmy jednak nadzieję, że te dwa wy- 
padki nie przyczynią się do zachwiania akcyą 
ugodową i że ostatecznie także w  Rossyi 
znajdzie silny grunt przeświadczenie, że siła 
jej odżywcza, i moralne jej zasilenie, leży 
w odnalezieniu i ustaleniu przejednania z na- 
rodem polskim, o którego żywotności prze- 
konać się miała sposobność nawet wśród 
najtwardszego jego prześladowania. 


LC K krajowej Mi szkolnej, 


C. k. Rada szkolna krajowa uchwaliła 
na posiedzeniu z dnia 3 stycznia b. r.: 

1) Zatwierdzić wybór Józefa Plądra, 
nauczyciela kierującego szkoły ludowej w 
Ustrzykach Dolnych, na reprezentanta za- 
wodu nanczycielskiego do e. k. Rady szkol- 
nej okręgowej w Lisku. 

2) Wyznaczyć na reprezentanta zawodu 
nauczycielskiego do e. k. Rady szkolnej okrę- 
gowej w Husiatynie, Mieczysława Batowskie- 
go, nauczyciela kierującego szkoły męskiej 
w Husiatynie. 

8) Zamianować nauczycielami w szko- 
łach ludowych: Andrzeja Gruszkę nauczy- 
cielem kierującym 2-klasowej szkoły w Pa- 
leśnicy; Wojciecha Salaburę nauczycielem 
młodszym 4-klasowej szkeły w Czchowie; 


mówienia nadzwyczaj łaskawego, z którego ze- | Elżbietę Hulewiczową stałą nauczycielką star- 
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NAŚLADOWANIE Z FRANCUSKIEGO. 


XX. 
(Ciąg dalszy). 


annn 


Laura upajała się więcej tajemniczością 
swego romansu, niż samą miłością ; we wła- 
snych oczach miała się za bohaterkę, ale 
nie analizowała tych uczuć. Zdawało jej się, 
że kocha i że jest kochaną, czuła się szczę- 
śliwą i oto wszystko. Ze swojej strony Tzó- 
rónyi, pragnąc pogodzić swoją zachciankę z 
sumieniem, które odzywało się w nim jeszcze 
chwilami, myślał: 

— Jak nadejdzie pora, że zechce ucie- 
kać zemną, wtedy powiem jej wszystko i po- 
zostawię wolny wybór. Chyba nie mogę wąt- 
pić, jakim będzie ten wybór... szłachetna 
jej dusza musi się unieść wspaniałomyślno- 
ścią, wrażeniem chwili. A jednak, gdybym 
się mylił ?.. Ba! w takim razie nie warto 
będzie, żebym jej żałował, jej, która nie o- 
każe się zdolną do całkowitego poświęcenia... 
ale ona ulegnie! 

Wydał okrzyk tryumfu, okrzyk drapie- 
żnego ptaka, cznjącego już w swoich szpo- 
nach drżącą i zwyciężoną gołębicę. 

— Nie! nigdy jeszcze nie kochałem 


tak gorąco! — mówił sobie w dobrej wierze 
i dodał równie szczerze: — Będę wspania- 


łomyślny, wszystko jej wyznam. “Byle tylko 
babka jej nie namyślając się, odmówiła od 
razu, byle nie kto inny, zamiast mnie, u- 
wiadomił ją o przeszkodach, o niepodobień- 
stwie |... Gdyby mnie zdemaskowano, byłbym 


zgubiony... Jeżeli, przeciwnie, ja sam się o0- 
skarżę, wszystko skończy się upadkiem anio- 
ła... nieunikionym upadkiem anioła w obję- 
cia potępionego.... 


XXI. 


Jak to było łatwo do przewidzenia, 
pani d'Erquy od razu stanęła w odpornej 
pozycyi w obec oświadczenia proboszcza , 
który wprawdzie mocno zmięszany, przyszedł 
oznajmić jej, że hrabia Tzórónyi od roku już 
starał się o Laurę, która gotowa była go 
przyjąć. Biedny proboszez pewny był, że 
wszystko to było prawdą, co Laura mu na- 
gadała... 

A więc tak! teraz już wiadomo było, 
dla czego Armel został poświęcony! Nona 
de Kerlan wezwana natychmiast, nie przy- 
puszczając wcale, żeby Armel mógł o tym 
człowieku mysleć, jako o tym, któremu na- 
rzeczonę odstąpił, nie obwijając w bawełnę, 
wypowiedziała swoje dość niepochlebne zda- 
nie o Węgrze podejrzanej wartości moralnej, 
spotkanym przelotnie w Aix. 

— A więc przekłada nad mego wnu- 
ka, libertyna, gracza, cudzoziemca! — za- 
wołała hrabina w oburzeniu. — A przytem, 
mówisz, że nie jest już młody, że nie jest ka- 
tolikiem ? Co za szatan ją opętał!... Dobrze! 
podejmuję się z nią pomówić. 

Pomówiła z nią rzeczywiście, a raczej 
wylała na nią cały poiok gorżkich wymó- 
wek, nie oszczędzając jej wcale. Wszystkie 
przekleństwa, które dawniej wrzały w jej 
sercu na matkę, przeniosła na córkę, córkę 
godną takiej matki, ponieważ zdolną była 
doprowadzić Armela do rozpaczy. Wymówki, 
rekryminacye, obelgi, gradem sypały się na 
biedną sierotę. 

— Ach! wolno pani mnie potępiać, 
ale nie pozwolę rzucać się na tych, których 
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szą 4-klasowej szkoły w Grzymałowie; An- 
toniego Owioka nauczycielem kierującym 2- 
klasowej szkoły w Łętowicach ; Paulinę Stre- 
cową nauczycielką szkoły 1-klasowej w Mo- 
krzyskach; Julię Znańską nauczycielką star- 
szą 4-klasowej szkoły w Gdowie; Franciszka 
Prażniewskiego nauczycielem 1-klasowej szko- 
ły w Miechocinie; Andrzeja Świerczka na- 
uczycielem 1-klasowej szkoły w Turbi. 


4) Zamianować Erazma Starzyńskiego 
zastępcą nauczyciela w seminaryum nauczy- 
cielskiem w Sokalu. 

5) Przekształcić jednokłasowe szkoły 
ludowe: w Wyżnianach, pow. przemyślań- 
skiego, w Zarzeczu i Brzyskach, pow. jasiel- 
skiego, i w Nowosiółkach pow. kamioneckie- 
go, na dwuklasowe od 1 lutego 1898. 

6) Przyjąć do wiadomości sprawozdania 
krajowych inspektorów szkolnych z lustracyi 
gimnazyum w Jarosławiu i szkół ludowych 
w Komarnie i Chłopach. 

7) Przyjąć do wiadomości rozszerzenie 
utrzymywanego przez Konwent P. P. Sakra- 
mentek we Lwowie zakładu naukowego na 
prywatną szkołę wydziałową pięcioklasową 
Wa a połączoną ze szkołą 4-klasową pospo- 
itą. 


Sprawy sejmowe. 


PARE E EN 


(Projekty krajowych ustaw agrarnych.) 
III. 


($) Trzeci projekt ustawy agrarnej, 
przedłożony przez Wydział krajowy Sejmowi, 
dotyczy kwestyi dzielenia wspólnych grun- 
tów i regulacyi wspólnych praw użytkowa- 
nia i zarządu. 

Ustawa państwowa z dnia 7 czerwca 
1885 nr. 94 określiła podstawowe postano- 
wienia, na mocy których może być przepro- 
wadzonym podział wspólnych gruntów, oraz 
uporządkowanie wspólnych praw użytkowa- 
nia i zarządu, i wskazała tem samem ramy, 
w jakich uregulowane być mogą tego ro- 
dzaju stosunki w każdym kraju. 

Ustawa państwowa postanawia przede- 
wszystkiem. że władze, które właściwe są 
według państwowej ustawy komasacyjnej dla 
spraw tam wymienionych, są także właści- 
wemi dla spraw dzielenia wspólnych grun- 
tów i regulowania wspólnych praw użytko- 
wania i zarządu, przyczem wyraźnie orzeka, 
że do władz tych należy także roztrząsanie 
i rozstrzyganie sporów, które powstaną mię- 
dzy współuczestnikami wzmiankowanych po- 
wyżej gruntów co do posiadania lub wła- 
sności pojedynczych części tych gruntów, 
tudzież rokowania i rozstrzygania co do wza- 
jemnych świadczeń za użytkowanie takich 
gruntów lub ich pojedynczych części, pra- 
'odawstwo krajowe zaś oznaczy czas, od 
którego zacząć się ma władz tych właści- 
wość, która od tego czasu począwszy, wyklu- 
cza właściwość wszystkich owych władz, do 
których ustawowego zakresu działania spra- 


już nie ma na tym świecie! — krzyknęła 
Laura, rzucając się jak lwica. Pani niczem 
dla mnie nie jesteś, bo ich nienawidzisz ! 
Jakiem prawem miałabym pani być posłu- 
szną ! 

— Jakiem prawem? — odrzekła pani 
d'Erquy, porywając ją za ramię i cisnąc jakby 
żelazną obręczą — ponieważ, na nasze nie- 
szezęście jesteś związana z nami, bo Ra naszą 
hańbę nosisz nasze nazwisko. Za moją do- 
broć, która, przysięgam ci, że wiele mnie 
kosztowała, odpłacasz niewdzięcznością, oszu- 
kałaś mnie, a ja tolerowałam ciebie przy 
moim boku, nie domyślając się niczego... 
Ale poczekaj! teraz będziesz ukaraną, teraz 
dopiero poczujesz brzemię władzy, której za- 
późno użyję. Nie przystajemy na ten zwią- 
zek. Jesteś d'Erquy, powtarzam, a prawo 
daje mi władzę nad tobą aż do twojej peł- 
noletności. Nie mogąc już ani spuścić się 
na ciebie, ani ciebie widzieć na oczy, po- 
stanawiam, że pojedziesz do klasztoru, cze- 
kać tam wieku, w którym dziewczyna nie 
posiadająca ani poczucia pobożności, ani ho- 
noru, nie będzie mogła się juź zgubić. Przy- 
gotuj się, że w tych dniach wstąpisz do kla- 
sztoru panien Augustynek w Launion. Re- 
guła zakonna nie dozwoli ci prowadzić dalej 
intryg, rozpoczętych pod mojem okiem pomimo 
gorliwości, z jaką ciebie strzegłam. 

Taki wybuch grożb i nienawiści do- 
starczył Laurze aż nadto powodów do uspra- 
wiedliwienia samej siebie z kroku, jaki przed- 
sięwziąć zamierzała. Nie było ani chwili do 
stracenia. Nie namyślając się więcej, z coraz 
glębszem przekonaniem, że niema innego 
wyjścia, skreśliła szybko następujące słowa: 
„Niemam już nikogo prócz ciebie na całym 
świecie. Jutro o wiadomej godzinie w wia- 
domem miejscu bądź tam, gdzie mówiłam”. 

Potem, korzystając z zamięszania, jakie 
panowało w zamku, bo pani d'Erquy, po 
gwałtownej scenie, jaką miała z wnuczką 


wy takie w innym razie należą. Jeżeli wte- 
dy, gdy czas ten nadejdzie, sprawy rzeczone 
toczyły się już przed sędzią zwyczajnym, 
właściwość tegoż nie zostaje przez to uchy- 
loną. 

Trzecie osoby, które mają prawo hipo- 
teczne, wpisane bądź to na gruncie ulegają- 
cym działowi lub regulacyi, bądź też na cu- 
dzem prawie użytkowania, ciężącem na tym 
gruncie, albo też na gruncie, z którego po- 
siąadaniem połączone jest prawo użytkowania, 
mają także zapewniony udział w tem postę- 
powaniu, celem zabezpieczenia tego prawa, 
ale nie mogą one przez sprzeciwienie sie 
przeszkodzić podziałowi lub regulacji. , 

W końcu postanawia ustawa ta o wy- 
konaniu orzeczeń, które mają równy skutek 
prawny jak orzeczenia sądowe lub władz po- 
litycznych, o uwolnieniu wszelkich spraw, 
wchodzących w zakres tego postępowania, 
od stempli i należytości bezpośrednich, wre- 
szcie o kosztach. Co do kosztów, to ponosi 
je Skarb państwa tylko na komisarza miej- 
scowego i urzędnika rządowego, kto zaś in- 
ne ma ponosić, pozostawiono ustawodawstwu 
krajowemu. 

W ramach ustawy państwowej wygoto 
wał Wydział krajowy projekt ustawy. Jak 
się samo przez się rozumie, projekt ten za- 
wiera bardzo wiele postanowień wspólnych 
z projektem ustawy o komasacyi. W pierw- 
szym rozdziale zgodnie z ustawą państwową, 
wymienione są wszystkie kategorye zacho- 
dzących współwłasności lub posiadania grun- 
tów, jakoteż praw wspólnego ich zużytkowa- 
nia, które mogą być przedmiotem podziału 
i uporządkowania; dalej na czem polega re- 
gulacya, kiedy może mieć miejsce uporzą- 
dkowanie spraw zarządu, a wreszcie zawiera 
projekt ważne postanowienie co do urządzeń 
gospodarczych a mianowicie takie, że z po- 
działem i regulacyą połączonem być musi 
założenie i zaprowadzenie tych wszystkich 
urządzeń gospodarczych, które się okażą nie- 
zbędnemi dla stworzenia swobodnego dostę- 
pu i odpowiedniego użytkowania gruntów, 
a więc urządzeń takich, jak drogi, rowy, 
mosty, regulacya strumyków i t. p. 

Rozdział drugi traktuje o władzach dla 
załatwiania tych spraw, powołać się mają- 
cych, a temi będą: miejscowi komisarze, kra- 
jowa komisya prócz krajowej władzy polity- 
cznej, wreszcie komisya ministeryalna, — o 
sposobie ustanowienia tych władz, ich skła- 
dzie, i o ich zakresie działania. 

Żądanie (prowokacya) przeprowadzenia 
ogólnego podziału wyjść może od którejkol- 
wiek z wymienionych powyżej stron. Wię- 
kszość potrzebną do spowodowania podziału, 
ustanawia projekt eo do byłych poddanych, 
część gminy i wspólności agrarnych najmniej 
na połowę ogółu wszystkich do użytkowania 
uprawnionych; jeżeli zaś wysokość udziałów 
jest w księdze gruntowej zapisaną, wystar- 
czy, jeżeli prowokacya wyjdzie od */, upra- 
wnionych z zastrzeżeniem, że ta 1/ część 
stanowi więcej niż połowę wszystkich czą- 
stek udziałowych. Í 

, Prowokacya ze strony gmin lub części 
gmin opierać się musi na uchwale Rady 
gminnej, zatwierdzonej przez Wydział powia- 
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musiała położyć się do łóżka, Laura wybie- 
gła wsunąć karteczkę w spróchniały konar 
drzewa, do którego już kilkakrotnie Tzó- 
rónyi zaglądał. 

Nikt jej nie śledził, była tego pewna, 
wszyscy myśleli, że ona siedzi w swoim po- 
koju, pogrążona w upokorzeniu i boleści. 
Zresztą, z tego, co mówiła pani d'Erquy, 
Laura byla pewna, że nikt nie podejrzywał 
obecności Tzórónyiego w tych stronach. 

Biedna dziewczyna nie przypuszezala, 
że była szpiegowana przez kogoś jeszcze, 
upartszego i bardziej domyślnego niż jej 
straszna babka lub ksiądz Goff, nie miała 
pojęcia, że tajemnica jej pozostawała w rę- 
kach istoty zdolnej za jednym zamachem 
zburzyć cały plan jej ucieczki. Loie, ukryty 
w krzakach, wiedział więcej niż ktokolwiek 
inny, śledził każdy ruch byłej narzeczonej 
swego pana 1 doskonale przypatrzył się ga- 
chowi z Paryża, który się do niej zalecał. 

Zazdrość się w nim obudziła, najprzód 
z powodu Armela, a później, z odnowienia 
dawnej rany zabliźnionej we własnem jego 
sercu. Temu lat dziesięć, ten wykolejony 
poczuł nagle w sercu dziwny pociąg do pe- 
wnej dziewczyny z folwarku. Pewnego dnia 
owa dziewczyna wyszła zamąż; Loïc ujrzał 
JA tryumfującą u boku małżonka i miał 
ochotę zabić kogoś lub samego siebie. Od 
tej pory zaczął nienawidzieć wszystkie ko- 
biety. Gdy ujrzał Laurę w objęciach Tzórć- 
nyiego, przypomniała mu się wracająca od 
ślubu owa dziewczyna, śmiejąca się złośliwie 
z jego postawy, podczas gdy inne dziewczęta, 
należące do orszaku, odwracały się wzruszające 
ramionami i wskazując palcem na niego. 
Ożyły nagle wszystkie jego dawniejsze cier- 
pienia, gniew, złość i zazdrość. 

(Dokończenie nastąpi). 


towy a względnie przez Wydział krajowy. | nej. Koszta komisarza miejscowego jakoteż 


Wydział krajowy jest nprawnionym wnieść 
Sam prowokacyę. 

Podział speeyalny, t. j. dalszy podział 
tych wspólnych udziałów lub praw wspól- 
nego posiadania, jakie z ogólnego podziału 
wynikły, może mieć miejsce między b. pod- 
danymi albo między uczestnikami jakiejś 
wspólności agrarnej albo wreszcie między 
współuprawnionymi w użytkowaniu gruntów 
będących w kolejnej uprawie. Przeprowadze- 
nie tego podziału wymaga tej samej większo- 
ści jak przy podziale generalnym. 

W dalszym ciągu normuje projekt, 
kiedy i na czyje żądanie nastąpić. może ure- 
gulowanie praw użytkowania i zarządu. 

Nader ważnym jest zamieszczony prze- 
pis, postanawiający w jakich wypadkach prze- 
prowadzonem może być z urzędu uporządko- 
wanie wspólnych praw użytkowania i za- 
rządn. 

W g. 55 przewiduje projekt dwa takie 
wypadki. Pierwszy zajdzie wówczas, jeżeli 
polityczna wladza krajowa uzna, że przez 
nienregulowane stosunki użytkowania i za- 
rządu przy gruntach leśnych, jakoteż i in- 
nych zagrożonym jest interes publiczny, 
drugi zaś przy wszystkich ogólnych podzia- 
tach, przy których nie będzie przeprowadzo- 
nym podział szczegółowy. Przepis ten, zda- 
niem Wydziała krajowego, daje władzom 
bardzo skuteczny środek w rękę do poloże- 
nia tamy dalszej, bezladnej, nieproduktyw- 
nej, a w wielu wypadkach wprost rujnują- 
cej gospodarce wspólnych obszarów lasu i 
gruntów, będących własnością gmin lub 
części gmin, albo wspólności agrarnych. 

Przytoczone w powołanej wyżej publi- 
kacyi statystyeznej profesora dr. T. Pilata 
przestrzenie takich wspólnych gruntów dają 
możność ocenienia, jakie ekonomiczne zna- 
czenie dla samych wlascicieli i dla kraju 
może mieć zastosowanie tego przepisu w 
praktyce. 

Co do oznaczenia miary użytkowania, 
przyjęto jako regułę: przecięcie z dziesięcio- 
letniego okresu istotnie wykonywanych praw 
użytkowania, poprzedzającego działalność ko- 
misarza miejscowego. Przy wypośrodkowa- 
niu tego przecięcia nie będą wszakże brane 
w rachubę ani nie dozwolone przekroczenia, 
ani przypadkowe umniejszenia prawa poboru 
pożytków, ami wreszcie samowladne odebva- 
ne tego prawa. 

Regula ta stosowaną będzie we wszyst- 
kich tych przypadkach, gdzie roszezone po 
nad ie miarę prawa uczestników nie dadzą 
Me w inny, wiarogodny i niewątpliwy spo- 
sób skonstatować, jak n. p. zapomocą doku- 
mentów, ugód, orzeczeń urzędowych i t. p. 

_. Przy ocenie zaś, kiedy miara w spo- 
50b niedopuszczalny przekroczoną, lub w spo- 
sób przypadkowy zmniejszoną została, kie- 
Tować się będzie komisarz miejscowy, a ra- 
czej rzeczoznawcy względem na potrzeby do- 
Mowe i gospodarcze uczestnika. 

„Ta druga zasada daje możność spra- 
Wiedliwego i faktycznej potrzebie odpowia- 

tjącego rozdziału pożytków pomiędzy p9- 
SZezególnych uczestników. Wydział krajowy 
Sądzi, iż wykonanie tego przepisu usunie 
Jedną z główniejszych przyczyn waśni i pro- 
cesów w gminach, wynikających stąd, iż 
majętniejszy lub wpływowy uczestnik dopu- 
SZczony bywał do udzialu w pożytkach w nie- 
stosunkowo większej mierze, aniżeli biedniej- 
Szy. Usunie te wielką w bardzo wielu wy- 
badkach wspólnego użytkowania zachodzącą 
Mewlaściwość, iż jeden uczestnik wbrew po 
trzepie wyzyskiwał tę wspólność na swo- 
Ją korzyść z krzywdą innych, z krzywdą 0- 
gółu, a nawet ze szkodą samego przedmiotu. 

,_ Sposób oznaczenia wartości gruntów po- 
działowi ulegających, przyjęty jest ten sam, 
Jak w ustawie o komasacyi. BA 

Dalszo przepisy projektu zawierają po- 
stanowienia co do ostatecznego ułożenia pla- 

U podziału i regulacyi, ułożenia statntu 
Przyszłego zarządu i co do wygotowania t. z. 
lecesu. W przepisach tych, które ze wzglę- 
U na przyszłą gospodarkę i zarząd Są naj- 
ISto niejszymi, staral sie Wydział krajowy, 0 
i akcya dotyczy wspólnych grantów gmin 
wea kadów gminnych i wspólnego użytko- 

ania, zastrzedz przyznany mu ustawami Z 

ulu nadzoru nad majątkiem i dobrem gmin 

Dyw tak samo, jak i w poprzedniem sta- 

Jum sprawy. 

„ W $. 94 zamieszczono tedy postano- 
wienję, iż jeżeli uczestnicy nie wybiorą 
kręg niego zarządcy, zamianuje go Wydział 
nych I: W ustawach innych krajów koron- 
Aa Jest postanowienie, iż na ten wypadek 
kra; Ue zarządeg wladza polityczna. Wydzial 
z „AB podnosi w swem sprawozdaniu, ZC 
niu àgi na przepis $. 98 ust. gm. w brzmie- 
kę Stawy z 15 lutego 1883 Nr. 59 Dz. 1 
ni p jj ŚlOROM, tudzież na analogiczne prze- 

mnych ustaw gminnych w kraju na- 
Pere obowiązujących, nie mógł odstąpić od 
wa "AA tem mniej, że ustawa LAD 
teg, czerwca 1883 Nr. 94 Dz. p. p. prawa 

Władzom politycznym nie zastrzegła. 
Wart czwartej csęści tego rozdziału za- 

ê są postanowienia co do obowiązku po- 
mia kosztów postępowania, a te są a- 
iczne z przepisami ustawy komasacyj- 
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nrzędników państwowych ponosić będzie 
skarb państwa a inne koszta zaliczkowo fun- 
dusz krajowy za regresem do interesowa- 
nych. 

Termin, od którego ustawy: komasacyj- 
na i o dzieleniu wspólnych gruntów oraz 
rogulacyi wspólnych praw użytkowania, wejść 
mają w życie, oznaczony ma być po ułożeniu 
odnośnych rozporządzeń przez Ministerstwo 
w porozumieniu z Wydziałem krajowym i 
ogłoszony zostanie w Dzienniku ustaw kra- 
jowych. 


SPRAWY MONARCHII 


Konferencya poniedziałkowa Prezydenta 
Ministrów br. Ganischa z wybitnymi nie- 
mieckimi posłani do Sejmu czeskiego nie 
miała na celu powzięcia jakichkolwiek uchwal 
i uchwał też żadnych na niej niepowzięto. — 
Na konferencyę tę 
według dzienników wiedeńskich za po- 
średnictwem Namiestnika w Ozechach po- 
słów dr. Śchlesingera, Lipperta i dr. Fun- 
kego a pozostawił im dobrać sobie jeszcze 
czwartego. Na czwartego nczestnika konfe- 
roncyi wyznaczono więe posła Schiickera — 
nie przybył on jednak na konferencyę, opic- 
rając się na uchwale wiecu niemieckiego w 
Chebie, która zabrania posłom niemieckim 
wchodzić w jakiekolwiek układy z rządem 
przed zniesieniem rozporządzeń językowych. 
W jego miejsee powolano zatem na konfe- 
rencyę dr. Pergelta. Pierwsza konferencya 
trwała w poniedziałek od godz. 11 do pół 
do 2-giej, druga od godz. 4 popołudniu do 


pół do 7 wieczór. $Na razie konferencye są 


ukończone a zwołanie nowej konferencyi nie 
jest zamierzone. Wedlug dzienników, od 
przebiegu obrad Sejmu czeskiego zależeć bę- 
dzie, czy Prezydent Ministrów br. Gautsch 
podejmie znown rokowania z Niemcami cze- 
skimi. 

Do dzienników praskich donoszą z Wie- 
dnia, że posłowie niemieccy na konferencyi 
poniedziałkowej poinformowali br. Gautscha 
o sytuacyi w Czechach i mieli podobno 
oświadczyć, iż większość posłów niemieckich 
jest w zasadzie przeciwną wzięciu udziału w 
pracach Sejmu. Decyzyę w tej sprawie po- 
zostawiono jednak mającemu się odbyć w 
niedziele (według ostatnich doniesień znowu 
w Litomierzycach a nie w Pradze) zgroma- 
dzeniu posłów niemieckich. Baron Gautseh 
miał zapewnić, że zarządzi, eo tylko możliwe, 
aby zapewnić osobiste bezpieczeństwo posłów 
niemieckich w Pradze. 

Pisma czeskie omawiając konferencyę 
poniedziałkowa, sądzą, że posłom czeskim nie 
jest zupelnie nieznaną podstawa tych per- 
traktacyj. Lidove Noviny twierdzą n. pa że 
samo zwołanie konferencyi dowodzi, iż Ric- 
zydent Ministrów miał zamiar porozumieć 
się z poslami niemieckimi co do zmian w 
rozporządzeniach językowych, które usunęły- 
by zażalenia przeciwko teraz obowiązującym 
rozporządzeniom. Fakt, że to właśnie teraz 
się stało, dowodzi także, że Prezydent Mini- 
strów życzy sobie stanowczo, aby posłowie 
niemieccy brali udział w Sejmie czeskim. 
Powody, dla których Czesi nie chcą się zgo- 
dzić na podział kraja na 3 obwody, nie 0- 
pierają się jedynie na zasadzie prawno-pan- 
stwowej, ale są bardzo poważnej natury ze 
względu na równouprawnienie obu narodo- 
wości. Nie należy zwłaszcza zapominać, że 
t. zw. wewnętrzny język urzędowy zawsze 
Jeszcze ma pozostać niemieckim, oraz Że Za- 
wsze jeszcze ten tylko język jedynie ma zna- 
czenie n najwyższych instaneyi władzy, 
a — zdaniem czeskiego dziennika, — na- 
leży obawiać się, że przy takim podziale kra- 
JU na trzy obwody, Niemey tem bardziej sta- 
raliby się o rozszerzanie terytorynm czysto 
niemieckieco 

W Żyżkowie przemawiał wczoraj dep. 
Herold do wyborców. Baron Gautsch — mó- 
wił Herold — starać się będzie pozyskać 
Niemców koncesyami, a następnie zwróci się 
z koneesyami również do Czechów, wie bo- 
wiem, Że w przeciwnym razie miałby prze- 
ciw sobie sojusz polsko-czeski. — Roz- 
porządzenia językowe — zdaniem Herolda — 
mogą uledz zmianom. 

Dnia 19 b. m. odbyć się ma w Cze- 
chach wybór uznpełniający 2 posłów sejmo- 
wych z kuryi wielkieh posiadłości ziemskich. 
Komitet wyborczy  wiernokonstytucyjnych 
właścicieli ziemskich wzywa ezłonków swe- 
go stronnictwa, aby w wyborze udziału nie 
wzięli. 

W mieście Trebicz (na Morawach) od- 
były się onegdaj równocześnie dwa zgroma- 
dzenia wyborcze. Na jednem przemawiał 
młodoczeski poseł Pospiszil, na drugiem so- 
cyalista Hybesch. Przy odjeździe Pospiszila 
socyaliści obsaczyli cały dworzec kolejowy, 
a kiedy Poszpiszil się pojawił, otoczyli go i 
plująć na niego, wołali: Masz za to, że w 
parlamencie biłeś naszego posła Bernera! 
Z wielką trudnością wydobył się Poszpiszil 
z rąk sfanatyzowanego tłumu. 


stycznia 1898. 


zaprosił br. Gautsch — 


Z Wiednia donoszą, że ustawa sejmo- 
wa w sprawie wyłącznie niemieckiego języka 
wykladowego we wszystkich szkołach Dol- 
nej Austryi, nie będzie przedłożona do 
sankcyl. 

W Linen rozpoczęły się wezoraj na- 
rady niemieckiego wiecu ludowego. W zgro- 
madzeniu biorą udział liczni przedstawiciele 
wszystkich frakcyj opozycyjnych. 

Według depeszy z Bozen rozwinięto 
tam agitacyę w sprawie wiecu chrześciań- 
sko-niemieckiego, jaki ma się odbyć w dniu 
7 stycznia w Brixen — a zwołany zostaje 
przez posła do Rady państwa SŚchocpfera i 
posłów sejmowych (nggenberga i Schenka. 
Schocpfer i Guggenberg oraz dwóch profe- 
sorów teologii będą referowali na temat: 


Niemczyzna a elmześciuńsko-socyalna re- 
forma. 
marzen maa 


Prowizoryjum ugodowe 
na Węgrzech. 


Położenie w Budapeszcie poprawiło się 
znacznie w ostatniej chwili, skrajna opozy- 
cya bowiem złożyła broń oświadczywszy 
przez usta swojego przewódcy Kossutha, iż 
pragnąc spełnić akt dobrze zrozumianego pa- 
tryotyzmu nie chee przeszkadzać dalszą ob- 
strukcyą załatwieniu prowizoryum ugodowe- 
go w drodze parlamentarnej, mniema bowiem 
że nie należy dopuścić do tego, aby trwal 
dalej dzisiejszy stan nieprawidłowy i prze- 
ciwny ustawie. 

W głosowaniu Izba odrzucila wszystkie 
poprawki, z wyjątkiem poprawki p. Enyce- 
dyego wzywającej rząd, aby Izbie przedło- 
żył wszystkie duty odnoszące się do sprawy 
zmiany okręgu celnego, poczem przyjęła pro- 
wizorywa wszystkimi głosami przeciw 20 i 
przystąpiła do dysknsyl szczegółowej. 

Przy paragrafie 1 prezydent ministrów 
Banffy odparł zarzut dep. Polonyiego, jakoby 


winę tego, co się stało, należało przypisać < 


rządowi, a nie opozycyi. Mowca oświadczył 
dalej, że on udziela tylko takich rad Koro- 
nie, które odpowiadają jego własnemu prze- 
konaniu i korzystne są dla interesów kraju. 

Wsród głośnych potakiwań ze strony 
prawicy, a hałasów i przerywań na lewicy 
skrajnej, zaprzecza Banffy twierdzeniu, jako- 
hy fulszywie informował Koronę, byłe tylko 
wykonać program lewego centrum i naste- 
pnie zaproponował małą formalną zmianę w 
tekście paragrafu 1, — a w końcu przedlo- 
żył Izbie dla informacyi (do $. 5) układ z 
Bankiem austro-węgierskim. Na tem odroczo- 


no dalsze obrady. 

W mowie noworocznej zapowiedział 
br. Banfly, iż rząd w dyskusyl nad $. 8 za- 
żąda nietylko aprobaty Izby, że jego zarzą- 
dzenie ma moc także wstecz obowiązującą, 
lecz nadto przyłączy wzmiankę uzupełniają- 
cą, w której domaga się dla siebie absoluto- 
rywn. Postanowilem uprzedzić o tem wys. 
Izbę — kończył prezydent ministrów — aby 
deputowani mogli dobrze odrazu się zoryen- 
tować. 


Autonomia Krety. 


Wedle półofieyalnych doniesień z Kon- 
stantynopola, program autonomii dla Krety, 
przedłożony obecnie ambasadorom, zawiera 
następujące punkta: 

= 1. Wyspa stanowi także nadal część 
składowa państwa otomańskiego, pod zwierz- 
chniczą władzą sultana. Administracja i sta- 
tut opracowany będzie na modłę Wschodniej 
Rumelii. 

2. Wyspa otrzyma zarząd autonomiczny 
z gubernatorem chrześciańskim na czele. Gu- 
bernatora mianuje na pięć lat sułtan za zgo- 
dą mocarstw. 

3. Gubernator rozporządza wojskiem, 
złożonem z żandarmeryi i milicji. 

4. W miarę, jak zwiększy się bezpie- 
czeństwo na wyspie, zmniejszone będą zało- 
gi tureckie. 

5. Władza ustawodawcza przysługiwać 
będzie zgromadzeniu narodowemu, wybrane- 
mu przez wszystkie części ludności. Proje- 
kty ustaw otrzymają moc obowiązującą po 
sankcyi gubernatora. 

6. Gubernator otrzyma upoważnienie, 
aby dla zaspokojenia koniecznych potrzeb za- 
ciągnąć pożyczkę sześciu milionów. Szezegó- 
ły pożyczki mają być później ułożone. 

7. Wszystkie pośrednie i bezpośrednie 
dochody będą użyte na potrzeby wyspy- 

S. Wyspa placić będzie sułtanowi ha- 
racz, którego wysokość jeszeze nie jest ozna- 
(ZADIN 

Jest nadzieja, że obrady ambasadorów 
zakończą się w ciągu 8 dni. 


KRONIKA 


m 


Lwów, 5 stycznia. 
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Rok 1859, W dniu tym zaznaczyły się po 
raz pierwszy objawy niepewności sytuacyi poli- 
tycznej i oznaki przyszłych groźnych zawikłań 
wśród ludów w skład Monarchii wchodzących, 
Urzędowa gazeta Wiener Zeitung przynosi nie- 
pokojące wiadomości z prowincyj włoskich, a 
opisując poważne zajścia dni poprzednich, wska- 
zuje na konieczną potrzebę wzmocnienia sił zbroj- 
nych w królestwie Lombardyi i Wenecyi. 


— Nowy urząd telegraficzny. Z dniem 
15 b. m. otwartą zostanie w Zabierzowie koło 
Krakowa (powiat krakowski), przy istniejącym 
tamże c.k. urzędzie pocztowym stacya telegrafu 
z ograniczoną służbą dzienną. 


— Z Towarzystwa prawniczego. 
W lokalu Towarzystwa odbędzie się dnia 10 
b. m. wykład prof. dr. Czerkawskiego z Krako- 
wa: „O przymusowem ubezpieczenin*; zaś dnia 
17 b. m. wyklad prof. dr. Rosenblatia z Kra- 
kowa: „Prawo karne i nowa procedura cywil- 
na“. Każdym razem o godzinie pół do 7 wie- 
czorem. Na wykłady te pp. członków i wpro- 
wadzonych gości nprzejmie się zaprasza. 


— W Kasynie miejskiem odbędzie się 
w sobotę 8 b. m. o godzinie 8 wieczorek z tań- 
cami. Lista otwarta do piątku wiącznie. 


— Z Towarzystwa łyżwiarskiego. 
Wyścigi młodzieży o nagrodę Towarzystwa od- 
będą się na stawach Panieńskich we czwartek 
6 b. m. o godzinie 4 popoludniu. Do startu 
stają tacy tylko, którzy skończyli już 12, a nie 
przekroczyli jeszeze 18 roku życia. Wkładka 
wynosi 1 koronę. Bieg nie przyjdzie do skutku, 
gdy nie będzie przynajmniej trzech zgłoszeń, a 
dwóch do statu stających. Po wyścigach o bieg 
szybki, nastąpi o nagrodę honorową konkurs 
młodzieży w jeździe sztucznej na łyżwach. 


— Czytelnia katolicka obchodziła wczo- 
raj uroczystem zebranien dyamentowy jubileusz 
Leona XIII. Po serdceznem zagajeniu przez pre- 
zesa, wygłosił ks. kanonik Teodorowicz niczinier- 
nie interesujący i świetnie opracowany odczyt 
p. t.: „Leon XIII wobec problemów XIX wieku“, 
uwieńczony przez licznie zgromadzonych słucha- 
czy zasłużonymi oklaskami. P. Karol Moos de- 
klamował wiersz W. Bełzy: „Proroctwo Piusa 
IX“, poczem akademik p. A. Rylski przemawiał 
imieniem Sodalisów Maryi. Cały obchód robił 
podniosłe wrażenie. Ks. Biskup Weber udzie 
wszystkim obecnym pasterskiego błogosławień- 
stwa. 


— Wieczór kwartetowy Towarzystwa 
muzycznego. odbędzie się d. 14 b. m. Wezmą w 
nim udział pp.: Wolfsthal, Sladek, Jackl i Pu- 
likowski, a nadto p. Henryk Melcer. Artyści ode- 
grają kwartet Syendsena, a nadto Trio d- dur 
Beethovena. 


— Wspólny opłatek członków Towa- 
rzystwa gimnastycznego „Sokól*, odbędzie się 
dzisiaj o godzinie 8 wieczorem w górnej sali 
„Sokoła“. 


— Towarzystwo ratunkowe lwowskie 
udzieliło w ciągu grudnia z. r. pomocy w 250 
wypadkach. W tych wypadkach było: nagłych 
zasłabnięć 92, obrażeń cielesnych 147, samo- 
bćjstw 3, przypadek obląkania 1, przewieziono 
55 osób, a to: do szpitala 51, do mieszkania 
2, do stacyi ratunkowej 2. Zachorowało mężczyzn 
151, kobiet 84, dzieci 8. Fałszywych alarmów 
6. Służbę pelniło w tym miesiącu lekarzy do- 
ktorów medycyny 13. Stanowisko pierwszej po- 
mocy urządzono l. Liczba członków wspierają- 
cych 550. 

W ciągu całego roku wzywano Towarzy- 
stwo ratunkowe 3047 razy. 

Od założenia stacyi ratunkowej w r. 1893 
udzielono pomocy w 11.940 wypadkach. 

= Ognie kominowe. Dnia wczoraj- 
szego wybuchł o godzinie pól do 6 popołudnin 
w pałacu JEm. ks. Kardynała Sembratowicza 
ogień kominowy, który zawezwana straż pożarna 
wkrótce ugasiła. 

Tego samego dnia o godzinie pół do 10 
wieczorem powstał pod l. 5 przy ulicy Kościu- 
szki ogień kominowy, który również straż po- 
žarna w zarodku stlumiła, 

— Zaręczyny. Wczoraj odbyły się za- 
ręczyny córek posła na Sejm krajowy dr. Boro 
narda Goldmana, a to p. Julii zdr. Henrykiem 
Bergerem, lekarzem wojskowym, p. Madzi zaś 
z p. Rudolfem Maxem, urzędnikiem Banku hi- 
potecznego. 


— Krakowska Izba handlowa wvbrała 
ponownie prezesem p. Alberta Mendelsburga, 
jego zaś zastępeą p. Wojciecha Biechońskiego z 
Gorlic. 


— Strejk piekarski przestal już istnieć 
w Krakowie i jego okolicy. Ugoda, zawarta 


wczoraj między czeladnikami a majstrami pie- 
karskimi czarnego pieczywa, położyła nareszcie 
kres obopólnym szkodliwym nieporozumieniom. 
Punkta ugody obejmują minimum wynagrodzenia 
dla czeladnika, zajmującego się kwaszeniem chleba 
7 zł. tygodniowo; dla czeladnika zajmującego się 
przygotowaniem ciasta 8 zł., wreszcie dla czela- 
dnika wypiekającego chleb 12 zł. tygodniowo. 
Oznaczono też w ugodzie zamiast godzin pracy, 
ilość ciasta, jaką czeladnik ma wyrobić. Spoczy- 
nek niedzielny przestrzeganym będzie na pod- 
stawie obowiązującej ustawy. 


— Kliszee Krasnohorskiej, jubilatce 
czeskiej, przesłał — jak to donosiliśmy da- 
wniej — wydział „Kółka Miekiewiczowskiego* 
depeszę z życzeniami, za co otrzymał obecnie 
od jubilatki serdeczne podziękowanie. 


— etna roezniea. Posiedzenie wszyst- 
kich sekcyj komitetu jubileuszowego im. Adama 
Mickiewicza, odbędzie się w najbliższy piątek, 
dnia 7 b. m. o godzinie 5 popołudniu w czy- 
telni naukowej Zakładu narodowego im. Osso- 
lińskich. 


— Niezwykły wynalazek poruszył 
wczoraj cały niemal Wiedeń. Oto, jak pisma do- 
noszą, kierownik instytutu embryologicznego w 
wiedeńskim Uniwersytecie prof. dr. Schenk, miał 
dokonać odkrycia, za pomocą którego człowiek 
według swego upodobania tak u ludzi, jak i u 
zwierząt może wpłynąć na to, aby urodzić się 
mający płód był rodzaju męskiego lub żeńskiego 
Prof. Schenk oświadcza, iż proces ten odbywa 
się bez wszelkich lekarstw i środków medycznych, 
bez wszelkich rękoczynów operacyjnych, lecz jest 
jedynie rezultatem wymiany materyi. Dalej do- 
noszą, iż prof. Schenk już od 20 lat pracował 
nad rozwiązaniem tej kwestyi, i że wszelkie jego 
udzielone w tej mierze wskazówki i rady, za- 
wsze, bez wyjątku okazały się skutecznemi. Jako 
poważny uczony, prof. Schenk lata całe ociągal 
się z ogłoszeniem swego odkrycia i dopiero teraz, 
gdy na wielu, bardzo wielu przykładach prze- 
konał się, że teorya jego nie jest fałszywą, po- 
daje ją do publicznej wiadomości. Prof Schenk 
ma sam sześcioro dzieci i każde z nich przy- 
szło na świat w tej plci, w której on sobie 
przedtem życzył. 

Na razie uczony profesor nie chce wyjawić 
bliższych szczegółów, dotyczących owego cieka- 
wego odkrycia, zamierza bowiem w tej sprawie 
wydać jeszcze w ciągu bieżącego roku naukową 
rozprawę. 


— Kelnerki w Warszawie. W tych 
dniach w restauracyach warszawskich z usługą 
bądź wyłącznie kobiecą, bądź też mieszaną — 
w połowie męską a w połowie kobiecą — wy- 
mówiono miejsce kelnerkom od dnia 18 b. m., 
to jest z chwilą wprowadzenia monopolu trun- 
kowego. przy którym wydawane pozwolenie na 
sprzedaż trunków, zastrzega usunięcie służby 
żeńskiej. Od pomienionej daty, kobiety w restau- 
racyach mogą pozostawać tylko jako bufetowe. 
Pod wpływem monopolu, w ogóle ilość obsługi 
restauracyjnej w całem mieście znacznie się 
zmniejszy. Według kontroli służby restauracyj- 
nej, skutkiem zamykania większości istniejących 
obecnie zakładów restauracyjnych, oraz usunięcia 
służby żeńskiej z” " restauracyj, które się przy 
monopolu utrzymają, u. stwo kelnerek traci o- 
becnie zajęcie. 


Sambor, dnia 2 stycznia. 


Dziś odbyło się w kościele rz. kat. i cer- 
kwi gr. kat. uroczyste nabożeństwo z inicya- 
tywy prezydenta sądu dr. Sahanka na inteneyę 
pomyślnego wykonywania nowej procedury. Po 
mszy św. zebrali się w sali rozpraw tut. sądu 
urzędnicy sędziowscy i manipulacyjni, reprezen- 
tanci władz administracyjnych i autonomieznych, 
duchowieństwa, adwokaci i wojskowość, Uro- 
czystość zagaił świetną i pełną głębokich myśli 
przemową prezydent sądu dr. Sahanck, w któ- 
rej treściwie opowiedział historyę reformy sądo- 
wnietwa tudzież określił jej doniosłość dla spo- 
łeczeństwa i obowiązki stanu sędziowskiego — 
i wzniósł okrzyk na cześć Najj. Pana, który 
zebrani z zapałem powtórzyli. Imieniem palestry 
przemówił dr. Steuerman określając stanowisko 
adwokatów w nowym procesie a wreszcie dr. 
Zwisłocki w dłuższem przemówieniu naszkieo- 
wał najważniejsze postanowienia nowej proce- 
dury. 

Na zakończenie przemówił Michał hr. Dzie- 
duszycki, podnosząc zalety stanu sędziowskiego, 
i oświadczył, że ludność szukająca sprawiedli- 
wości z otuchą oczekuje owoców tej reformy, 
pewna, że wykonanie w dobrych spoczywa rękach. 


Sanok, 5 stycznia. 
(Nowa procedura a sąd tutejszy). 


Już od kilku miesięcy ogromny ruch u- 
mysłowy zapanował w gronie tutejszych urzę- 
dników sądowych. Urzędnicy starsi i młodzi, 
sędzowscy i kaneelaryjni nawet dyetaryusze w 
wolnych od urzędowania godzinach zapełniają 
salę i Izbę obrad, gdzie się dokładnie dyskutuje 
nad nowymi ustawami, a umiejętne i doświad- 
czone zdanie prezydenta rozstrzygało często naj- 
zawilsze kwestye w ciągu dyskusyi się wyła- 
niające. 

Z Nowym Rokiem wprowadzenie w życie 
nowych ustaw procesowych stało się faktem do- 
konanym, to też z uznaniem podnieść należy, 


że za inicyatywą tutejszego prezydenta p. Po- 
sochowskiego uwieczniono tę chwilę także uro- 
czystym obchodem w dniu 2 stycznia. 

Po solennem nabożeństwie w kościołach 
obu obrządków, w których wzięli udział wszyscy 
urzędnicy sądu i prokuratoryi Państwa, miej- 
scowi adwokaci i notaryusze, koncypienci i sę- 
dziowie fachowi z zastępcą burmistrza p. Wi- 
toszyńskim na czele, zebrali się uczestnicy w 
sali obrad, przybranej w odświętne szaty. Ta 
smętna Izba, ten poważny zakątek, kryjący w 
sobie tyle „tajemnic urzędowych“ więziła oko 
wyrobionym gustem artysty-dekoratora. Wysla- 
na i bogato kobiercami obita sala, wśród roz- 
licznych kwiatów nastrajała wszystkich powa- 
żnie, bo odpowiadała w zupełności doniosłości 
zebrania. 

Z uderzeniem godziny 11 zagaił zgroma- 
dzenie p. prezydent Posóchowski. 

W jędrnem, pełnem treści przemówieniu 
przedstawił całą historyę powstania obowiązują- 
cych już właśnie ustaw proceduralnych, główne 
podstawy nowego postępowania, stanowisko i o- 
bowiązki sędziów i zastępców stron, korzyści, 
jakie z nową procedurą spływają na społeczeń- 
stwo, omówił przygotowania, jakie porobiono ce- 
lem wprowadzenia jej w życie, nudy przez Mi- 
nisterstwo i Kkscelencyę Tcehorznickiego ponie- 
sione, pomnożenie sił, rozszerzenie i konieczną 
adaptacyę budynków i znaczenie sankcyi Monar- 
szej, przez którą Najj. Pan wprowadził nowe 
życie do organizmu sądowego. 

Zagajenie to zakończył okrzykiem na cześć 
Najj. Pana, który obecni z zapałem trzykrotnie 
powtórzyli. 

Z kolei przemawiał senior sędziowskiego 
gremium p. radca Staruszkiewicz, uprzytomnil, 
jak to „dawniej* sędzia wiązany normami, sta- 
rej“ ustawy zmuszonym był często orzekać bez 
przekonania, zapewnił imieniem całego grona 
sędziowskiego, że są świadomi ciężkich obowią- 
zków, jakie z obowiązującą ustawą wzrosły i 
zwrócił się do młodzieży, do tych najmłodszych 
adeptów Temidy, którym życzył, aby korzysta- 
jąc zchwilowych, bo nieodłącznych przy tak 
znacznej reformie usterek, doskonalili się na no- 
wych postępowych zasadach. 

Wreszcie przemawiał imieniem adwokatów 
delegat przemyskiej Izby p. dr. Iskrzycki na te- 
mat niezawiłości sędziowskiej i koniecznego ma- 
teryalnego, odpowiedniego zabezpieczenia sędziow- 
skiego. 

Zakończył zebranie p. prezydent Posó- 
chowski wymownemi słowy, któremi dał wyraz 
swemu przekonaniu, że w sanockim obwodzie 
nowe ustawy spotykają gorliwych orędowników 
i dzielnych wykonawców. 

W podniosłym nastroju opuścili zebrani 
salę, wdzięczni inicyatorowi za tak uroczystą 
inauguracyę. 


foki Hry 


(m) Opera. Trzeba bez wahania przyznać 
dyrekcyi, iż na sezon tegoroczny umiała się po- 
starać o grono artystów, którzy nietylko imie- 
niem, ale i rzeczywistą swą wartością zasługują 
na uznanie publiczności i krytyki. Publiczność 
okazała je, zapełniając wczoraj szczelnie salę 
teatralną i gorąco przyjmując spiewaków. Teraz, 
kolej na — krytykę... Ze stanowska bezwzglę- 
dnego nawet, którego nie zajmujemy zresztą we 
Lwowie, z powodów bardzo prostych; osobi- 
stość, około której skup ało się wczoraj główne 
zainteresowanie, nie mogłaby być inaczej osą- 
dzoną, jak tylko w sposób najpochlebniejszy. 
Jest nią p. Teresa Arklowa, pojawiająca się we 
Lwowie po dość długiej rozłące z tutejszą sce- 
ną. Porównywając obecną artystkę z dawną, 
rozpoczynającą zawód spiewaczką, nie możemy 
się wstrzymać od podziwu, iż talent ten wów- 
czas nacechowany pewnym nadmiarem tempera- 
mentu, zdołał przybrać kształty, których cechą 
obecnie miara i smak. Wymówiwszy te dwa 
wyrazy, pospieszamy co rychlej dodać — i cie- 
ciepło: bo dopiero te trzy czynniki łączą się u 
panı Arklowej w całość ogromnie ujmującą. 
W lirycznych ustępach one to sprowadzają nieo- 
pisane wrażenie, jakie artystka wywołuje w mo- 
dlitwie pierwszego aktu, a jeszcze więcej w sce- 
nie na krużganku, dnecie z Elzą i w duecie z 
Lohengrinem. Jeżeli rozbierając spiew p. Arklo- 
wej, nie wymieniliśiny głosu, to dlatego, ponie- 
waż znany jest on ogólnie ze swej piękności. 
Najwyżej cenimy w nim górę, brzmiącą dźwię- 
cznie i prawdziwie po włosku, to jest miękko 
i spiewnie. Jest ona wymownym dowodem, co 
zdobyła artystka we Włoszech, kiedy przez lat 
kiłka spiewając na scenach tamtejszych. mogła 
dźwięk wysokich swych tonów w tej czystości 
i świeżości utrzymać. Mimowolnie przychodzą 
na myśl spiewaczki wiedeńskie, które w tym 
mniej więcej czasie tracą znaczną część głosu i 
dystonować zaczynają, 

Obok p. Arklowej z przyjemnością witali- 
śmy p. Floryańskiego — wszak przed laty na 
tejże samej scenie razem występowali... Oge- 
niać artystę na nowo po zeszłorocznych jego 
występach, uważamy za rzecz zbyteczną. Uka- 
zawszy się wczoraj, zajął to same stanowisko, 
co w roku zeszłym i spotkał się z przyjęciem 
podobnie gorącem. Jakkolwiek nam wczoraj wy- 
dał się cokolwiek nerwowym w  spiewie 
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co przypisywaliśmy po części kostiumowi i heł- 
mowi (należy je zmodyfikować) a po części pol- 
skiemu podkładowi, sprawiającemu artyście ła- 
twe do zrozumienia trudności, to jednak pię- 
knym dźwiękiem głosu imponował słuchaczom, 
zarówno jak ezystością jego i energią. Kwestya 
tekstu i wymowy usunie się zresztą z pewno- 
ścią w ciągu dalszych przedstawień, dla tego to 
przemawiamy jak najusilniej za tem, aby arty- 
sta wytrwał w zamiarze swym spiewania po 
polsku, co dla jednolitości opery jest konie- 
cznem. Spotka go zatem niezawodnie należne u- 
znanie — podobnie jak i panią Arklowę, która 
również nie bez mozołu musiała przyswoić sobie 
polskie teksty. 

Dla Ortrudy — pani Kasprowiczowej — 
mamy w tym roku jeszcze Żżywsze uznanie niź 
w zeszłym. Artystka w obydwóch duetach wzniu- 
sła się na wyżynę niezwykłą a słuchając jej 
glosu dźwięczącego z równą siłą w medyum jak 
w górnych tonach i jej akcentów dramatycznych, 
zapominało się naprawdę o proweniencyi ope- 
retkowej sympatycznej spiewaczki i miało się 
złudzenie, iż to również nowa sila ściągnięta do 
Lwowa na sezon główny. 

Pp. Górski, Jeromin i Bogucki dali rze- 
telnie to, czego od nich słuchacz oczekiwał; co 
do ostatniego sądzimy, że powinienby z siłą 
głosu oszczędniejszym być z początku, aby jej 
wystarczyło do końca. 

W orkiestrze, chórze i sceneryi zauważy- 
liśmy kilka braków dających się usunąć w przy- 
szłości — zauważyła je zapewne i dyrekcya.... 
W ogóle jednak wrażenie było korzystne a 
„Lohengrin“ na nowo zajął swe miejsce w re- 
pertuarze naszej opery. Nie prędko przestanie 
on jeszcze zachwycać! 


Sewer-Maciejowski przystąpił do pracy 
nad popularną istoryą polską, zainieyowaną 
przez komitet wydawniczy, na którego czele stoi, 
jak wiadomo, p. Stanisław Szczepanowski. Pierw- 
sze rozdziały „Aryowie* i „Aryowie-Słowianie* 
już ukończone. O wydawnictwie tem donosiliśmy 
w miesiącu sierpniu. Obecnie przyszło ono do 
skutku. Popularna Historya polska wyjdzie takźe 
w ozdobnem wydaniu ilustrowanem, 


Nowe czasopismo. Z dniem 1 b. m. 
wychodzi w Krakowie Ruch społeczny, dwuty- 
godnik polityczny i naukowy, pod redakcyą dr. 
Antoniego Górskiego, profesora Uniwersytetn Ja- 
giellońskiego, że stałym fachowym współudziałem 
dr. Antoniego Beaupré; dr. Artura Benisa, se- 
kretarza lzby handlowej w Krakowie; Józefa 
Maryana Bocheńskiego, ce. k. radcy górniczego; 
dr. Leopolda Caro, adwokata kraj.; dr. Włodzi- 
wierza Qzerkawskiego, prof. Uniw. Jag.; dr. Sta- 
nisława Dambskiego; dr. Stanisława Estreichera, 
docenta Uniw. Jag.; dr. Piotra Górskiego, posła 
na Sejm i do Rady państwa; dr. Jana Hupki; 
dr. Władysława Leopolda Jaworskiego, docenta 
Uniw. Jag.; dr. Henryka Jordana, posła na 
Sejm; dr. Feliksa Konecznego; dr. Edmunda 
Krzymuskiego, prof. Uniw. Jag.; dr. Adama 
Krzyżanowskiego, sekretarz Tow. rolniczego w 
Krakowie; dr. Stanisława Krzyżanowskiego, do- 
centa Uniw. Jag.; dr. Juliusza Leo, prof. Uniw. 
Jag.; dr. Bronisława Łozińskiego, radey Namiest- 
nictwa; dr. Juliusza Makarewicza, docenta Uniw. 
Jag.; dr. Józefa Milewskiego, prof. Uniw. Jag.; 
dr. Kazimierza Morawskiego, prof. Uniw. Jag.; 
ks. dr Stefana Pawlickiego, prof. Uniw. Jag.; 
Edmunda Ginwiłł Piotrowskiego; dr. Mikołaja 
hr. Reya; dr. Michała hr. Rostworowskiego, do- 
centa Uniw. Jag.; dr. Witolda Rubczyńskiego; 
Adolfa Schiiiza; Stefana Sękowskiego, marszałka 
pow. mieleckiego; dr. Marcina Szarskiego, wice- 
sekretarza Ministerstwa skarbu; dr. Stanisława 
Wróblewskiego, docenta Uniw. Jag.; dr. Fryde- 
ryka Zolla jun., prof. Uniw. Jag. — Ruch wy- 
chodzić będzie 1 i 15 każdego miesiąca. Cena 
rocznie 6 zł. Redakcya i administracya mieszczą 
się przy ulicy Wolskiej 9. Kuch społeczny ma 
u nas zapełnić dotkliwy brak pisma peryody- 
cznego, któreby bieżące kwestye polityczne i so- 
cyalne rozstrzygało ze spokojną rozwagą i kry- 
tycyzmem, możliwym jedynie przy retrospekty- 
wnem ocenianiu wypadków. 


„Wiek Młody“. Noworoczny numer te- 
go ze wszechmiar goduego zalecenia pisma, jest 
dla jego młodych przyjaciół nader miłą zapo- 
wiedzią na rok nowozaczęty. Przedewszystkiem 
widzimy w nim bardzo pożądaną dla wielu no- 
wość : nuty ślicznej, nieznanej jeszeze wcale ko- 
lendy na fortepian i do spiewu, ukladu p. Ró- 
ży Kuczkiewiczowej. Dla starszych nieco dzie- 
wczynek zajmującą pewnie bardzo będzie po- 
wieść Ireny Mrozowiekiej p. t. „Siostra Marka“, 
młodzież zaś gimnazyaloa znajdzie obraz swoich 
stosuuków koleżeńskich, swoich trudów, trosk i 
radości w drukującej się w dalszym ciągu W 
dodatku książkowym powieści: „Za glosem du: 
my“, której część pierwszą nowi abonenci otrzy- 
mują jako premium. Tłómaczona z czeskiego 
„Czarna magia Imci Pana Olbrychta ze Skwor- 
ca jest zajmującym i charakterystycznym obra- 
zkiem obyczajowym z XVH. wieku. Pani Anna 
Neumannowa opisała „Gwiazdkę nad Nilem“, 
Artykuł „O dawnych zwyczajach przy obeho- 
dzeniu świąt. Wiersz Ireny M. „Na kolędę!* 
korespondeneya z czytelnikami dopełniają boga- 
-tej treści numeru głównego. W stałym dodatku 


dla najmłodszych dzieci, znajduje się parę po- 
wiastek, komedyjka, pouczająca pogadanka, o- 
brazkowy konkurs na wypracowanie z historyi 
polskiej, łamigłówki — słowem, pomyślano tu 
bardzo hojnie zarówno o zabawie jak i o poży- 
tku małych czytelników, a śliczne ilustracye do- 
pełniają w bardzo wdzięczny sposób całości te- 
go numeru, którym „Wiek Młody" rozpoczyna 
VI. rok swego istnienia. Przez pięcioletni zaś 
okres swego istnienia pismo to zdobyło sobie 
serdeczną miłość czytelników a wdzięczne uzna- 
nie rodziców i wychowawców. Adres redakcji i 
administracyi pisma jest: Lwów, ulica św. Mi- 
kołaja 1. 5. 


Z teatru. „Bez pojedynku“ (Freiwild) 
najnowsza trzy akitowa sztuka Artura Schnitz- 
lera, grywana na scenach zagranicznych z wiel- 
kiem powodzeniem — przedstawioną będzie po 
raz pierwszy na naszej seenie w piątek — z 
udziałem wybiinych sił dramatu. Sztuka reżyse- 
rowana podlug scenaryusza berlińskiego. W akcie 
pierwszym nowa dekoracya przedstawiająca śli- 
czny park miejseowości kapielowej. 

Z opery Smetany „Dalibor“ próby są w 
pełnym toku. Główne partye spiewać będą panie: 
Arklowa, Bohuss, pp.: Floryański, Górski, Je- 
romin, Bogucki i Malawski. — Dekoracye, ko- 
stiumy i wszelkie przybory seeniczne zupełnie 
nowe. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 

Dziś, we środę po raz czwarty „Koziol 
ofiarny“, krotochwila w 8 aktach Oskara Blu- 
menthala i Gustawa Kadelburga. Zakończy „Córka 
pułku”, opera komiczna w 2 aktuch Donizet- 
ti'ego. 

We czwartek popolndniu o godzinie pół 
do 4 „Malka Schwarzenkopf*, sztuka w 5 aktach 
Gabrycli Zapolskiej. 

Wieczorem o godzinie pól do 8 po raz 
drugi „Lohengrin*, wielka opera w 8 aktach 
R. Wagnera. 

W piątek, po raz pierwszy „Bez pojedyn- 
ku", sztuka w 8 aktach A. Sclinitzlera. Nowa 
wystawa. 

W sobotę popołudniu o godzinie 5 dla 
młodzieży szkolnej „Miód kasztelański*, kome- 
dya w 8 aktach J. I. Kraszewskiego. 

Wieczorem o godzinie pól! do 8 „Lohen- 
grin“, wielka opera w 3 aktach Wagnera. 


a DOONÓŻY CBOLOGICZIGJ po ROSSI. 
VII. aa 


(Ciąg dalszy). 


Każdy, kto z wierzchołka małego wzgó- 
rza nad Sabunczami rzuci okiem na Bałachany 
i Romany. ten wprost olśniowym jest tym 
prawdziwym lasem wieżye naftowych rozrzu- 
conych na przestrzeni 510 dziesięcin. Wieża 
koło wieży zdaje się tam stać w nieprzerwa- 
nym łańcuchu i z pewnem zdziwieniem do- 
wiadujamy się od naszego uprzejnego prze- 
wodnika p. Kazimierza Bardzkiego, dyr-ktora 
kopalń Botschilda, że studni w ogóle me 
ma więcej jak 2000, i że z tych w ruchu, 
t.j. w eksploatacyi, pogłębianiu i naprawie 
jest nieco ponad 1200. Bylibyśmy z pierw- 
szego rzutu oka sądzili, że jest ich dużo wię- 
cej, w każdyra razie i ta już liezba wystar- 
cza widocznie, skoro w roku 1696 wydobyty 
one 386 milionów pudów (62 milionów ce- 
tnarów metrycznych) oleju skalnego, a w roku 
1897 do 1 sierpnia już 245 milionów. Są po- 
między temi studniatmi i plytsze 800 do 400 
metrów i głębsze do 550 metrów a po za tę 
płębokość dotąd w Bałachanach ich jeszcze nie 
potrzebują. Znaczna część tych studzien musi 
być pompowaną, były jednak, jak to po- 
wszechnie wiadomo i liczne siłą własnych 
gazów pędzone fontanny i jedną z takich wi- 
dzieliśmy w ruchu na terenie Rotsehilda, któ- 
ra od półtora roku bijące bez przerwy z je- 
dnakową siłą do wysokości dwóch metrów, 
daje dziennie 20.000 pudów oleju, wartości 
1200 rubli czyli rocznie 7,200.000 pudów 
t j. 1,200,000 cetn. metr., wartości blisko 
400.000 rubli. 


Z prawdziwą zazdrością patrzyli gali- 
ceyjscy członkowie kongresu i na tę fontannę 
i na wielkie pokłady, w których robota wi- 
docznie była łatwa i na prymitywny dosyć 
sposób wiercenia systemem linospadowym i 
z żalem myśleli o Galicyi, której kopalnie 
naftowe dosięgają już 780 metrów (Potok) i 
która rocznie produkuje zaledwie 3 do 4 mi- 
lionów centnarów metrycznych, t. j. zaledwie 
jedną ośmnastą lub dwudziestą część produk- 
cyi bakińskiejj W każdym razie mogli się 
kongresiści przekonać, że i w Baku inicyaty- 
wa i przedsiębiorczość nie jest rzeczą pod- 
rzędną. Owego rurociągu naftowego, który 
miał połączyć Baku z Poli lub Batum nad 
morzem Czarnem, i o którym tyle od lat wie- 
lu pisano, jako o jedynym ratunku dla pro- 
dukcyi Bakińskiej, duszącej się niemal we 


własnym oleju, nie ma wcale i prawdopodo- 
bnie nie tak prędko przyjdzie on jeszcze do 
skutku. Transport oleju odbywa się na Za- 
chód tylko linią kolejowa Baku-Batum 1 je- 
dynie droga wodna morzem Kaspijskiem do 
Astrachenu a później Wołgą w górę aż po 
Nowogród : Twer ułatwia zbyt bałahańskie- 
go oleju w głąb Rossyi. 

W nejbliższem sąsiedztwie kopalń leżą 
Bałachny i Romany, dawne osady perskie : ta- 
tarskie z ciekawymi, płaskim, prawie ze 
wszystkich stron zamkniętymi domami. Ka- 
żdy z tyeh domów posiada oryginalną płaską 
do pieca podobną kopułę, a uprzejmy prze- 
wodnik objaśnił, że jest to łaźnia niezbędna 
w każdym domu w tym suchym klimacie i 
zalecona przepisami rytualnymi religii maho- 
metańskiej. Jak ci ludzie mogą mieszkać w taj 
pustyni? To pytanie nasuwa się mimowoli 
na myśl na widok tej posępnej, piaszczystej 
płaszczyzny bea drzewa i trawy, gdzie szare 
lub białe nory perskich budyneczków wyglą- 
dają tak smutno i bez życia, i gdzie tylko 
tu i owdzie jakiś mikroskopijny ogródek lub 
wiąski czerwonego pieprzu uamieszczone na 
drążkach pod dachem, zdradzają w ogóle ist- 
nienie jeszcze śladów roślinnosci. A przecież 
oprócz Persów i Tatarów żyje tutaj bardzo 
wielu cudzoziemców, Rossyan, Anglików, 
Francuzów, Niemców, Szwedów, Polaków i 
kaźdy z mich, przybyłych tutaj w pogoni za 
złotą naftą, stars się mieć i dom dobrze u- 
rządzony i wygody zachodniej eywilizacyi, i 
wiedzie walkę z tym nieubłaganym, piekącym 
klimatem, dla niektórych organizmów nieraz 
zabójczy i. 


Ze ci ludzie bardzo dla kongresu go- 
ścinni, dobrza żyć tutaj umieją, widzieliśmy 
na śniadaniu w Bałachanach, po którem zwie- 
dzili kongresiści jeszcze owe od wieków słyn- 
ne wieczne ognie, świątyni Persów w Bura- 
chanach, dzisiaj zdegradowane do opalania 
pobliskiej rafineryi naftowej. Świątynia ta, 
dzisiaj opuszczona, dobrze jednak jeszcze u- 
trzyraanż, nie odznacza się zbytnią piękno- 
ścią lub oryginalnością architektury i jedynie 
ciekawy jest widok płomiem gazowych, za- 
palonych ad honorem kongresu, które z pła- 
skiego dachu świątyni i pod jej sklepieniem 
kopułkowatem unoszą się wysoko fantastycz- 
nie ku niebu. 


Praca i realizm nowoczesnego posiępu 
niedługo praw dopodobnie i te gazy naftowe 
zużytkują zupelnie bez obawy dla miejscowej 
ludności, używaiącej takich samych wiecznych 
ogni dalej cokolwiek z wapieni wychodzących 
do wypalania wapna w małej wapniarce i 
świątynia bez ogni pozostanie. jako jeden wię- 
cej zabytek tak skomplikowanej i tak różno- 
rodnej historyi wschodniego Kaukazu. Prze- 
wodnicy nasi chereli ognie dla kongresu za- 
palone później zagasić, ale było to prawie 
zbytecznem, gdyż niebo samo miało nas za 
chwilę wyręczyć. Po szalonym upale poprze: 
dniego i następnego poranku, po pięciómiesię- 
cznej suszy, puścił się z wiatrem zachodnim 
deszcz ulewny, temperatura nagle opadła bar- 
dzo znacznie, mieliśmy jednem słowem typo- 
wy „Wettersturm*, jakiegoby mogły pozazdro- 
ścić Alpy lub Karpaty. W drodze z powro- 
tem do Baku każdy też oddawał się refle 
ksyom meieorologicznym wdzięczny prawdzi- 
wie niebu za tak pożądaną ochłodę, nie po- 
mnąc o tych, którzy pojechali na Ararat, 
gdzie deszcz bakijski mógł być śniegiem u- 
trudniającym zdobycie wierzehołka. 

Dwia jeszcze godziny spędziliśmy w Ba- 
ku i późnym wieczorem własny pociąg po 
wiózł nas na noe z powrotem do Tyflisu a pó- 
źniej nad morze Czarne do Batun, zkąd roz- 
począć się miała ostatnia część podroży kon- 
gresowej, zwiedzanie okolice Kerczu i pohrze- 
ży Krymu. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
Dr. Włudysław Szajnocha. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan powrócił wczoraj wicczo- 
rem z łowów w Radmer w Styryi, do Wie- 
dnia. 

Najj. Pani wyjechała w niedzielę po- 
południu na pokładzie yachtu „Miramare“ 
z Marsylii i przybyła do San Remo. 


Dzienniki wiedeńskie, w szczególności, 
Eztrablatt donoszą, że ks. Rudolf Liechten- 
stein ma ustąpić z dotychczasowego stano- 
wiska Wielkiego Ochmistrza Dworu a Na- 
stępcą jego ma być ks. Monutenuovo, dotych- 


czasowy Ochmistrz Dworu Najd. Areyksięcia 
Ottona. i 


Ks. arcybiskup poznańsko-gnieźnieński 
przybył przedwczoraj do Berlina i był na 
posluchaniu u cesarza, który przyjął go nad- 
zwyczaj Uprzejmie i zaprosił na śniadanie. 
Wczoraj konferował ks. arcybiskup przez 
czas dłuższy z kanclerzem rzeszy ks. Ho- 
henlole. 
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Na przyjęciu noworocznem generali- 
cyi wypowiedział cesarz Wilhelm swoje za- 
dowolenie z powodu dobrego stanu zdrowo- 
tnosci w armii, który jest lepszym obecnie, 
niż kiedykolwiek, o czem najlepiej przeko- 
naty ostatnie wielkie manewry. Kończąc 
przemówienie, prosił cesarz obecnych gene- 
rałów, aby w tym duchu dalszy wpływ wy- 
wierali na wojsko, i podziękował im za to, 
co dotąd zdziałali. 


We środę 12 stycznia r. b. wieczorem 
odbędzie się w gmachu sejmowym w Berli- 
nie posiedzenie Koła polskiego Sejmie pru- 
skim. 

O stanie zdrowia ks. Bismarcka krążą 
sprzeczne wiadomości. Gdy jedni twierdzą, 
że każdej chwili należy przygotować się na 
katastrofę, zapewniają z innej strony, że 
stan jest wprawdzie poważny, nie budzi je- 
dnak większej obawy. Wedlug informacyj 
berlińskiego Lokalanzeigera stan jest nastę- 
pujący: Książę Bismarck cierpi na podagre, 
której ataki stały się w ostatnich dniach 
bardzo dotkliwe. Przyboczny lekarz Schwe- 
ninger twierdzi, że przebieg choroby jest 
normalny. Lekarze zaprzeczają zarazem sta- 
nowczo wiadomości, jakoby książę miał w 
nogach wodną puchlinę. Pacyent ulega sil- 
nym cierpieniom; nadto wystąpiła chronicz- 
na bezsenność. Mimo to wszystko nie zmniej- 
szył się apetyt, świadczący o silnym orga- 
nizmie. Książę nie przestał zajmować się ży- 
wo polityką, jakkolwiek ograniczono lekture 
dzienników. W dniu Nowego Roku przyjął 
ks. Bismarek tylko landrata Finka v. Fin- 
kenstein. — Ks. Bismarck uważa się sam 
za poważnie chorego i uskarża się na swój 
stan zdrowia przed odwiedzającymi, których 
przyjmuje między godziną 2 a 4 po połu- 
dniu. m 

W kwestyi kiedy odbędą się tegoro- 
czne wybory do parlamentu niemieckiego i 
Izby pruskiej, daje niejakie wyjaśnienie ar- 
tykuł byłego ministra Herfurtha, ogłoszony 
w jednem z pism prawniczych. 

P. Herfuth wykazuje przedewszyst- 
kiem, że okres ustawodawczy nie kończy się 
w pięć lat po dokonaniu wyborów, tylko w 
pięć lat po pierwszem zebraniu się Sejmu 
lub parlamentu. Obecny okres ustawodawczy 
parlamentu skończy się więc nie 8 czerwca, 
jak piorwotnie przypuszczano, lecz dopiero 8 
lipca r. b. a Sejm pruski może trwać aż do 
15 stycznia r. 1899. 

Wybory wolno rozpisać przed upły- 
wem okresu nstawodawczego, ale głosowanie 
do Sejmu nie może się odbyć przed upły- 
wem tegoż okresu. Głosowanie do parla- 
mentu ma się w zasadzie odbywać dopiero 
po upływie okresu ustawodawczego, ale 7 
powodów może się odbyć wcześniej. 
normalnych warunkach nie można 
się więć spodziewać wyborów do parlamen- 
tu przed d. 3 lipca b. r., a do Sejmu przed 
15 stycznia r. 1899. 

Weześniejsze wybory mogłyby się od- 
być tylko w tym razie, gdyby ciała ustawo- 
dawcze zostaly rozwiązane przed upływem 
okresu ustawodawczego. 


ważnych 


Rossyjski minister oświaty, lr. Delia- 
now, niebezpiecznie zachorował na zapalo- 
nie worka sercowego i lewego płuca. 


; Komitety albańskie, mające swoją 510- 
dzibę w Bukareszcie, Mryeście i Pawii, Wy- 
stosowały memoryał do sultana, wyłuszcza- 
Albańczyków. Ząda- 
We S}: ustanowienie jednej prowincji 
albańskiej pod zarządem generalnego gu- 
bornatora, w skład której wejść mają wila- 
jety : „Kosowski, monastyrski, skutarski i ja- 
niński. Generał-gubernator ma być narodo- 
wości albańskiej, równie jak gubernatoro- 
wie; język albański ma być urzędowym i 
wykładowym w całej prowineyi; administra- 


JACY Żądania narodowe 
nia te Są : 


cję 1 pobór podatków opracuje zarząd pro- 
wincy! samodzielnie, płacąc Turcji z góry o- 
kreślony haracz roczny. Memoryał kończy 
się żądaniem amnestyi dla przestępców po- 
litycznych, 

Z Rzymu donoszą, że oboje królestwo 
włoscy przyjęli w dniu Nowego Roku ciala 
ustawodawcze, jakoteż deputacye wladz pro- 
wincyonalnych i miejskich. W odpowiedzi 
na adres senatu oświadezył król, że nowy 
rok rozpoczyna się pod pomyślnemi i poko- 
jowemi wróżbami. Można zatem żywić uza- 
sadnioną nadzieję, że rok ten będzie obfity 
i szezęśliwy dla włoskiego ludu. W odpowie- 
dzi na adres Izby posłów król w gorących 
słowach odwołał się do roztropności i patyo- 
tyzmu posłów, aby zaraz po ponownem roz- 
poczęciu prac parlamentarnych bez zwłoki 
przystąpili do obrad nad przedłożonymi pro- 
jektami ustaw oraz nad tymi, które rząd 
rzedlożyć zamierzą, 

Francuski ambasador przy Kwirynale 
p. Billot przyjął rzymską francuską kolonię 
i w przemowie swojej przypomniał ostatnie 
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oświadczenia ministra handlu w Nancy. Jak- 
kolwiek pomiędzy Włochami a Francyą — 
mówił Billot — nie zostały nawiązane żadne 
rokowania w urzędowej formie, to przecież 
odbyły się narady przygotowawcze dla za- 
warcia traktatu handlowego. Narady te to- 
czyć się będą dalej i można mieć uzasadnio- 
ną nadzieję, że doprowadzą do celu. Mowca 
wyraził wreszcie zaufanie, że jego następca 
Barrère starać się będzie o pomyślne tego 
dzieła ukończenie. i 

Potwierdza się wiadomość o zaburze- 
niach w Sycylii. Ekscedenci zranili czterech 
urzędników policyjnych i zastrzelili jednego 
chłopa. 

Z Paryża donoszą, że przyczyna dla 
której generał Saussier przekazał sprawę 
Fsterhazego trybunałowi wojennemu, ma być 
ta, że Saussier chciał, aby ciężkie oskarże- 
nia, jakie podniesiono przeciw Esterhazemu, 
wyjaśnił formalny wyrok. Trybunał wojenny 
zgromadzi się 10 b. m. Oskarżycielemn be- 
dzie major Hervieux, obrońcą Tezenas. Roz- 
prawa trwać ma dwa dni. Kwestya, czy po- 
stępowanie ma być tajne, rozstrzygniętą Zo- 
stanie na początku rozprawy. 

W sprawie Esterhazego donoszą dzien- 
niki paryskie kilka jeszcze sensacyjnych re- 
welacyi, a. mianowicie, że 28 września r. z. 
pan Martinie, generalny kontrolor armii, 
zjawił się u teścia ex-kapitana Dreyfusa, pa- 
na Hadamard, a przedstawiwszy mu się jako 
przyjaciel ministra wojny Billota, oświadczył, 
że ministrowi wojny zależy na tem, aby 
wiedzieć, na jakich dokwnentach opierają 
się ci senatorowie, którzy przekonani są 0 
niewinności Dreyfusa. „Mój przyjaciel Bil- 
lot — mówił Martinie — musi zająć w tej 
sprawie jakieś stanowisko. Jeżeli dokumenta 
te faktycznie udowodnią niewinność Drey- 
fusa, to straszną byłaby odpowiedzialność 
dwóch generałów, a zwłaszcza Mercier'a.* 

Hadamard i Mathieu Dreyfus oświad- 
czyli na to, że nie znają tych dokumentów, 
jakie znajdują się w posiadaniu senatorów. 

Komunikat powyższy potwierdzony zo- 
stał jako autentyczny przez pana Hadamard 
w Temps; a pan Martinie nie dementu- 
je go. — Obrońca FKsterhazego oświadcza, 
Że nieuzasadnione są wszystkie wersye, kur- 
sujące w pismach, a odnoszące się do doku- 
mentu, powołującego majora  Hsterhazego 
przed sąd wojenny: oświadcza tyle tylko, że 
uzasadnienie, na podstawie którego gen. Saus- 
sier wydał ten rozkaz, jest najzupelniej przy- 
chylne dla Esterhazego. 


Głównym przedmiotem namiętnej dysku- 
syi publicznej w Hiszpanii jest obecnie pro- 
test generala Weylera przeciwko orędziu 
prezydenta Mac Kinleya, mianowicie zaś 
przeciwko zarzutom, jakie w orędziu tem u- 
czyniono Weylerowi za jego operacye wojen- 
ne na Kubie. General nazywa w swym pro- 
teście orędzie Mac Kinleya napaścią na cześć 
armii hiszpańskiej, którą przez to sponie- 
wierano w sposób haniebny i brutalny, i żą- 
dn od królowej niezwłocznego zadośćuczy- 
nienia dla armii. Rząd — zdaniem prasy — 
popełnił błąd, przyjmując i ogłaszając ten 
protest, przez co narażony być może na tru- 
dności międzynarodowe. Pomimo, iż rząd za- 
bronił ogłoszenia protestu sześć dzienników 
go ogłosiło; aczkolwiek je skonfiskowano, o 
treści” protestu dowiedziała się cała publi- 
GZNOŚĆ. 

Generał Weyler, wezwany do tego przez 
królowe, oświadczył urzędownie, iż nie zako- 
munikował prasie tekstu swego protestu prze- 
ciwko orędziu Mac-Kinleya. Dla wyświetle- 
nia tej sprawy, na wniosek ministra wojny, 
zarządzono dochodzenie sądowe. 

Dzienniki podają interwiewy z kilku 
generałami w sprawie postępowania genera- 
ła Weylera. Marszałek Lopez Dominguez po- 
chwala rząd, który calą kwestyę przedłożył 
najwyższemu trybunałowi wojennemu, nadto 
dodaje, że jeżeli orędzie prezydenta Mac 
Kinleya zawierało obrażające zdania, w ta- 
kim razie rzeczą jest rządu założyć przeciw 
temu protest. Generał Orchando przeciwnie 
aprobuje protest Weylera, protest ten bo- 
wiem nie sprzeciwia się w niczem kodekso- 
wl wojskowemu. 

Były przywódca powstańców na Filipi- 
nach, Aguinaldo, przybył — jak donoszą — 
do Hongkong. Jednemu z dziennikarzy, chcą- 
cemu nawiązać rozmowę, odmówił Aguinal- 
do wszelkich wyjaśnień, jakie są jego za- 
miary na przyszłość. Na Filipinach pozosta- 
nie dla bezpieczeństwa załoga hiszpańska, 
złożona z 22.000 żolnierzy europejskich. 

„ Madrycki dziennik Corespondencia do- 
nosi, że generał Blanco żąda 60 milionów 
miesięcznie dla Kuby. Minister skarbu prze- 
dłoży projekt powtórnej emisyi 200 milionów 
pesetów w obligacyach cłowych. W ten spo- 
sób te 100 milionów obligacyj, które obecnie 
leżą w banku hiszpańskim, użyte będą dla 
Kuby. 

Dziennik północno-amerykański Sum do- 


nosi, iż rząd hiszpański odmówił marszalko- | 


wi Blanco wysłania dalszych 50.000 ludzi 
posiłków na Kubę. 


Hiszpański minister spraw zewnętrznych 
Gullon opracowuje notę w odpowiedzi na 
orędzie prezydenta Mac Kinleya. W nocie 
tej Gullon uprzejmie ale stanowczo odepchnie 
wszelką interwencyę Stanów Zjednoczonych 
w sprawie Kuby. 


Köln. Zig. donosi: Układy o pożyczkę 
rossyjsko-francuską dla Chin rozehwiały się, 
ponieważ Rossya domagała się kierownicze- 
go stanowiska w banku rossyjsko-chińskim. 
Obecnie chce pożyczki dostarczyć Anglia, 
pod warunkiem kontroli nad wewnętrznemi 
sprawami Ohin. 


(ELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 5 stycznia. Najj. Pan doko- 
nał dzisiaj w obecności wszystkich PP. Mi- 
nistrów i wielu dostojników otwarcia między- 
narodowej wystawy sztuki kucharskiej. Po hol- 
downiczej przemowie prezesa komitetu urzą- 
dzającego wystawę, radnego miejskiego Sel- 
lera, Najjaśniejszy Pan podziękował za wy- 
rażone przez mowcę lojalne uczucia i lojalny 
sposób myślenia, oraz wypowiedział uznanie 
z powodu rozwoju i postępu zawodowych ga- 
łęzi przemyslu. 

Najjaśniejszy Pan zwiedzał następnie 
przez dwie godziny wystawę, poczem opu- 
scil ją wśród entuzyastycznych okrzyków pu- 
bliezności; okrzykami tymi witano także Mo- 
narchę u wstępu na wystawę. 

Praga, 5 stycznia. (Tel. pruw.) Po- 
litik wywodzi w dłuższym artykule, że 
Czesi nie mają powodu nie ufać Prezy- 
dentowi gabinetu, bar. (rautschowi. Czesi nie 
uważają rozporządzeń językowych za moli me 
tangere, zgadzają się na zmianę, ale pod wa- 
runkiem równości obu narodowości i jedno- 
ści królestwa Czech. 

Budapeszt, 5 stycznia. Z powodu gwał- 
townych scen jakie zaszły podczas wczoraj- 
szego posiedzenia Izby dep., odbyły się wezo- 
raj dwa pojedynki na pałasze, jeden pomię- 
dzy hr. Stefanem Tiszą (ze stronnictwa li- 
beralnego) i dep. Olay'em (z frakcyi nieza- 
wisłych), drugi pomiędzy dep. Gajari (ze 
stronnictwa liberalnego) i dep. Stefanem Ra- 
kovszkym (z partyi ludowej). Olay otrzymał 
cięcie w nos, Tisza lekkie cięcie w rękę, 
Gajari jest lekko ranny, Rakovszky wreszcie 
ma przecięty wielki palec u prawej ręki. 
Miał się odbyć jeszcze trzeci pojedynek mię- 
dzy Rakovszkym i dep. Oerley, lecz z po- 
wodu rany odniesionej przez Rakovszky'ego 
odłożono go na później. 

Berlin, 5 stycznia. (Telegram prywa- 
tny). W tutejszych kołach uderzyło odzna- 
czające przyjęcie, jakiego doznaje Arcybi- 
skup Stablewski podezas swojego tu pobytu. 
Wczoraj zaprosił go cosarz Wilhelm na śnia- 
danie dworskie; przedtem konferował ksiądz 
Stablewski dłuższy czas z księciem Hohen- 
lohe. 

Kolonia, 5 stycznia. Koeln. Ztg. stwier- 
dza, że jeżeli Dreyfus w ogóle stał się rze- 
czywiście winnym zbrodni szpiegostwa, to ta 
zbrodnia jego nie miała nigdy nic wspólnego 
z Niemcami. Rząd niemiecki w swoim czasie 
za pośrednictwem ambasady niemieckiej w 
Paryżu rozprószył wszelkie wątpliwości rządu 
francuskiego co do tego niezawodnego stanu 
rzeczy. Dziennik zaznacza, że zadowala się 
stwierdzeniem tego faktu. 

Madryt, 5 stycznia W fabryce w San 
Manjoya eksplodowało 200 kilogramów dy- 
namitu. Fabryka zniszczona; siedm osób 
zginęło, wiele jest ciężko rannych. 

Kair, 5 stycznia. Silne oddziały wojsk 
angielskich wyruszyły w górę Nilu. Każdy 
żołnierz zaopatrzony jest w 500 patronów. 
Drogę żelazną przez pustynie Sudanu otwarto 
już aż do Asstan. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 5go stycznia 1898, godzina 
2 minut 15. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
142—, Węgierskie akcye kredytowe 386-50, 
Akcye anglo-austryackie 160—, Akcye ban- 
ku Uniob 297:—, Kredytowe ziemskie 457 —, 
Kredyty 357%—, Akcye kolei południowej 
80:87, Losy tureckie 61:60, Akcye kolei 
państwowej 848'50, Akcye kolei Lwowsko- 
Qzerniowieckiej 294:50, 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 9810, 
Akcye tytoniowe 138:50, węgierskie obliga- 
cye indemnizacyjne 98—, Akcye kolei Eben- 
tal 268:50, Akcye banku dlu krajów koron- 
nych 220:75, 4-procentowa węgierska renta 
zlota 121:25, Akcye banku związkowego 
250—, Rubel papierowy 1:27:50. Węgier- 
ska renta papierowa 99:65, Rimurania 250*50, 
Usposobienie silne. 


ponia redaktor Adam Krechowiecki, 


Nadesłane, 


Operator 


Dr. Tadeusz Niemczynowski 
ordynuje od godz. 3--5 popołudniu 
ul. Kopernika |. 28. 
Po kilkunastoletniej praktyce i po odbyciu specya*- 


nych studyów w Berlinie, Monachium i t. d. osiadł 
wszech nauk lekarskich 13 


Dr. B. Kretz 


we Lwowie i ordynuje od godziny 9—10 przed poł. 
i od godz. 8—5 popoł. przy ul. Sobieskiego 1. 9. 
Dla ubogich bezpłatnie. 


Wszelkie kupony iwylosowane 
papiery wartościowe 


wypłaca bez potrącenia prowizyi lub 


kosztów 
Kantor wymiany 
e. k. uprzyw. 


Galie. akc. Banku hipotecznego. 


Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony 
do lokalu parterowego w gmachu bankowym. 


Przyjechali do Lwowa 


dnis 5 stycznia 1848. 
HOTEL IMPERIAL. 

PP. J. i W. hr. Sobańscy z Krakowa, St. hr. 
Szymanowski z Elizawetgradu, L. hr. Michałowski 
z Krakowa, N. hr. Romer z Tarnowa, A. Rudzki z 
Przewłoki, J. Błotnieki z Zawady. 

HOTEL EUROPEJSKI. 

PP. S. Budzynowski z Sambora, Dr. J. Dę- 
bieki z Kołomyi, W. Służewski z Buczacza, J. Ma- 
rajewski z Krakowa, A. Poniński z Kobiernicy. M. 
Urbański z Haczowa. 

HOTEL BELLEVUE 

PP. G. Ohrynowicz z Rumunii, A. Dogolew- 
ski z Kijowa, A. Nagelberg z Rohatyna, N. Żinkes 
z Tarnopola, A. Hoffer z Aradu. 


Wystawy i 


Nienstające Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha l. 10, pierw- 
sze piętro, jest otwarta eodziennie od godziny 
10 przed południem do godzimy 5 popołudniu 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et., 
w dnie powszednie 30 ct. — Dla członków 
wstęp wolny. 


KUZEŻ. 


+ 


lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 


Lwów, d. 5 stycznia 1898. płacą żądają | 


walutą austr. 3 


1. Akcye za sztukę. zł. et. zł cti 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. = wa > 
Kol. Lwów-OCzern.-Jassy po 200 

zł. wa. w srebr. . . . . [R92 — 296 4 
Banku hip. gal. po 200 zł. w.a. |385 — 396 — 

„ kred. gal. po 200zł. w.a. [200 — 210 —| 

Garbar. w Rzeszowie po 200zł. wa. |200 — 210 — 


Fabryki wagonówwSanokuprzed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. wa, 


II. Listy zastawne za 100 zł. 


Banku h. g. 5%% wa. wyl. z 10°% pr. 110 20 110 
n n nê a'lo „los. w 50 1. 100 — 110 74 
a nn Elo »„w6Ol.po200K.- | 9650 97 20 
„ kraj. 4a w. a. los. w 511. s» f100 70 101 404 
o n 4o w. a. los. w 57l af 98 — 98 ml 
Tow. kred.gal.ziem. 4’/ (pierwsza o 
emisya) . . . « . . -ef 98 — 98 v0} 
Tow. kredyt. galie. ziemsk. 10°% -= 
E E 91 l 
40 los w 56 lat. .= | 9660 973 
>| 
III. Obligi za 100 zł. > 
Gal. funduszu propinac. 4?/, w. a. =] 98 10 98 soj 
Bukow. funduszu propin. 5° w.a. © [10250 — — 
Komunalne Banku kr. 5°/, (2. em.) "410220 — — 
" n n 4a (3.em.) 7 [100 30 101 — 
Kolej. lokalne dtto 4?/, po 200 kr. = | 97 50 98 20 
Pożyczki kraj. 6%, wa. z roku 1873 108 — — — 
A „n 4h wa.zroku 1891 o l — — — 
x „ 44, po 200 koron > 
ZOL UES a . a 97 80 Y8 50 
Pożycz. m. Lwowa 4°/) po 200 kor. 9650 97 20 
IV. Losy. 
Miasta Krakowa . PMG = 23 == 
„  Btanisławowa (8) = = | 
V. Monety. 
Dukat cesarski 5 65 Ki 75 
Napoleond'or 9 49 Bej 
Pół imperyał W 9 49 © BH] 
Rubel rosyjski srebrny 120 1 20 
M Í papierowy . 126 75 12% 15 
100 marek niemieckich | 58 60 59 — 


Kurs gieldy wiedeńskiej. 

Dnia 3 stycznia 1898. 
A. Ogólny dług państwa. 

Jednolity dług państwa w banknot, 


płacą 


pe pre EGZ EC EE 


żądają 


102.05 102.25 | 


Pociąg Pociąg 
posp. | osob. da Lwowa posp. | osob. 
przyťo. 0 £.| odeh. o g. | 
2 RM a= 
— | 304 į| Z Podwołoezysk na dworzec Podzameze Do 
— | 880 f} Z Podwołoczysk na dworzec główny 
510| — Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Orłowa. | | 
i Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa, Chabówki| § i 
| Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chyrowa 
przez Przemyśl — | 5:20] Do 
— 1:59 | Z Iekan (Bukaresztu, Gałacn, Jass), Suczawy, Kimpoluzga, Ra-| $ 6:00 | — | Do 
dowiec, Seretu, Berhometu, Nowosielicy, Husiatyna i Ka- | 
łusza 6:10 — Do 
— 750| Z Janowa 
— 752) Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzameze 6-15 Do 
= 8-05 | Z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
— &15| Z Tarnopola i Brodów na dworzee główny — 6:45 | Do 
= 5:25 | Ze Sokala i Rawy ruskiej . 
— 910| Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), Wieli-| | 8-40 | — | Do 
ezki, Mezó Laborcz, (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl 
— | 1035| Z Jarosławia — | 850| Do 
— | 115| Z Janowa — | 855) Do 
1330 | — |Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego 
Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej| A 
przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl m 9-20 | Do 
— 140) Ze Skolego i Stryja Kałusza, Chyrowa = 9-25 | Do 
150 | — |Z Czerniowiec, (Bukaresztu, Gałacd, Jass) Iekan, Suczawy, 10:05 | Do 
Radowiec, Berhometu, Szeparowiee-Kniażdw., Kórósmezć, 
Husiatyna, Kałusza — | 1027| Do 
215 | — | Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniece, Husiatyna Bro- 
dów na dworzec Podzamcze — | 1045| Do 
2:80 | — | Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniee, Husiatynał | 1:55 | — | Do 
Brodów na dworzec główny | 2:08 | — | Do 
— 525| Ze Sokala, Bełzea i Jarosľřawia przez Rawę ruską 2:40 — Do 
— | 535| Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na] 
dworzec Podzamcze 250 | — | Do 
— 5'45| Z Iekan (Bukaresztu, Gałaca, Jass), Suczawy, Radowiee, Rerho- 
metu, tylko w poniedziałek, Seretu, Kozowy 
=" 6001 Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na Do 
dworzec główny Do 
— | 655 ]] Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, Do 
Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
8:45 | — $ Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) z Jasła przez Rze- Do 
szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław, z Jasła, Krosna. Do 
Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Mezò-Laborca, (Pesztu) Do 
przez Przemyśl Do 
— | 910 }| Z Iekan, Suczawy, Radowiec, Berhometu (z wyjątkiem ponie- Do 
działku) Nowosielitzy, Kałusza Do 
— | 980 || Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki, 
Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Mszany, Jasła, 
Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Mszo-Laboreza przez Przemyśl Do 
943| — || Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam- 
cze, Kopyczyniec, Podwysokiego 
9:50| — || Z Tekan (Bukaresztu, Jass, Gałaca) Suczawy, Kimpolunga, Ra- 
dowiec, Słobody rung., Kórósmezó, Husiatyna, Kozowy i Do 
10:60| — || Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyczyniec i Pod-| ; 
wysokiego na dworzec główny, Do 
— |1020 j| Ze Stryja, Chgrowa 
— [i210 | Z Ławoeznego (Pesztu), Stryja, Katusza == Ozas 


8 


3 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. października 1897, 


(Przyjazdy i odjazdy pociągów podana są podług zegara środkowo-euvopejskiego). 


minut, a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo-eurcpejskim, - 
12 godzinie 34 minut czasu lwowskiego. 


ze Lwowa 


Krakowa (Wiednia), Rozwadowa i Nadbrzezia, Chyrowa- 
Sambora, Mezó Laboreza (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, 
Iwonieza, Krosna przez Przemyśl, Rawy rus. przez Jaro, 
sław, Jasła przez Rzeszów. Rozwadowa, Nadbrzezia, Or- 
łowa przez Tarnów 7 

Ławocznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa 

Podwołoczysk'(Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 

_ Podwysokiego ` 

lexan (Gałacza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiec, Kim- 
_polunga, Suczawy 

Pedwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze, 
Podwysokiego 

lekan, Kórósmez0, Husiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu, Ra- 
dowiee, Suczawy 

Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina), Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Orłowa przez Tarnów 

Janowa 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Chy- 
rowa, Mezó Laborez, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwo 
nicza, Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów 

Skolego, Kałusza, Chyrowa 

Sokala, Rawy ruskiej, Bełzea Jarosławia 

Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczyniee, 
Husiatyna, Podwysokiego 

Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyniee, 
Husiatyna, Podwysokiego 

Iekan (Jass, Gałacza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Serethu 


Podwołoczysk (Kijowa, Odessy)i Brodów z dworca głównego 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 

Czerniowiec Kałusza, Husiatyna, Kórómózó, Serethu, Iekan 
(Jass, Gałacza Buxaresztu) 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rawy ruskiej przez 
Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów 

Stryja 

Jarosławia. 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wroeławia, Berlina), Mezó 
Laborez (Pesztu) 

Sokala Rawy ruskiej. 

Tarnopola z dworca głównego. 

RŁawocznego, (Munkacsa, Pesztu) Chyrowa, Fałusza. 

Tarnopola z dworca Podzameże. 

Janowa 

Ickan, (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyna, Kałusza, Sze- 
parowicz, Ku Nowosielitzy, Berhomethu, Serethu, Rado- 
wiec, Kimpolungu, Suczawy. 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyro- 
wa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Prze- 
myśi) Jasła, Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów), Chabów- 
ki, Orłewa (przez Tarnów), Rozwadowa 

Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczyniec. 
Husiatyna. 

Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyniee, 
Eusiatyna. 
środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 


Nocne godziny od 6 wieczór do 5:59 rano objęte są tłustemi ramkami. — Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w Hotelu 


n 
s 


n 


n 
Listy zast. domen. pań 
zł. 5 pre. . NE 


Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jaziy w formacie kieszonkowym. 


n 
n 
n 


0.-— 


1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 142.50 
1860 po 100zł. 5 pr. . 160.— 
1864 po 100 zł. „ . 188.— 


1864 po 50 zł. 


. . . 188— 
stw. po 120 


151.60 


proa 
Losy z voku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 16 


xadają 


161.-- 
144.50 
161.— 
189.— 
189.— 


152.30 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 


reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zl. 4 pre. 6.6 „ JBILÓW AS 
Austr. enta w wal. kor. wolna od 
podatku zw 200 kr. 4 pre. . 102.15 102.85 
©. Obligacye kolejowe. 
Kol. Areyks. Albrechta za 100%ł.4pr. 99.60 100.— 
Koi. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. 120.30 121.30 
za 200 zł. mk, 58/, pr.(ostem)p. 
Akóge) © + a... . .  a0%BONOSA— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 
IOO A D D a a 6 o e » © EO = 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor. 
wolne od podatku za 200 kor.4pr. 99.70 100.10 
Kol. Karola Ludwika po 200zł. mk. 

(ostempl. akcye) 5 pr. 213,— 213.50 
Obligacye plerwszeństwa (kolejowe). 
Kolej Are. Albrechtu za 300 zł.5pr. 11375 =- 

n w złocie za 200 zi 5pm . . B3= == 
Kol. Czeskiej zach. za 200. 1000 i 

5000 zł. 4 pre. ME ri 100.— 100.60 
Kol. Czeskiej etmiss, z r. 1895 za 200 

kor. 4 br.  „ ... . . * . . 100.—  101.— 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200 

JO 4 JRC o o a s 6 a a e B=" 6570 
Kol. gal. Karola Ludwika za 200, 

100 zł. 4 pr... Doda c co s GOMO BOGU 
Kol. lwowsko-czera.-jasskiej z r. 1894 

w ZWIGRA WRN la la 2 85440 16650) 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pre. 120.50 121.— 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 
złota renta za 100 zł. 4 pr. 


Węg. 


w wal. kor. 2a 200 


n 


Joi ZO s „we » a Jlljig== 
obl. prop. za 100 zł. 43/4 pr. 101.— 
obl. pr. regul. Cisy zał00zł.4/, 189.40 
poż. premiowa za 100 zł. 152.50 

R M za 50 zł. 152.— 


E. Obligacye indemnizacyjne. 


Kroacyi i Ślavonii za 100 zł. 4 pr. 9%— 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 96.560 


zł. 5 pre. 


F. Inne publiczne pożyczki. 
Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 


maj-listopad . Pożycz. reg. Dunaju z r. 1873 los.5pr. 109.— 
Miyssiespiem. BA 102— 102.20] Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los. 
Jednolity dług państwa w srebrze ma 200 kor. 4 pre. . . . 98.60 
styczeń-lipiec 4 5 101.— 102.20 | Bukowińskie obl. propinacyjne los. 
kwieeień-październik . 101— 102.20] za 10044 5 pre. . . . . 103.50 


Przekazy na 


Londyn i t. d. wydają 


EBZ R m 7 


Licytacye. 


L. 12955 


: Wierz 


Warszawę, Ber:in 


ytelności a to 


| r” 


A 


rat 


, Paryż, 


i po 6 pa. od- 
i będzie się dnia 31 styczna 1898 i dnia 


A 
0) 


| marca 1098 każdym razem o godz. 10 rano 


[10252 3 — 3] | egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę realności 


C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie po- | pod lwh. 35, 36 i 1807 gm. Rożnowa, ad 
daje do wiadomości, że eelem zaspokojenia ; 1) własności Nikiefora Radysz i Iwana Ra- 


"dysz po 14 części, zaś 
|214 częściach, ad 2) własność Tymofija Ra- 
ad 8) własność Abrahama ; straturze. 


piach żądają | l i płacą żądają 
Gal. poż. kraj.zr.18%8za100zł 6pr. —— —.—! Czetw. krzyża węg. tow. 5 zu. . 9.45 10.25 
SW Oak 10a: 4pr. ——  — = Losy tund. aro, Rudolfa 10 zt. . 25.50 26.50 
W» n» 1898 „200kor.4pr. 98.10 98.50] Salma 40 zł. mk. . . . . . 1D,— Tu 
„ obl.prop.zr.1889za100zł.4pr. 98.20 98.70 Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 50.10 31.10 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896za St. Genois 40 zł. mk. . a . . .  19.—  80.— 
JO m EPE a a 0 96.— 96.20] Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 48—  52.— 
Renta włoska za 100 kor. 4 pre. — == 5; „ Mryestu100zł.mk.4*/spr. 158.— 160.— 
Pożycz. sevb. prem. za 100 frank. 2 pr. 3%—  38— ne m. DONITE PR |. mne 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 59.85 59.85] Waldstein 20 zł. mk. à 51—  60.— 
G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne R. Akcye banków (za sztukę). 
ADEL Nom.). Banku Anglo-austr. 120 zł. 159.50 160.50 
Anglo Austr. banku los. w 30 1. 4?*4pr. —.— —— Peszt. banku handl. 500 zł. . 1415— 1420.-— 
Austr. zakł. kr. ziem. los. w50lL4br. 98.40 99.40] Zakł. Ered. dla handlu i przem. 353 — 353.50 
„ obl.prem.2r.18803pr. 117.50 118.50] Weg. banku kredyt. 200 zi. 381.50 38.250 
; WAU ki „ 18893pr. 117.75 118.50] Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 765— E= 
Bukowiński zaki. kred. ziem. los. 4pr. 104.— 105.-] Gal. banku hipot. 200 zł . . . . 3888.— 391— 
z ii i „ dlos.4pr. 96.25 96.75 n „ dla handlu i przem. 2007}. —.—  —.— 
Gal. ake. ban. hip. 10pr. prem.los.5pr. 110— 111.— Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 218.50 21).— 
wo „w  „ los. 50 lat 47, pr. 100— 101.-- „  Austro-węg. 600 zł. . . . . 941— 945— 
j E a a aT E ÓW _» _ Związkow.(Unionbank) 200zł. 291.— 292.— 
koron £ pr. . s. e... . 9675 9725] Cresk. banku związk. 100 z}. 1837 083 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 97.— 08— Ziynostenska banka 100 128.— 128.50 
ja ir A Ja Q, 

$ i 5 ; R p. 98 da L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
Mar w n 4pr.za200kor. 96.75  91—] Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 207— 210.— 
Banku krajowego dla Galicyi Lodom. a= n akcye zakład. 200 zł. —=— = 
Ya pr. BI'/a lat zwrotne „ 100.75 101.50] Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3430,— 3440.— 
Banku krajowego oblig. komun. 2 Kołomyj. kol. lok. (ake. pierw.) 200zł. —.— —— 
Emissya 5pr . . . . . . . 102.415 103.15} Kol. Lwów-Belzce (ake. pierw.)200zł. —.—  —— 
Banku krajowego oblig. komun. 3 „ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 294.50 297.50 
Kmissya 42 lut za 200 kor. 4'/,pr. 100—  ——| „ wsehodn.-galie-lokaln. 200 zł. 196— 200.— 
Banku kraj. los. 57/1 za 200kor.4pr. 98— 99.—} „ państwowych 200 zł. E WEÓEE 
a „ Obl. kol. los. za200kor.4pr. 97.50 98.50 „ południowej 200 zł. . 33825 338.75 
Austro-weg. banku 40'/ę lat los. 4pr. 100.10 101.— „ węg. galicyj. I. 200 z}. . . . 21150 212.— 
b » » 50 lat los. 4 pr. —-— —-— | Austr. Tow. żegl. na Dunaju500zł.mk. 446— 450.— 


H. Obligaoye z prawem pierwszeństwazal00zł.nom. 


Czesk. kolei półn. za 300 zł, 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200 

zE. 6 Die 5 Go w AE 0. Kac 
Tow. żegł. par. po Dun. Em. 71886 4pr. 
Kolei póln. ccs. Ferd. em. z r.[886 4pr. 
„ 1887 4pr. 


n n n n nom 1888 4p U. 
n n h n n n 1891 ápr, 
Kol. Lwów-Czer.-Jussyzy, 1884 za 300 
ze ee E A 0 A 
Koleci Lwów-ezern. z r. 1884 za 300 
Z ZA JG a e 


Gul. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. pr. 
Weg. gal. kolei em. 1870 za 20024. Spr. 
„ 1878za 200 zł. 5pr. 
„ 1887a200 zł. kpr. 


n 


J. Losy (za sztukę). 


Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . 
G e ae amk „0.0.0 8 
Tow, żegl. na Dunaju 100 zł. mk 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 
Losy m. Krakowa 20 zł. 

Pożyczka m. Lublany 20 zł. . 
Palify 40 gł mk. 04 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 


SOK. 
oh Zlecenia z 
BRE 


i 4pr. 


dysz Jurka i 
Scharfa stanowiących. 


108, — 
116.75 
100.85 
100.50 
101 — 
100.50 


98.25 


99.50 
99.25 
108,— 
108. — 
98.70 


60 
59.50 
165. — 


AL i LILIEN dom bankowy i kantor 
prowineyi wykonywamy odwrotna poczta. s 


ymofija Radysz po- 


M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 


—.— | Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 288.— 290.— 
_ A Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. == —— 
108.50] Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 135.15 135.65 
116.25] Prazkiego tow. żeluzn. przem. 200zł. 681.— 683.— 
101.35 | Sehodnicy 500 kor. Toa a . . B80— 590— 
102.50] Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank. —— == 
103%.—] Trifail. tow. kop. węgla 10 zł. . 168.— 169.— 

101.50 N. Weksle. 
93.75 f Berlin za 100 marek 5 pr. . B8UM0B BIRN 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 119.35 120.05 
90,80 | Paryż za 100 fran. TN, 4015055 T 
99.75 f Petersburg zu 100 rubli 6 pr. = = oe 
108.604 Niemieckie banki . „4 ==" 
108.60 || Włoskie banki . 45.40 45.50 
99.70 | Francuzkie banki A —— —— 
Szwajcarskie banki . . . . . « 4185 4142.5 

710 0 Waluty: 
— —| Dukat cesarski . dał ARE: 5.09 5.71 
60.50] Austr. węg. 8 guld. złota moneta. —— —— 
170.— 1 20-frankówka 3 — 9.52.5 9.53.5 
——| %0-markówka ! 11.04 11.48 
—. = i Rossyjski półimperiał . . « « « == ——= 
3 Niemieckie banknoty za 100 marek 58.77.50 58.85 
62.50 || Włoskie banknoty za 100 lir. 45.45 4555 
-Re POWIE E R S 


Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 


Zabłotów, dnia 17 listopada 1897. 


Cena wywołania realności ad 1) 1 zł. 


30 ct, ad 2) 17 zł, ad 8) 2 zł. 50 ct. 


i 


1. 4934 (10221 2—3) 

C. k. Sad powiatowy w Ustrzykach c- 
głasza, że dnia 22 stycznia i Ania 22 lutego 
1898 zawsze o godzinie 10 przed południem 
przeprowadzi przymusową publiczną sprzedaż 
realności wyk. hip. l. 27 ks. gr gm. kat. 
Sokołowa wala objętej Kaśki Stapak własnej 
na zaspokojenie pretensyi Be la Scheinera w 
kwocie 50 zł. 56 et. w. a. z pn. 

Cena wywołanie 240 zł. 

Wadymn 24 zł. i 

Biiższe warunki lisytacyjne w registra- 
turze przejrzeć możsa. 

Kuratorem  niewizfomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono e. k. Dotaryusza p. 
Jana Wewiórskiego w Ustrzykach. 

Ustrzyki, 29 wrz-śnia 1897. 


L. 10048 (10206 2—3) 

W tuiejszym Sgae odbędzie się O go- 
dzinie 10 r:no w dniu 1 lutego 189% powy- 
żej ceny szacunkowej zaś w dainu 1 marca 
1898 nawet niżej takowej lieytacya 1ealności 
według wyk. hip. 418 w Wi-zniowie Jana 
Dębala własnej na rzecz Banku krajowego 
we Lwowia pio 40 zł. 37 ct, 47 zł. Bl et, 
40 zł. 25 et. i 838 zł. 50 ct. z pn. 

Cens wywołania 2109 zł. 

Wadyum 210 zł. M 

Reszię warunków, akt oszacowania | Wy- 
ciąg tabularay wolno przejrzeć w tus. regi- 
straturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca pe- 
bytu i dle wierzycieli hipoteczaych ustana- 
wia się kuratorem Feliksa Biockiego. 

Bursztyn, 85 października 1897. 


L. 9959 (10205 2—3) 

W tutejszym Sądzie odbęszie się e go- 
dzinie 10 rano dnia | lutego 1898 powyżej 
ceny szecumkowej, zaś w dniu 1 msres 1698 
nawet poniżej takowej lieytacya realności we- 
dług wyk. hip. 1. 28 gminy Ozabrów małol. 
Hrnuśki, Procia i Iwava Chmielów siasnej 
na rzecz Szymona Osglińsziego pto 66 zł. 
68 ct. 

Osna wywołania 347 zł 

Wadyum 35 zł. 

Resztę warunków, skt, OS4ŁEOWEMIA 1 wy- 
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. ro- 
gistraturze. 

Dla nieznanych wierzycieli bigoteczapch 
usianawia się kuratorem Feliksa Błockiegoa. 

Bursztyn, 39 listopada 1897. 


ware"ry TO ei 
(0. k. Są% powiaiowy w Rymanowe 
podaje do wiadomości, że celem zaspokojenie 
wierzytslności Towarzystwa zaliczkowego w 
Rymanowie w ksowie 20' zł. z pn. odkędzi: 
się dnia 20 stycznia 1898 i dnia 17 luiego 
1598 kzżdym rarem o godz. 10 rano w tym 
Sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż resl- 
ności iwh 305 ks. gr. gm. kat Posada dolna 
solidarnych dłużcików Anioai+go Pnisk i 
Maryanny Poiak własnej. 

Q:na wywołania 1826 zł, 50 ct. w. 8. 
a wadyam 100/, ceny wywołania. 

Resztę warunków licytaryi, akt opisanie 
przojrzeć m .żna w tus. registraiucze. 

Rymanów, 12 grudnia 1897. 


L. 1808 (10191 2—8; 
C. k. Sąd powiatowy w Śniatynie po” 
daje ainieiszem do powsrechnej wiadomości 
te w sprawie egzekneyjnej Stanisławowskiej 
asy oszezędności przeciw Joslowi Wachiel 
0 zapłacenia kwety 24 zł. 44 et, 241 47 Qt. 
W. a. z pn. odbędzie się dnia | lutego 1998 
i dnia 3 marca 1898 każdym ravom o godz. 
10 przedyołudniem w sądzie tut. przymusowa 
sprzedaż realności wyk. hip. 1. 754%, ke. gr. 
gminy kat. Sniatyn objętej dłużnika Josla 
achtla własnej. ' 
Cenę wywołania stawowi kr ota 8000 zł 
Zaś wadynm 109/, tejże. 
Kuratorem niewiadomych  wierzygieh 
ustanowiony adw. dr. Markussohu zs Sma 
tyne, ! 
Resztę warunków licytacyjnych przej- 
Tęeć można w tus. registeałar:e. 
Saiażya, dnia 30 kwietnia 1897. 
L. 7348 (10170 2—3) 
R 0. k. Sąd powiatowy w Zberowia po- 
T do wiadomosci, iż w dniach 8 lutego 
898 i 3 marca 1898 o godz. 10 rano ot- 
vazia się w tymże Sądzie celem ściągnięcia 
Z, zy telneści Towarzystwa zaliezkowego w 
rowie w kwocie 72 zł. 32 et. z pu. licy: 
hia realnośsi w Bzowicy pałożsnych wys. 
p. l 375 i 480 ks. er. gu. Bzowiea otję- 
© Andrzcha Mentusa i Józefa Nowaśa 
ni nych a to na drugita terminie takża po 
50 J ceny szacunkowej w kwotach 50 zł. i 
1. w. a. 

Wadyum 100/, ceny wywołania. | 
Stano Knrarorem niewiadomych wierzycieli u- 
Wiono adw. dr. Naglerg ze Zborowa. 

Zborów, 8 listopada 1897. 


L. 2556 (10169 2 -3) 
daj C. k. Sąd powiztowy w Zborowie po- 
EN do wiadomości, iż w dniach 4 lutego 
i 4 marca 1898 o godz. 10 rano odbę 
sig w tymże sądzie celem ściągnięcia 


w 2 
lzytelności Bazylego Laszowskiego syna 


Mikołaja w kwocie 800 zł. z pn. licytacya 
realności objętej wbi. 421 gm. Pomarzany 
Mikołaja Laszowskiego, Danyła Laszowstiega 
i KEndokii 20o Jiaszewskiej własnej z tem, Że 
na pierwszym terminie realność tylko za ce- 
nę szacunkową w kwocie 710 zł, na drugim 
zaś terminie i niżej takowej sprzedaną zostanie 
Wadzum 10*/, ceny wywołania. 
Kuraterem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dr. Negiera ze Zborowa. 
Zborów, dnia 5 czerwca 1837. 


L. 4. [41 2—8] 
Celem zabezpieczenia robót pociągowych 
przy e. k. Zarządzie salinarnym w Kałuszu 
wykonywać się mających w trzech latach po 
sobie następujących a mianowicie od 1 lute- 
go 1898 do końca grudnia 1900 odbędzie 
się dnia 17 stycznia 1898 o godz. 8 popoł. 
w tut. e. k. zarządzie salinarnym ponowna 
publiczna licytacya za pomocą ofert pisemnych, 

Oferty należycie ostemplowane, przepi- 
sowo sporządzone, zawierające oświadczenie 
Że oferentowi są znane warunki lieytacyjne 
i że się im bezwzględnie poddaje, zaopatrzone 
w poręczne 100/, kwoty żądanej należy wnieść 
najpóźniej do godz. 8 popołudniu dnia 17 
stycznia 1895 do rąk naczelnika e. k. Zarzą- 
du salinarnego w Kałuszu. 

Warunki licytacyjne mogą być przej- 
rzane w zwykłych godzinach urzędowych w 
biurze podpisanego zarządu. 

0. k. Zarząd salinarny. 

Kałusz, dnia 1 stycznia 1898. 


L. 3297 [39 2—8] 

Zbarazki c. k. Sąd powiatowy uwiada- 
damia, że celem zaspokojenia pretensyi To- 
warzystwa zaliczkowego w Zbarażu w kwo- 
cie 120 zł. z pn. odbędzie się dnia 28 stycz- 
nia 1898 i dnia 25 lutego 1898 każdym ra- 
zem o godz. 10 rano przymusowa sprzedaż 
a) połowy realności wyk. hip. 1. 269 ks. gr 
gm. kat. Zbaraż i b) całej realności wyk. 
hip. 1. 2081 ks. gr. gm. kat. w Zbsrażn po- 


łożonych a dłużnika Michała  Dobrotwora 
wlasnych. 

Realności te zostaną każda z osobna 
sprzedane. 


Cena szacunkowa pod a) wymienionej 
wynosi kwotę 50 zł., drugiej realności pod 
b) kwotę 150 zł. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny wywo- 
łania t. j. dla realności pod a) kwotę 5 zł. 
dla realności pad b) kwote 15 zł. 

Na pierwszym terminie zostaną te re- 
«ulnosci sprzedane tylko wyżej lub za cenę 
szacunkową. a na drugim terminie także ni- 
żej ceny szacunkowej. 

Akt oszacowania i bliższe waruski moż- 
na w tut. registraturze przejrzeć. 

„, Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiony kuratorem dr. Kosser. 

Zbaraż 8 września 1897. 


L. 7929 [10258 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Zabłatowie po- 
daje do wiadomości, że celem zaspokoje: ia 
pretensyi Samuela Grunwerga w kwocie 
885 zł. aw. z pn. odbędzie się w tut. Sądzie 
w dniach 31 stycznia i 8 marca 1898 każdym 
razem o 10 g. rano publiczna przymusowa 
sprzedaż pretensyi Itzka Reischera względ- 
nie Ela Rejschera i Mosesa Leiby Reisehera 
w stanie biernym realności wyk. hip. 1. 238 
ks. gr. dla gm. kat. Tułuków objętej Petra 
Markija własnej zaintabulowanej z tem, że 
na pierwszym terminie sprzedaż tylko za 
lub powyżej rzeczywistej wartości, zaś na 
drugim terminie takża poniżej wartości na- 
stąpi. 

Zabłotów, 2 listopada 1897. 


L. 17915 [10151 2—8] 

W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 10 
rano dnia 4 lutego 1898 powyżej ceny sza- 
ceunkowej, zaś dnia 9 marca 1898 nawet po- 
nizej ceny licytacya pretensyi 200 zł. a. w. 
zaintebulowanej na rzecz dłużniezki w stanie 
biernym połowy realności 1. wyk. hip. 344 ks. 
gr. gm. kat. Tartaków Hrycia Melpyka wła- 
snej na rzecz Dyrekcyi kasy pożycz. i fun- 
duszu ubogich im. ks. Kuźniewicza w Tarta- 
kowie pto 11 zł. w. a. z pn. 

Cena wywołania 200 zł. 

Wadyum 20 zł. 

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
wolno przejrzeć w tns. registratnrze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu nadzastawców ustanowiono kuratorem 
adw. dr. Samuela Fränkla w Sokalu. 

Sokal, 15 października 1897. 


L. 11274 [20 2—3) 

W celu wydobycia na rzecz Fedza Goja 
kwoty 88 zł. a. w. z pn. odbędzie się w tut. 
Sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż do 
dłużnika Markusa Leinwanda należącej real- 
ności whl. 255 ks. gr. gm. Uszkowice objętej 
na 260 zł. ocenionej, w dniu 31 stycznia 1898 
i 7 marca 1898 każdym razem o 10 godzinie 
przed południem z tem, że na pierwszym ter- 
minie sprzedaż tylko wyżej lub za cenę sza- 
cunkową, na drugim także poniżej takowej 
nastąpi. 

Wadyum wynosi 10°% ceny szacun- 
kowej. 


Gazeta Lwowska Nr. 3 z dnia 6 stycznia 1898, 


Resztę warunków można w lusąd. regi- 
straturze przejrzeć. 

Kuratorem wierzycieli jest p. adw. dr. 
Kohl w Przemyślanach. 

Przemyślany, 10 listopada 1897. 


L. 18945 [10242 2—3] 

W dniach 1 lntego i 8 marca 1898 
każdym rszem o godz. 9 rano odbędzie się 
w tutejszym Sądzie publiczna licytacya real- 
ności Abrahama i Diny Stern pod 1. k. 142 
w Jarosławiu położonej wyk. hip. l. 785 ks. 
grunt. gminy Jarosław objętej na zaspokoje- 
nie pretensyi dwóch rat Banku hipotecznego 
we Lwowie w kwocie po 120 zł. z pn. 

Cena wywołania 6500 zł. 

Wadyum 650 zł. 

Przy drugim terminie zostanie powyższa 
realność także niżej ceny wywoł. sprzedaną. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiono dr. Jahla z Jarosławia. 

Protokół zastawniczego opisania i 0523- 
cowania, oraz bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w tusąd. registraturze. 

C. k. Sad powiatowy. 

Jaroslaw, 29 listopada 1897. 

L. 6713 [44 2—8] 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano dnia 1 lutego 1898 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 1 marca 1898 
nawet poniżej takowej licytacya realności 1. 2 
według wyk. hip. 1. 1068 gm. Toporów Ger- 
szona Rozena własnej na rzecz Towarzystwa 
eskontowego we Lwowie. 

Cena wywołania 450 zł. 

Wadyum 45 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i wy- 
ciąg tabularay wolno przejrzeć w tusądowej 
registraturze, 

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana- 
wia się kuratora p. Leona Holzera c. k. no- 
taryusza w Łopatynie. 

(. k, Sąd powiatowy. 

Łopatyn, duia 80 pazdziernika 1897. 


L. 14986 [10161 8 - 8] 

C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Zło- 
czowie podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że na zaspokcjenie sumy 100 zł. 
z pn. przymusową sprzedaż ciał hipotecznych 
wyk. bip. 74, 78 i połowy ciała hipotecznego 
wh. 287 gm. Olszanica And:ncha Ohowzuaa 
i Maryi Chowzun wrasuych w! tutej. Sądzie 
w drodze publicznego przetargu na rzecz Moj- 
żesza Tennenbaum w dniu 8 lutego 1898 
iw dniu 4 marca 1898 kazdym razem o 
godzinie 10 przed południem z tem przed- 
sięwziętą zostanie, a to na pierwszym za cenę 
wywołania a to dla ciała hip. wh. 74 w kwo- 
cie 1687 zł., ciaia hip. 78 w kwocie 115 zł., 
polowy ciała 287 w kwocie 27 zł. 50 et. lub 
wyżej tejże, zaś na drugim także niżej ceny 
wywołanią sprzedaną zostanie. 

Poręczne 100/, ceny ocenienia to jest 
169 zł. 12 et. i 8 zł. 

Resztę warunków tudzież wyciąg hipo- 
teezny realności przejrzeć można w tutejszej 
registraturze. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych a- 
dwokat dr. Mittelmann w Złoczowie. 

Złoczów, dnia 31 października 1897. 


L. 10204 (10223 8—38) 

W c. k, Sądzie powiatowym w Żółkwi 
w sprawie egzekucyjoej Tzrzela Briistigera 
pko Boruchowi Hart i Nusi Hart o zapłace- 
mie kwoty 286 zł. a w. z pm. uw się 
pubiiezna licytacya przymusowa realności | 
wyk. hip. 1 420 bs gr. gminy kat Mierawi 
ca z Wiesaabergiem objętej na imię dłażni- 
czki Nissli Tempełsmaa zam. Hart zaintabulo 
wanej; 2., rsalności objętej wyk. hip. |. 442, 
445 ts. gy. grminy Mierzwiea z Wiesenbergiem 
ua imię Borucha Herta zaintabulowanych, 8. 
reslnuści objętych wyk. hip. 1 476 i 487 ks. 
gr. gminy Mierzwies z Wiesenborgiem na 
imie dłużników Borucha Harta i Nissli Hart 
po połowie zaintabwlowanych i 4 23 części 
roulnaśej objętej wyk. hip. l. 395 ks. gr. 
gminy Mierzwica z Wijesenbergiem Borucha 
Haria własnością będącej dla powyższej pre- 
tensyi za hipotekę służących na 750 zi, 825 
zł, B00 zt, 845 zł, 70 zł. i 86 zł. 66 ct 
nzesiewych w dwóch terminach, a mianowi- 
«ie w dnin 25 stycznia 1888 i w dniu 83 
lutego 1898 »ażdym razem o godzinie 10 
przedpałudniem 

Na pierwszym terminie będą realości 
te sprzedsne ivlo powyżej ceny szacunkowej 
iub za tẹ} cerę na drogim także pomiżej ceny 
szaeunkowej. 

Wadyvzm wynosi: 


rzy realności leyk. hip 420 75 zł. — ct. 
Road o AED 
" m » m 448 50 E 
$ A 5 E M o Ddy 
n n » n 487 z, nano" 
mod m Ń 395 8 „ 66 , 


Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. M:ciulaki w Żółkwi. 

Resztę warunków lieptacyjnych, wyciąg 
hipot. i skt ocenienia d: przejczenia w tus. 
registraturze. 


Żółkiew, dnia 15 października 1897. 


L. 14985 [10160 3—3] 
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Zło- 
czowie pedaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że na zaspokojenie sumy 100 zł. 
z pn. przymusowa sprzedaż ciał hipotecznych 
wyk. hip. |. 384, 385, 386, 566 i 35 ks. gr. 
gminy Olszanica objętych Andrucha Steciów 
i Anny Steciów żony Andrucha własnych 
w tut. Sądzie w drodze publicznego przetargu 
na rzecz Mojżesza Tennenbaum w dniu 3 lu- 
tego 1898 i w dniu 4 marca 1898 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem z tem 
przedsięwziętą zostanie, a to na pierwszym 
za cenę wywołania : 
dla ciała hipotecznego ke w kwocie 610 zł, 
385 


nom » „ w SUOR 
n n n 386 n n 2830 n 
AO > 580 „ „ BU 
dla połowy ciała hip. 35 „ , 250 , 


lub wyżej tejże, zaś na drugim także niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

Poręczne 10%/, ceny ocenienia to jest 
61 zł, 84 zł., 28 zł, 85 zł. i 25 zł, 

Resztę warunków tudzież wyciąg hipo- 
teczny realności przejrzeć można w tutejszej 
registraturze. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych a- 
dwokat dr. Mittelman w Złoczowie. 

Złoczów, dnia 31 października 1897. 


L. 5750 [10238 3—3] 

©. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 
do wiadomości, że 27 stycznia 1898 i dnia 3 
marca 1898 każdym razem o godz. 10 rano 
w tut. Sądzie odbędzie się egzekucyjna publicz- 
na sprzedaż realności whl. 242 ks. gr. gm. 
Iwla objętej Małgorzaty Moroń własnej celem 
zaspokojenia wierzytelności Lipmanna Fall- 
mana w kwocie 17 zł, a. w. 

Cenę wywołania stanowi kwota 70 zł. 

Wadyum 7 zł. 

Extrakt hipoteczny protokół oszacowania 
i dalsze warunki licytacyjne można przejrzeć 
w tut. sąd. registraturze, 

Dukla, 15 października 1897. 


L. 7092 [10239 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 
do wiadomości. że dnia 27 stycznia 1898 i 
dnia 3 marca 1898 każdym razem o godz. 
10 rano w tut. sądzie odhędzie się egzeku- 
cyjna publiczna sprzedaż realności whl. 112 
ks. gr. gm. Iwla objętej Tekli Formal włas- 
nej celem zaspekojenia wierzytelności Matesa 
Weinsteina w kwocie 18 zł. 

Cenę wywołania stanowi kwota 190 zł. 

Wadyum kwota 19 zł, 

_ Extrakt hipoteczny, protokół oszacowa- 
nia i dalsze warunki licytacyjne można przej- 
rzeć w tut. sąd. registraturze. 

Dukla, 15 października 1897. 


L. 17938 [10150 3-3] 

W tut Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano dnia 4 lutego 1898 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 7 marca 1899 nawet 
poniżej takowej licytacya połowy realności 
l. wyk. 28 i całej posiadłości wyk. hip. 1. 21 
ks. gr. gm. kat. Jastrzębiea objętych na rzecz 
Wasyla Kiryleznka pto 100 zł. a. w. z pn. 

Cena wywołania 742 zł. 

Wadyum 74 zł. 20 ct. 

Resztę warunków akt oszacowania i wy- 
ciąg tabulerny wolno przejrzeć w tusąd. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca poby- 
tu i dla wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem adw. dr. Pawłowskiego. 

Sokal 10 sierpnia 1897. 


L. 5238 [58 1—8] 

W e. k. Sądzie powiatowym w Skawi- 
nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy- 
telności powiatowej kasy Oszczędności w Wie- 
liczee w resztującej kwocie 75 zł. z pn. w 
dniu 18 stycznia 1898 i dnia 16 lutego 1898 
każdym razem o godz. 9 rano przymusowa 
sprzedaż realności lwh, 104 gm  Chorowice 
objętej Teresy Ożogowej własnej i realności 
lwh. 161 gminy Gaj objętej Piotra Ożoga 
własnej. 

Cena wywołania wynosi 250 zł. i 750 zł. 

Wadyum 25 zł. 75 zł, 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registratnrze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany adw. Dzikowski w Skawinie. 

Skawina, dnia 8 września 1897. 


L. 5895 i [52 1—3] 

W c. k Sądzie powiatowym w Skawi- 
nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy- 
telności Józefa Piszezka w kwocie 100 zł. 
a w. z pn. w dniu i8 słycznia i dnia 16 
lutego 1898 każdym razem o godz. 9 rano 
przymusowa sprzedaż realności whl. 76 gm. 
Lusiny objętej dłużmezki Maryi z Konarków 
lo Nowakowej, 20 Królowej własnej. 

Cena wywołania wynosi 175 zł. 

Wadyum 18 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany adw. Dzikowski w Skawinie. 

Skawina, dnia 14 września 1897, 


L 22614 [10144 1—3] 

Das k. k. Kreisgericht in Kolomea giebt 
hiemit öffentlich kund, dass über Requisition 
des k. k. Landesgerichtes in Wien behufs 
Hereinbringung des Betrages pr. 14791 fi. 
S. N. G. die Executive Feilbietung der dem 
Alexander Zaleski gehórigen Realitäten Bin- 
lagszahl 609 und 610 des Grundbuches für 
das IV. Viertel der Stadt Kolomea sammt 
Zubshór am 8 Februar 1898 und am 15 Marz 
1898 jedesmal um 10 Vormittag h. g. B. 9 
stattfinden wird, dass die genannten Realitä- 


ten beim” ersten. Taine nur für dən Schä- 
tzungs und Ausxji$prgk per 34000 fl. oder 
einen hóhóren Preis, Bim zweiten Termine 
nicht unter 23000 fi. werden verkauft wer- 
den, jeder Kauflustige wird gehalten sein zu 
Händen der Licitationscommission den Betrag 
von 3400 fi. als Vadium zu hinterlegen, dass 
ferner fir diejenigen, welchen gegenwśrti- 
ger Executiosbescheid nicht zugestellt werden 
konnte oder welche auf den benannten Rea- 
lititen später ein dingliches Recht erworben 
Hätten in der Person des dr. Hulles ein Ku- 
rator bestellt wurde, sowie schliesslich dass 
„von der Beschreibung des Zubehórs und den 
Licitationsbedingungen obiger Realitaten in 
der h. g. Registratur Einsicht genommen 
werden kann. 
Kolomea, am 11 Dezember 1897. 


Konkursa. 


(10228 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Na mocy uchwały Rady gminnej 
m. Gródka z dnia 29 grudnia 1897 
rozpisuje się niniejszem konkurs na 
posadę lekarza miejskiego w Gródku 
pod Lwowem. 

Z posadą tą połączona jest roczna 
płaca w kwocie 500 zł. 

Ubiegający się o tę posadę kan- 
dydaci wykazać się winni; 

1. obywatelstwem austryackiem, 

2. dowodem nieprzekroczonego 40go 
roku życia, 

3. świadectwem zdrowia, < 

4, świadectwem moralności, 

5. Znajomością języków krajowych, 

6. dyplomem doktora wszech nauk 
lekarskich, uprawniającym go do wy- 
konywania praktyki lekarskiej w kraju, 

7. świadectwem odbytej dwuletniej 
praktyki przy szpitalu publicznym. 

Posada nadaną zostanie na rok 
prowizorycznie, poczem dopiero nastą- 
pić może stabilizacya. 

Podania wnosić należy do tut. Ma- 
gistratu najdalej do 18 stycznia 1898 
włącznie. 

Magistrat król. woln. miasta 

Gródka, dnia 30 grudnia 1897. 
A. Gross, burmistrz 


L. 4836 


L. 109561 [40 2—8] 
KONKURS. 

Na posadę poczmistrza przy ck. urzędzie 
pocztowymyw Ohodorowie 2, w powiecie Bo- 
breckim za kontraktem służbowym i kaucyą 


w kwocia 500 zł. 


Płaca rocznych 500 zł. 
ryczałtu kancel. 120 zł. 
na mieszkanie 150 zł. 
i pakunkowego 300 zł. 


Ekspedyentów przy ck. urzędzie poczto- 
wym w Tęgoborzu powiecie Nowo Sandeckim 
ZA, r ai służbowym i kaucyą w kwocie 
200 zł. 


Płaca rocznych 200 zł. 
ryczałt kancel. 60 zł. 
i wynagrodzenia 250 zł. 


za codziennego posłańca pieszego do No- 
wego Sącza i napowrót. 

iw Zwiniaczuw powiecie Czortkowskim 
a „2 w służbowym i kaucyą w kwocie 
200 zł. 


Płaca rocznych 100 zł 
ryczałt kancel. 20 zł. 
i wynagrodzenia 200 zł. 


na codziennego posłańca pieszego do 
Białobożniey i napowrót, 

Podania należy wnieść o pierwsza dwię 
posady najpóźniej do, 14 zaś o następne naj- 
później do 8 stycznia 1898 do ck. Dyrekcyi 
poczt i telegrafów we Lwowie. 

Lwów, 31 grudnia 1897. 


L. 818330 (10254 2—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie otwiera 
niniejszem konkurs na wszystek ruckomy, 
jakoteż na wszystek nieruchomy, a w kra- 
jach, w których obowiązuje ustawa konkur- 
Sowa z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 Dz.p.p. 
położony majątek nieprotokołowanego kupca 
Abrabama Izaka Rewicza. 


b) 


Kierownictwo tego konkursu porncza | 
się panu Radey e. k. Sądu krajowego Cieci- 
mirskiemu jaka komisarzowi konkursowemu, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy nstana- 
wia się p. adwckata dr. Godlewskiego, wzy- 
wając zarazem wierzycieli, aby po przedło- 
żeniu dokumentów, służących do wykazania 
ich pretensyi, poczynili swe wnioski co do 
zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wybór 
wydziału wierzycieli, w którym to celu wy- 
znacza się termin na dzień 10 stycznia 1898 
godzinę 10 przed południem w tus. sali roz- 
praw. 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we- 
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo- 
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 28 lutego 1898 
i podać ją na terminie na dzień 14 marca 
1898 godzinę 10 przed południem, wyzna- 
czonym do uzasnia płynności i oznaczenia 
prawa pierwszeństwa, chociażby nawet o aig 
spór już był wytoczony. 

Wierzyciełom, którzy zgłoszą się ze swe- 
mi pretensyami, przysłuża prawo wybrać na 
tym terminie w miejsce dotychczasowego Za- 
wiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli — inne osoby, posiada- 
jące ich zaufanie. 

Na terminie, wyznaczonym do wykaza- 
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl $. 68 ustawy konkursowej. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon- 
kursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej“. 

Z e. k. Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 29 grudnia 1898. 


i(uratele. 


L. 20356 [10286 3—3] 
Tekla Pukało z Trybuchowiee została 
uznaną zaumysłowo niadołężną, kuratorem u- 
stanowionoFilka Florkow z Trybuchowiec. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Buczacz, 8 grudnia 1897. 


L. 73588 [10235 3—8] 
Jan i Maryanna Franczakowie z! Dłu- 
bnia ad Zesławice uchwałą ek. Sądu kraj. w 
Krakowie z 26/3 1897 1. 11900 uznani zosta- 
li za marnotwawnych. 
Kuratorem Michał Franczak ze Zesławie. 
Kraków, 23 grudnia 1897. 


L. 10995 [10244 3—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Nisku ogłasza, 
że Katarzynę Czubat z Kamienia uznano u- 
mysłowo chorą, a kuratorem dlań ustanowio- 
no Marcina Ozubata z Kamienia. 
Nisko, 1 sierpnia 1897. 


L. 30677 [82 2—3] 

Kuratelę nad Franciszkiem Rudolfem 2 
im. Susslem uchwałą ck. Sądu obwodowego 
z dnia 27 lipca 1894 1. 11968 zawieszoną u- 
chyla się. 

Z ek. Sądn powiat. m. deleg. 

Przemyśl, 21 grudnia 1897. 
L. 10240 [19 2—3] 

Stefan Winiawski z Mikołajowa uzna- 
ny został głupkowatym. 

Kuratorem ustanowiono Jana Dobuszo- 
wskiego diaka z Mikołajowa. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Mikołajów, 7 grudnia 1897 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. 19870 (10179 3—3) 

O. k. Sąd powistowy miej-dəleg. w 
Tarnopolu zawiadamia niewiadomych z życia 
i miejsca pobytu Iwana Sołomkę syna Filipa 
z Denysowa, że celem doręczenia tusąd* u- 
chwały z 26 kwietnia 1897 1. (5487 w 
sprawie po śp. Prociu Sołomka i po sześciu 
innych spadkodaweach wydać się mających 


i. | ustanozi? kuratora w osobie Hryúka Tara- 


borskiego z Danysowa. 
Tarnopol, 29 września 1897. 


L. 3392 (5 3—3) 

Jego Eżseellencya Pan Prezydent ck. 
wyższego Sądu krajowego wa Lwowie zamia- 
nował dla pierwszej z dniem 15 lutego 18%8 
o godzinie 9 rano się rozpoczynającej zwy- 
czajnej kadencyi posiedzeń Sądów przysię- 
głych na rok 1898 przy e. k. Sądzie obwe- 
dowym w Stanisławowie Prezydenta tegoż Są- 
du przzewodniczącym Sądu przysięgłych, zaś 
zastępcami przewodniczącego radców Sądu 
krajowego Michała Hofmokla, Kamila Krafta, 
Juliana Plutyńskiego, Juliana Tarteltauba, 
Karela Podłaszeekiego, Floryana Malinow 
skiego. 

Stanisławów, 29 grudnia 1897. 


L. 2953 (10200 3—3) 
Jego Exceliencya Pan Prezydent wyż- 
szego Sądu krajowego, na mocy § 301 post. 


kar. dla I szej kadencyi Sądu przysięgłych 
przy tutejszym Sądzie obwodowym dnia 7 
lutego 1898 o godzinie 9 rano się razpoczy- 
nającej, zamianował Prezydenta tutejszego 
Trybunału Spławskiego Przewodniczącym a 
jego zastępcami radców Bieńszewskiago, Sei- 
dlera, Nennsls i Szechowieza. 

Przemyśl, 29 grudnia 1897. 
L. 1478 [49] 

Wydział Krakowskiej Izby adwokackiej 
podaje do publicznej wiadomości, że p. dr. 
Dawid Laub z dniem 1 stycznia 1898 wpisa- 
ny został na listę adwokatów tutejszej lzby z 
siedzibą w Krakowie. 

Z Wydziału Izby adwokackiej, 

Kraków, 27 grudnia 1897. 


L. 1376 (10229 8—3) 

Magistrat król. stoł, miasta Lwowa wy- 
konywuijąc postanowienie $. 5 rezporządzenia 
ministorstwa sprawiedliwcści z 7 październi 
ks 1897 nr. 245 dz. p p. podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że wszelkia pisma 
sądowe, która według przepisów ŚŚ. 104, 
108, 107, 109 i i11 procedury sądowej z 1 
sierpnia 1895 złożone być muszą celem ich 
doręczenia u naczelnika gminy miejsca do- 
ręczenia -— złożono będą w Ekspedyturze 
tutejszego Magistratu (ratusz III. piętro) gdzie 
zgłaszającym się stronom za wykazaniem 
identyczności (wiarogodnymi świadkami lub 
dokumentami) wydawane będą za potwier- 
dzeniem odbioru eodziennie w godzinach u- 
rzędowych a to w dnie powszednie od 8 ra- 
no do 2 popołudniu, zaś w niedziele i święta 
od godziny 10 do 12 w południe. 

Z Prezydyum Magistratu król. stoł. 

miasta. 
Lwów, 14 grudnia 1897. 


L. 22439 (10142 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta 
nowił w sprawie Jakóba Budr Tumy przeciw 
Georgowi R. v. Ostermann o 100 zł. dla nie- 
znanego z miejsca pobytu Gsorga R v. 0 
stermaana adw. dr. Hullega kuratorem Z sub- 
stytucyą adw. dr. Sstaubera i doręczył sura- 
terowi adw. dr. Hullesowi nakaz zapłaty z 27 
listopada 1837 1. 22436 dla Georga R. v. 
Ostermsnna przeznaczony. 

Kołomyja, 27 listopada 1897. 


L. 355% (10124 8—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Przemyślu podaje do wiadomości, iż d. 20 
mają 1895 zmarł Fedor Korecki w QOisia- 
nach z pozustawieniem ustnego ostatniej wo- 
li rozporządzenia za testament uznanego, Etó- 
rym ustanowił uniwersalnym dziedzicem swo- 
im syna Iwana z pozostawieniem dla drugie- 
go syna Mikołaja legatu. Sąd nienając poby- 
tu Mikołaja Koraekiego wzywa go, ażeby w 
przeclsgu jednego roku licząc od dnia niżej 
wyrażonego, zgłosił się w tymże Sądzie i 
wniósł oświadczenie przyjęcia spadku w prze- 
ciwnym bowiem razie spadek będzie przepro- 
wadzony 7 dziedzieami zgłaszającymi się, i z 
kuratorem dla piego ustanowionym dr. Sis- 
nisławem Angerm-nem adwokatem w Prze- 
mysia. 

Przemyśl, 27 kwietnia 1897. 


L. 72071 (10123 8—3) 

C. k. Sąd powiatowy deleg. miej. w spo- 
rze sumaryezaym Agremadzenia PP. Wizytek 
przeciw Tadeuszowi Jiezierskismu o uznanie 
dzierżawy dóbr Giebnitów z Trojadynem za 
rozwiązaną z dniem 1 grudaia, oddanie tych 
dóbr i o uznanie kaucyi 2800 zł. za przapa- 
dłą, ustanawia dia niewiadomego z miejsc» 

obytu Tadeusza Jezierskiego kuraterem adw. 

dr. Federowicza i temuż doręcza pozew ds 
pr. 3 grudnia 1897. 

Zawiadamiając o tem Tadeusza Jezier- 
skiego wyzwa się go, aby ustanowionemu ri- 
stępey środków do swej obrony dostarszył 
lub innego pełoemocnika Sądowi wskazał, i- 
naczej skutki zaniedbania tego sobie przypi- 
sać będzie musiał, 

Kraków, 16 grudnia 1897. 


L. 6809 (10180 3—38) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Tarnopclu zawiadamia niewiadomego z miej- 
sca pobytu Fedka Zolązko z Ostrowa, że ce- 
lem doręczenia mu tus. nchwały tabularny z 
d. 29 sierpnia 1896 1 *17609 ustanowiono 
kuratora w osobie adw. dr. Osillika z Tar 
nopola. 

Tarnopol, 20 kwietnia 1897. 


L. 73218 (10155 3—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie wdra- 
żając na prośbę, co do prosby Maryi Lewi- 
ckiej w dniu 28 października 1897 I. 97920 
wniesionej postępowanie amortyzacyjne, wzy- 
wa niniejszem posiadacza rzekomo zaginio- 
nego dnia 31 grudnia 1897 płainego kuponu 
od cztero procentowego listu zastawnego 
Banku krajowego król. Galicyi i Lodomeryi 
z Wi l. Ks. Krakowskiem we Lwowie loso- 
wanego w 57'/, latach na 1000 koron Ser. 
III. Nr. 00476 i rzekomo zaginionych dnia 
81 grudnia 1897 płatnych *kuponów od 4- 
proe. listów zastawnych Galicyjskiego To- 
warzystwa kredytowego ziemskiego we Lwo- 


wie losowanych w 56 latach na 2000 koron 
Ser. IL. nr. 1996, 2615, 22212 i 22214, 
aby w przeciągu jednego roku, sześciu: tyso- 
dni i trzech da od dnia 31 grudnia 1897 
jako dnia płetności tych kuponów licząc ta 
kowe Sądowi tut. tem pawniej przedłożył 
względnie prawa swoje do nich wykazał w 
przeciwnym bowiem razie na ponowną pro- 
Śbę proszącej za umorzone uznane zostaną. 
Lwów, 4 grudnia 1897. 


L. 6372 (10146 3—3) 

W sprawie cechu kowalskiego w An- 
drychowie przeciw Julii Kasperkowej i spóln. 
o 50 zł. ek. Sąd powiatowy p. dr. Hommego 
mianuje kuratorera dia nieobecego i niezna- 
nego z miejsca pobytu Franciszka Bogacza. 

J. k. Sąd powiatowy. 
* Andrychów, 17 listopada 1897. 


L. 3595 (10130 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Husiatynis za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Szabsę Lindera, że eelam doręczenia mu tus. 
uchwały z 28 lipca 1897 1. 3595 dozwalającej 
przymusowego oszacowania ciała tabularnego 
wil. 388 ks. gr. gm. katastralnej Husiatyn 
po bp Mojżeszu Wolfie Linderze mu przypa- 
Głego, kuratora ad actum w osobie Maryana 
Nowakowskiego w Husiatynie ustanowiony 
został. 

Husiatyn, 28 lipea 1897. 


L. 23515 (10141 3—3) 

0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- 
nowił w sprawie wekslowej Towarzystwa kre- 
dytowego i oszczędności w Gwożdzeu prze- 
ciw Ohaimowi Sternseher o 72 zł. 99 ct. dla 
nieznanego z miejsca pobytu pozwanego Cha- 
ima Sternsehera adw. Allerhanda kuratorem 
z substytucyą adw. dr. Schustera i doręczył 
kuratorowi adw. dr. Allerhandowi nakaz za- 
płaty z 18 grudnia 1897 1. 23515 dla Chai- 
ma Sternsehera, przeznaczony. 

Kołomyja, 18 grudnia 1897. 


L. 24613 (10070 3—3) 

C. k. Sął obwodowy w Tarnowie zs- 
wiadamie niewiadomego z miejsca pobytu 
Leiba Feiwla z Tarnowa, iż wydany wskutek 
skargi wekslowej Sachie Hudesa przeciw niemu 
i Sabisie Gottlieb o 250 zł w. a. z pn. nakaz 
zapłaty z dnia 16 grudnia 1897 |. 24618, 
ustanowionemu dlań kuratorowi adw. dr. Rap- 
e sdwokatowi z Tarnowa doręczony 
został. 

Tarnów, 16 grudnia 1897. 


L. 1098 (10153 3—3) 

Przy trutynowaniu aktów ś. p. Alexan- 
dra Hordyńskiego byłego e. k. notaryusza w 
Berszczowie odkryto brak protokołu z dnia 13 
gruduia 1874 l. r 918 z hr. Alfredem Du. 
nin Borkowskim sporządzonego cn do stanu 
budynków gospodarczych na folwarku Ju- 
riamapol. 

Ponieważ protokołu tego spadkobiercy 
Ś. p. Aleksandra Hordyńskiego mimo wezwa- 
nia Izby odszukać nie mogli, a obeene miej- 
sce zamiaszkania JW. Alfreda hr. Duuin 
Borkowskiego Izbie znanem nie jesł, przeto 
e k. Izba powiadamisjąc br. Alfreda Dunin 
Borkowskiego o tym braku wzywa go, by 
tutejszej Izbio nadesłał poświadczenie zagi- 
nionego prożokołu, celem sporządzenia wie- 
rzytelnsego odpisu dla aktów ś. p. Aleksan- 
dra Hordyńskiego w archiwum ce. k. Sądu 
obwodowego w Tarnopolu złożonych. 

C. k. Izba notaryalna. 
Lwów, daja 20 listopada 1897. 


L 12547 (10147 3—3) 
O. k. Sąd powiatowy w  Borszczowie 
zawiadamia z życia i miejsca pobytu niezna- 
nego Iwana Perepeluka, że w celu doręcze- 
nia mu ts. uchwały z dnia 26 maja 1897 1. 
7564 jakoteż następnych tudzież celem za- 
stępywania go w sprawie spadkowej po Fed- 
ku Perepeluku, ustanawia się dla tegoż ku- 
ratora adw. dr. Dorundiaka w  Borszczowie. 
Wzywa się zatem tegoż, by odnośne in- 
formacye temuż kuratorowi udzielił, lub in- 
nego pełaomoenika sobie ustanowił. 
Borszczów 18 sierpnia 1897. 


L. 25319 (10157 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie zawiadamia niewiadomego z miej- 
sca pobytu Leibę Feiwla, ża przeciw niemu 
wniół Sachie Hudea pozew də pr. 21 gru- 
dnia 1897 1. 25219 o wydanie nakazu zapła- 
ty s my wekslowej 300 zł. i że wydany 
w skutek tego pozwu nakaz zapłsty z dnia 
28 grudnia 1897 1. 25219 doręczony został 
ustanowionemu dla tegoż kuratorowi adw. 
dr. Ludwikowi Glaserowi z substytucyą adw. 
dr. Ignacego Salza w Tarnowie i poleca Lei- 
bowi Feiwlowi, aby temuż kuratorowi po- 
trzebnych środków obrony dostarezył lub in- 
nego pełnomocnika sobie obrał i Sądowi o 
tem doniósł, w przeciwnym bowiem razie 
skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogące 
sam sobie przypisze. | 

Tarnów, 23 grudnia 1897. 


SĘ ge 


IL. 116.603. 
| OBWIESZCZENIE. 

Według telegraficznego zawiadomienia 
król. węg. Ministerstwa rolniciwa z 24 gru- 
dnia 1897, zaraza pyskowo-racieowa panuje, 
mie w miejscowości Hackenberg w okręgu 
sądowym Güssing (Kô zeg) lecz w miejsco- 
wości Hackerskerg w okręgu sądowym Ne- 
met - Ujvar w komitacie Vas. 

Zakaz przeto wprowadzania (przywozu 
i przypędu) do Galieyi zwierząt racicowych 
(bydła rogatego, owiec, kóz i świń) ogłoszony 
tutejszem obwieszczeniem z 24 grudnia 1897 
1. 114 779, odnosi się nia do okręgu sądo- 
wego Güssing (Kószeg), lecz do okręgu są- 
dowego: Nemet-Ujvar w komitacie Vas. 

Co się w skutek reskryptu Wys. e. k. 
Ministerstwa spraw wewnętrz. z 27 grudnia 
1897 1. 40 204 podaje do powszechnej wia- 
 domości, odnośnie do powołanego tutejszego 
obwieszczenia. 
, e k Namiestnietwa 
Lwów, dnia 4 stycznia 1897. 


L. 321 
OBWIESZCZENIE. 

Ze wzgledu na obecny stan zarazy py- 
ska i racie w kraju i celem zapobieżenia 
dalszemu jej szerzeniu się oraz w celu ry- 
chłego jej sttumienia e. k. Nsmiestnictwo na 
podstawie $$ 8, 20 i 26 ogólnej ustawy o 
chorobach stadnych z dnia 29 lutego 1880 
(Dz. ust. p. Nr. 35 i odnośnych postanowień 
rczporządzenia wykonawczego z dnia 12 kxie- 
tnia 1830 (Dz. u. p. Nr. 36) wzglętnie z dnia 
$ grudnia 18:6 (Dz. u p. Nr. 172) znosząe 
równocześnia swe rozporzą zenie z dnia 29 
grudnia 1897 l. 114661 zarządza co następuje: 

Całe powiaty polityczne Jasielski. Kro- 
Śnieński, Sanecki, Strzyżowski jakoteż 
okręgi sądowe: Boryniański, (powiat polit. 
Turka), Dębieki, (pow. polit. Ropczyce i Wie- 
lieki (pow. polit. Wieliczka), uzna'e się za 
zapowietrzone I zamknięte dla wprowadza- 
nia i wyprowadzania żywych zwierząt raci- 
cowych (bydła rogatego, owiec, kóz i świń) 
bez różnicy wieku. 

W tych obszarach zamkniętych wzb:o- 


/ nionem jest : 


„ l. Odbywanie targów oraz wystaw na 
zwierzęta racicowe. . : 1 

adowania i wyładowywanie “tyeh 

zwierząt na stacyach kolejowych leżących w 


i zamknigtym okręgu. 


Przewóz zwierząt racicowych przez zam- 


i i ; IE, 
/ knięte 9bSTary dezwolony jest wyłącznie ko- 


leją I to bez przeładowania. 

Obrót wewnętrzny w obszarach zam- 
kqigtych dozwolony jest o tyle, o ile właści” 
wa Starostwa z powodu wybuchu zarazy pySka 
i rade W Pewnych miejscowościach, nie wy- 
dały spocyalnych zarządzeń ograniczających 

Starostwa upowaźmiońe są udzielzć w 
wypadkach uwzgięd ienia godnych pozwoleń 
ni przy wóż zwierząt racieowych celem apro- 
vizaji większych miejse konsumcyjnych re- 
jont zamkniętego z przeznaczeniem na na- 
tychmiastową rzeź przy zachowaniu przepi- 
gów ególiych o ruchu tych zwierząt i przy 
zarządzenia właściwych środków ostrożności 

Prześroczenia niniejszego rozporządze- 
nia, które wehodzi w wykonanie dnia następne- 
go po ogłoszeniu w urzędowej „Gazacie lwow- 
skiej“, będą karane według $. 45 ustawy z 
dnia 24 maja 1882 (Dz. u. p. Nr. 51). 

Co się podaje do powszechnej wiado 
mości, 

Z c. k. Namiestnictwa 

Lwów, dnia 4 stycznia 1898. 
L. 641 

OBWIESZCZENIE. 

Ze względu na obecny Stan zarazy py- 
skowo racicowej w Galicy! €. k. Nawiest- 
nictwo w Pradze znosząc swe rozporządze- 
nie z dnia 12 grudnia 1897 1 201410 ogło- 
szone tutejszem obwieszczeniem z dnia 21 
grudnia 1897 | 113248 za:zadzło rozporzą- 
dzeniem z d 27 grudnia 1897 1 210211 co 
do przywozu do Czech odżuwaczy i świń z Ga- 
licyi eo następuje : 

Przywóz do Czech odżuwsaczy i świń 
wzbrunionym jest od 3 stycznia 1898 z na- 
stępujących zarszą pyskowo-rzcieową nawie 
dzonych 38 politycznych powiatów Galicyi 
a mianowić e: Bochnia, Borszczów, Brze- 
sko, Brzozów, Chrzanów, Cieszanów Dą- 
prowa, Dobromil, Drohobycz, Gorlice, 
Jasło, Krosno, Łańcut, Limanowa, Li- 
sko, Mościska, Myślenice, Nowy Sącz, 
Pilzno, Podgórze, Przemyśl, Rawa ruska, 
Ropczyce, Ski Rzeszów, Sambor, Sa- 
nok, ae c stawów, Stare miasto, 
Strzyżów: aa LE Tarnopoi, Tar- 
nów, Turka, Wadowice. Wieiiezka 1 Żół- 


kiete atomiast przywóz 


„jgowośsi wolnych od 
Galicji, dozwolony 


odżuwaczy i świń 
Łerszy jnny h po- 
Jest wyłącznie 


4 
Leipa, Braunau Briix 
Chrudim, Dentschbrod. Dux, 


Caslau, F 
Elbogen., "alkenau, Franzensba 
Peor pnd, Gablonz, Graslit, Haida’ 


Hohenmauth, Holitz, Hum- 


ps: 


poletz, Jaromer, Jiein, Joashimsthal, 
Josefstadt, Jungbunzlau, Kaader, Karls- 
bad, Kolin, Kemetau, Königgrätz, Kö- 
niginhof, Kuttenderz, Laun Leitmeritz 
Marienbad, Melsik. Mühlhausen, Nachod 
Neubydzov, Neustadt ad M. Niemes, 
Pardubitz Pilzno, Pisek, Pedebrad, 
Raudnitz, Ramburg, Svaz Schłan, Sch u- 
kecuu, Semil. Sterkenbach, Strakonitz, 
Tann wald, Teplitz, Tetschen, Trautenau, 
Turnau, Warnsdorf, Weipert, Praga - 
Holeszowice z miejssowościami Pragsaiego 
rejonu polieyjnego i Reiehenberg 

Zwierzęta rzeźne wprowadzane z Galicji 
do wyżej wymienionych miejscowości nie 
mogą być w stanie żywym dalej wywiezione. 

Celem umożliwienia należytego zaopu- 
trzenia większych mizst Czech w potrzebne 
bydło rzeźaa zakupowane na targu bydlęcym, 
w Pradze Holeszowicach (Prag-Holeschowiiz), 
e k. Namiestnictwo czeskie pod względem 
wywozu bydła galicyjskiego z tego targu po- 
stanowiło eo następuje: 

Sprzedaż bydła przywiezionego do Ho- 

leszowie z woloyeh od zarazy powiatów Ga- 
lieyi a następnie po stwierdzeniu zupełnie 
iepodejrzanege stenu zdrowia ustawionego 
w oddalonych i umyślnie na to przeznaczo- 
nych stajniach może się odbywać tyłko 
na osobnej targowicy w celu nətyehmiasto- 
wej rzezi w policyjnym rejonie Pragi wzglę- 
dnia odwiezienia koleją doj miast wyżej wy- 
mienionych. f 

Swinie, które przy wyładowaniu okażą 
sę zdrowemi, mają być przewiezione na wo- 
zach o zaprzęgach końskich wprost do rzeźai, 
«zględnie do stajen odnośnych rzeźników w 
miejscu przeznaczenia i wybite najpóźniej w 
ciągu 6 dni. A 

Jeżeli wprowadzone świnie okażą się 
przy wyładowaniu dotkn'ętewi zaraza pysko- 
wo-racizową lub pomorem świń, natenczas 
muszą być wybite w jednej z najbliższych 
rzeźni publieznych w ciągu 48 godzin. 

Świnie. u których przy wyładowaniu ra 
dworcach towarzystwa kolei państwowej 
(Staats. Kisenbabn Gesellschaft) i kolei Cesa- 
rza Franciszka Józefa (Kaiser Franz Josefs- 
baha) w Pradze jako teź na dworcu w Smi- 
chowie (Smiehower Bahehef) stwierdzoną 
będzie zaraza, mają być przewiezione w tym 
Samym wagonie do rzeżni w Holeszowicach 
celem wybicia ich w terminie wyżej ozna- 
czonym, „| ó 

Przekroczenia niniejszego ro7porządzenia, 
karane będą według ustawy z dnia 24 maja 
1882 iDz. u p Nr. 50). 

Transporty Śsiń wprowadzone 
Czech wbrew niniejszemu zakazowi bę- 
dą nadto zwracane do stacyi nadawczych. 

Co się podaja do powszechnej wiado 
mości. 


da 


GU 


Z e.k Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 4 stycznia 1898. 


L, 9060 (10166 3—3 

C. k. Sąd powiatowy w Pilznie »zywa 
Maryję z Taborów Górakową, aby w przecią- 
ga roku bezge od cgłoszenia edyktu bądź o- 
zobiśie lub przez pełnomocnika do spadku 
po śp Janie Taborze dnia 26 marca 1894 
w Braddock w Ameryce bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia zmarłym pozo- 
stałego tem pewniej dek aracyę wniosła, ile 
że w razie przeciwnym deklaracya ta od u- 
stanowionego dla niej kuratora adw. dr. Ta- 
deusza Fiderkiewicza z Pilzna odebrarą z0- 
stanie a przypadająca ns nią część spadku 
aż do wykazania jej śmierci w Sądzie prze- 
chewaną będzie, 

Pilzao dnia 5 grudnia 1:97. 


L. 2521 do 373) 

Jego Exsselleneya Prezydent e. k. wyż- 
sz-go Sądu kajowego zam'anował dla pierw- 
szej dn 21 lutego 1898 o godz. 9 rano rozpo: 
cząć Się mającej kaduncyi “adu przysięgłycg 
przy tutejszym e. k. Sądzie obwodowym ck. 
Prezydenta Stanisława Przyłuskiego przewo 
dniczącym, a zastępeari przewodniczącego 
è k radców Sadu krajowego Ottokara An- 
sona, Jama Wichsńskiego, Alfreda Mara 
sterskiepo, Alfreda Zawadzkiego, Justyna Bo- 
gust esklego. Andrzeja Alvksiewicza, Herma 
na Garfeins, Józefa Ohanowicza i Jana Le- 
kezyńskieg». 

Prezydyum e k. Sądu cbwodo+ego 

Złoczów, 29 grudnia 1897, 


L 2793 (10128 2—8} 

C. k Sąd powiatowy w Baligrodzie u- 
stancwił Cela doręczenia rezolueyi a dma 
16 kxietnia 1893 | 2456 w sprawie Schu- 
lima Ro'h przeciw M jżeszowi Roih o wpis 
egzekucyjnego prawa zastawu dla sumy 150 
zł. z po. w stanie biernym asleżących do 
Mojżesza Roth we:la księgi gruntowej Bal- 
nies ciał hipctecznych lwh. 60, 63 i 97 ob- 
jętych dla niewiadomego z wiejs:a cobytu 
Mujżesra Roth z Balnicy kurstorem Dawida 
Lipę Beer z Raligrodu, 

O czem się Msjżesza Roth celem strże- 
żenia prew S*ych zawiadamia. 

Baligród, 18 kwietnia 1895. 


i L. 3370 
| C. k. Sąd powiatowy zawiadamia Jana 
Stanisława 2-im Barnasia, że Wolf Grasner 
wytoczył przeciw niemu i spólnikom pozew 
de praes. 30 sierpnia 1896 |. 4388 o wła- 
sność kilku parcel z realnośzi lk. 150, lwh. 
270 w Och tniey, na który termin do obrony 
19 styeznia 1898 o godzinie 8 rano wyzna- 
czono. 

Wzywa się Stanisława Jana Barnasia, 
aby na wyznaczonym terminie osobiście lub 
przez pełnomoenika stanął, inaczej rozprawa 
z kuratorem dlań ustanowionym Wojciechem 
Bielskim z Ochotnicy przeprowadzoną bę- 
dzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Krościenko, 7 grudnia 1897. 


L 4130 (10102 2—3) 

Dla niewiadomego z% życia i miejsca 
pobytu Samuela Schweizera celem doręczenia 
dla tegoż przeznaczonej tns uchwały z dnia 
26 paździeraika 1896 1. 12570 dozwalającej 
wykreślenia na rzecz Kisig» Recka prawa 
zastawu dla sumy pożyczkowej 150zł z pn: 
w stanie biernym ciała hip. 172 gm. Lisko- 
wate, ustanawia się kuratorem Michała Oza- 
plika w Liskowatem rzeczoną uchwałę mu 
doręcza. 

O tem zawiadamia się Samuela Schwei- 
zera celem bronienia swych praw. 

Dobromil, 17 czerwca 1897. 


L. 11349 [10248 2 —3] 

W sprawie egzekucyjnej Józefa Soleckie- 
go o 15 zł. zpn. dla niewiedomego z miejsca 
pobytu egzekuta Józefa Szajny adw. dr. Idziń- 
skiego kuratorem się ustanawia i temuż rezo- 
lueyę bip. z 17 marea 1897 l. 3461 się wrę- 
cza. 

0. k. Sąd powiatowy, 
Tyczyn, 2 listopada 1897. 


L. 25222 (11177 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Berischa Safiera, ża przeciw ni-mu i żonie 
jego Esterze wniósł Nattali H Bernstein po- 
zew de praes 21 grudnia 1897 | 25222 o 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 500 zł. a. w. 
i że wydany wskutek tego pozwu nakaz za- 
płaty z dnia 22 grudnia 18987 doręczono u- 
stanowionemu dla Berischa Safi>ra kuratore- 
wi adwokatowi dr. Glaserowi ze substytaeyą 
adwokata dr Hochherga w Tarnowia. 

Poleca się zatem Berisehowi Ńsf>rowi, 
sby temuż kuratorowi potrzebłych Go ubr; ny 
śudków dcstarczjł lub innego pełnomocnika 
sobie obrał i o tem sądowi doniósł, inaczej 
skuski z tego zaniedbania wyniknąć mogące 
sam sokie przypisze. 

Tarnów, 22 grudnia 1897, 


L. 25369 (0178 1- -3) 
C. k Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie zawiadamia niewiadomego z miej- 
sà pobytu Leibę Feiwla, że przeciw niemu 
wniósł Schulim Leib Leser pozew de praes 
22 grudnia 1897 I. 25369 o wydanie nakazu 
zapłaty sumy wekslowej 111 zł. s: w. z pn. 
i że wydany wskutek tego pozwu nakaz z8- 
płaty z dnia 23 grudnia 1697 l. 25869 „do- 
ręczony został ustanowionemu kuratorowi a- 
dwokatowi dr. Ludwikowi Glaserowi z sub- 
stytucyą adwokata dr. Ignacego Salza » 
Tarnowie i poleca Leibowi Feiwlowi, aby te- 
muż kuralorowi potrzebnych środków obrony 
dostarczył lub innego pełnomocnika sobie o- 
brał i Sądowi o tem domósł, w przeciwnym 
bowiem razie skutki z tego zaniedbania wy- 
niknąć mogące sam sobie przypisze. 
Tarnów, 23 grudnia 1897. 


L 844 (10181 1 8) 

C k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u- 
stanowił celera doręczenia rezolneyi z dnia 
28 grudnia 1894 |. 9879 w sprawie Jówfa 
Fornala o wpis prawa własności do sumy 54 
zł w stanis biernym realności Michata i 
Maryi z Siskańców Jankowskiej wspólwła- 
«naj Iwh. 69 ks. gr. gm. Baligród na imię 
Jędrzeja Szybowskiego zabipotekowanej, dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Jędrzej» 
Szybowskiego z Raligrodu, kuratorem Java 
Kspezyńskiego z Baligrodu. 

O czem się Jędrzeja Szybowskiego ©8- 
lem strzeżenis praw swych zawiadamia 

Baligród, 8 lutego 1896. 


L. 12034 (10185 1—8) 

„ C. k, Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
liks Łusznija, że w celu doręczenia mu tus. 
rezolueyi z dnia 7 lutego 1893 l. 595 ze- 
zwalają ej na wpis prawa własności do par- 
rel 2657 i td w Sachostawie kuratora w 0- 
sobie M ch ła Noskowskiego z Kopyczyniec 
dlań ustanowiono. 

C k. Sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, 7 listopada 1896. 


L. 5832 (10189 1—3) 

. 0 k. Sąd powiatowy w Radymnie za- 
wiadamia z miejsca pobytu bliżej nieznanego 
1) Onufrego Wołoszyna, 2) Procka Nakone- 
eznego, 3) Bwe z Karsznbów Nakoneczną, 
4) Simeona vol Seńza Bałasza syna Oleksy, 


[15 2—8]; 5) Oleksę Kaczora, 


6) Arne z Gouków Ka 
czor i 7) Michała Zaradzkiego syra Michała 
włościanów ze Sośnicy, że ceiem doręczenia 
im tus. uchsał tabularnych z dnia 4 marca 
1897 iL. 1299 i 1899, z dnia 12 marca 
1897 1. 1660, z daja 9 marea 1897, L. 
1724 i z daia 26 marca 1897, LL. 1783, 
1848 i 2063 dezwalających wpisu prawa wła- 
sności do poszczególnych parcel gruntowych, 
«zględnie ciał hipotecznych w gminie kat. 
Soś ira położonych na rzecz Michała Ty- 
niowskiego, Iwana Roli syna Andizeja, Ewy 
z Hałuców Rola, Ika Dady, Warwarzi Du- 
dy. Jurka Kuzro, Oavfrego Jaworskiego, Pa- 
rańki Jaworskiej, Hanki z Balaszów &npu- 
szańskiej, Piotra Zeleza, Katarzyny Zelez, 
Marty Jaworskiej, Ołeksy Harmata i Kata- 
rzyny z Kulczyckich Harmsta włościanów za 
Sośniey — ustanowiono naczelnika tej gmi- 
ny Iwana Rebka kuratorem. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Radymno, 13 października 1897. 


L. 1499 (10184 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
zawiadamia niewisdcmą z miejsca pobytu Pa- 
łahnę Raga, że w celu doręczenia jej tus 
rezolacyi z dnia 1 lutego 1845 1. 1034 ze- 
zwalającej na wpis prawa własnuści do whp. 
266 gm. Krogulec na rzecz Michała i Anny 
Kozaków, kuratora w osobie Fedia Staren- 
kiego z Krogulca dlań ustanowiono. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Kozyczyńce, 25 lutego 1896. 


L. 448 (10230 1—3) 
Jego Ekscellencya Prezydent e. k. Są- 
dn krajowego wzższege we Lwowie zamiano- 
wał dla pierwszej dnia 7 lutego 1898 o godz. 
9 rano zozpoczynającej się kadeaeyi Sądu 
przysięgłych przy tutejszym e. k Sądzie ob- 
wodowym Przewodniczącym Prezydenta te- 
goż c. k. Sądu s jego zastępcami, radców 
Ludwika Brożyńskiego, Bojomira Zarskiego, 
Stanisława Templego, Eugeniusza Abraha- 
mowicza, Władysława Warywodę i Jakóba 
Lóbensteina. 
Stryj, 29 grudnia 1897. 
L. 315 k (2) 
Dia I. zwyczajnej kadencyi sądów przy- 
sięgłych, których posiedzenia w e. k. Sądzie 
krajowym karnym rozpoczną się dnia 15 lu- 
tego 1898 o godz nie 9 przed południem za- 
mianował Jego Ekseailencya p. Prezydent 
o. k fądu wziszego P-<semulnitzącyuł Wice- 
prezydenta e k. Sądu krajowego Zminkow- 
skiego a zastępcami jego radców sądu krajo- 
wego: Nitarskiego, Litwinowicza, Lorenza, 
Heyderera, Bortnika, Mandyczewskiego, O- 
l-ń-kiego, Gołkowskiego, Bandrowskiego. 
Prezydyum c. k. Sądu krajowego ktrnego. 
Lwów, 29 grudnia 1897. 


L 15%99 (10201) 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze jako 
Sąd handlowy ogłasza, że w rejestrze stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych przy 
firmie „Commarcieller Credit Verein in Drc- 
hobycz, registrirte Genossenschaft mit be- 
szhrankter Hafturg*, po polsku „Towarzy- 
stwo handlowo-kredytowe, spółka zarejestro- 
wane z ograniczoną poręką*, Jakób Aschka- 
nazy i Nathan Reich, przemysłowcy w D-o- 
hobyczu zamieszkali, jako ponownie na nad- 
zwyczajnem walnem zgromadzeniu dnia 19 
w ześnia 1897 wybrani członkowie, zaś Jonas 
Wagman przemysłowiec w Drohobyczu za- 
mieszkały, jako nowo wybrany członek dy- 
rekcyj, wszyscy trzej na przeciąg trzechletni 
apisani zostali, a zarazem Adolf Kiesler, ja- 
ko dotychczasowy członek dyrekcyi wykre- 
ślony został. 

Sambor, 11 grudnia 1897. 


L. 612 (20187 1—3) 
C. x. Sął powiatowy w Kopyczyńcach 
zawiadamis niewiadoma 7z miejsca pobytu 
Maryą Harmackę zw? Ciupak, że w celu 
toręczenia tejże ts. rezołucył z 10 czerwca 
1896 1. 4147 zezwalającej na wpis prawa 
własności do eisła hip. lwh. 81 gminy Su- 
chostaw kuratora w osobie Stacha Wołoszy- 
na z Suskostawu dlań ustanowiono. 
Kopyczyńce, 5 marca 1897. 


L. 8844 (10192 1—3) 

Sokołowski Sąd powiatowy zawiadamia 
nieznaną z miejsca pobytu Zofię Bednarz, że 
celem doręczenia jej rezolucyi tabularnej z 
doia 31 października 1896 1. 7710 kurato- 
rem dla niej Błażeja Filę z Woli ranizow- 
skiej ustanowił 

Sozałów, 8 października 1897. 


L. 8005 (10198 1—3) 

„ 0. k. Sąd powiatowy w Sokołowie za- 
windamia z miejsza pobytu niewiadome Jó- 
zefę Cieślik i Marysnnę Matula, że w spra- 
wie egzekacyjnej Uzędu podatkowago w So- 
kołowie przeciw Józefis Cieślik i spóln pto 
27 zł. 66 et. knratorem dla nich Karola 
Rampelta notaryusza w Sokołowie zamiano- 
wano 

Sokołów. 15 paźoziernika 1896. 


Doniesienia prywatne. 


Lwów, 
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Grand Hote! Pasaż 


L.AUSTNRDRR 


Dla Galicyi 
Główny wyłączny skład 
i ekspedycya 


Warsz. Tygodnika Ilhngtr, 


Prenumerata — Ogłosze: ia 


Grebne ogłoszenia 
d «erazu EULA, boom | tar 
iwa canti 


FEC Eh PEE AE IED A rN E Sea 
gy esie salonowy płukany, cetnar 83 et. 
z dostawą we wora-h plombowany h, dostar- 
eza Dom handl-wy da rolnictwa i przemysłu ulica 
Srk turka |. 35 z8 


S aa 
BKS ie do sprzedania karet. wiedeńska 

w do kon-łym stanie, osie oliwne. Wiadomo-6 
u dozorev ul. Szep'yckieh | 13. 


pelite" 


racowiiia suklen damskich I sauka kroju 
Maryi Cho iekiej vykonywuje wszelkie zamó 
wienia w-dług najnowszych wzoró* francuskich w 


jak najkrótszym cznsie po nader umiarkowanych ce- 
nach. Ul. Krakowska 30. 


FIMGATURGHNA AST" a 


główn.apt Skła” typar- 1 


Najtenszv skład towaró « 
optyczn:ch i mechani znych 


B. KOPERNICKIEGO 


we Lwowie, pla” Haheki lic:ba 1 
: poleca po eenach 
La'tańszyeb oku- 
lary,  ćwikie y. 
lornety, barr me 
try, ciepłomierze 
mikroskopy. lupy 
kompasy, taśmy 
miernicze, raisca'gi i t. p Urvądzenie dzwon ów 
elektrycznych. Zamówienia z prowirzyi załatwia 
DUNKUIAINIE UaWIULHY pasarta  Wosztkiw Uapi=my , 
majtauiej i najrychlej 2 


NEANEDROTECZE CZE ZZOZ EZ GH 
Kalendarzyk 


Kieszonkowy Mickiewiczowski 


na rok 1898 


oleca : 1 


RAD 
księgarnia H. Altenberga 
LWÓW. 
Cena 20 et. z przesyłką 28 et. 
Wszędzie do nabycia. 


Do „Gazety Lwowskiej” 
OGŁOSZENIA 
przyjmuje wyłącznie 


Ajencya dzienników i ogłoszeń 
Pasaż Hausmana 9. | 


| 
| 
| 
| 


„&azety Lwowskiej“ 
główna Ajencya 
i wyłą*zna 
Ekspedseva Ogłoszeń 


Ajencya dzienników i inseratów 
przyjmuje prenumeratę i ogłoszenia do wszvstkich pism 
krajowych i zagranicznych 
Kantor Słowa Polskiego 


Prenumerata — ogłoszenia. 


Zachwyt i zdumienie wywołać musrą nowa tutki 
z bibułki egipskiej Niemojowskiego. 

Smak łagodny ! przyjemny 16 

- ao h Zapalony papieros nie gaśn'e Na każdej tutce jest nazwisko S. W. NIEMO- 

re | AE JOWSKI. — Wszęd'ie de nabycia. 


EB EA O S — PR 
mą wy nędzy pozostają Lechocka, wdowa poawi-| = - 
Í zerze z tojgiem drobu ch d ieci Zamarsty- Zdolnyeh kolporterów 


ów 8 1 ; Parżyk, szewe za sparal żowaną ręką. k e A $ A 
PCE WZT a OCE MRM wc 7% zal ya p SZUKN] Jeneva dziennl- 
) N i t RO: 
CHOROBY PIERSIOWE kó-, Pas.ż Hansmanna ® gą 


oyo 2 Podfosforann Wapna 


pv. GRIMAULT et Vie. A ptekarzy 
Syrop ten powszechnie zalecany przez 
lekarzy, nader skuteczne sprawia dzia- 
łanie w chorobach płuc i oskrzeli pier- 
siowych; leczy najuporczywsze katary. za- 
gaja tuberkuły płucne u suchotników; 
powstrzymuje kratuszenie się i zanosze $ 
nie w nieustannem kaszlaniu, tak rozpa- A 
cznie nieznesnego dla chorych. Pod jego 3 
działaniem pocenie się nocne ustaje, ape- 
tyt zwiększa się i chory odzyskuje szybko 
mirow:e pi 
SKŁAD w Paryżu, 8 ulica Vivienne i w głó- $ 
wnyeh aptekach. 36 B 


e 


00 par spodni, dywaniki, dywaniki, resztki 
UU ehodmika. paletka damskie. płaszczy 


studenckich, wszelka garderoba tanio do na- 
poleca 


bycia, 


ZO WAKE SEP 1) 0 PTT ROEE SZT OPAC 


ry, ZE 


"WE TY" 


Konkurs. 


tafiowego i źwierciadłowage 


KUPFER & GLASER 


Lwów, ul. Kazimierzowska 28 
polecają swe najlevsze 
wyreby krajowe 


szkła w tafiach 


we wszystkich jakrściach i rozmiarach 
zwłaszcza 

szyby solinowe (belgijskie), 
szkło dachowe 

kel roze, matós- i w d-seniach, 

szkło źwierciadłowe, 
jak i Instra w ram-eh stp 

Qszklenia nowych budowli wyko- 


Konkurs na dwa miejsea opró- 
żjione w tutejszym Zakł:dzie sierót 
św Kazimierza u WW. Sióstr Miło- 
sierdzia ola dziewcząt od 8—12 roku 
życia, pochodzących z Gralicyi. Kandy- 
datki mają wnieść swoje podania za- 
opatrzone” świadectwami: chrztu, sie- 
roctwa, ubóstwa moórslności i zdrowia 
do Komsyi Instytniu ubogich chrze- 
ścian w pałacu Jego EKkscelencyi Ks, 
Areybiskupa łać, wa Lwowie najpó- 

źniej do 1 lutego 1898. . 11 


| 
75 ! 
zi najlepsze czasopismo illnstrowane dla dzieci i młodzieży. 
a Każdy numer jest podwójny: przynosi osobny dział dla młodszych czytelników 


Dostać można we Lwowie: w aptekseh pp. A 
Mikolascha, Rucrera, Wewińrskiego, Sklepin- 
skiego, Beisara Ehrbara i Krzyżanowskiego. 


"gapi — cz 0 s = <= == [=] 


EaR SE pr A e Coan e RZA ENA 


nywuje się pod gwaraucyą najsta 
rauniej. 
Kit i dyament do rznigela szkła. 


Fabryka szkła 


SAGKONOROAGADZOKOZORCHNWIGH 


© PWEGZ 7, PRZYDALAMEM! SU LAT POWODZENIA K od lat 6 — 10, osobny dział dla młodszych czytelników od 10 do 16. 
SLET A ENTRER AI 5 Przy każdym numerze osobny dodatek książkowy stanowiący bibiioteczkę 


U ' najinięknieiszych oryginalnych powieści: : 
Wiek Młody najdzieiniejsza powoe st- Rodziców i Wychowawców, przynosi stale 
ogromny zasób najbardziej zajmujących powieści historycznych i obyczajowych. podróży, 
wesołych komedyjek, popularnych artykułów pouczających ze wszelkich działów przyrody, 
życiorysy znakomitych lndzi, objaśnienia rocznie narodowych, śliczne wiersze, zabawki 
naukowe oraz bardzo ożywiony dział korespondencji z czytelnikami. 
Ogłasza stale dla swoich czytelników konkursa na wypracowanie histo- 
(ryeznei roboty ręczne Nagrody w konkursach stanowią piękne książki. 
Prenumerata wynosi już wraz z przesyłką poeztową: całorocznie 
5 zł., półrocznie 7.50, kwartalnie 1.25, za granicą rocznie dziesięć marek 
„lub piętnaście franków. 
Adres Redakeyi i Administracji: 
Lwów, ut. św. Mikolaja 1. 5, 
PREMIUM: Nowi ahonenci otrzymają jaka PREMIUM cały przeszłoroczny dodatek 
książkowy, zawierający SLICZNĄ POWIEŚĆ Z ŻYCIA SZKOLNEGO p. t. „ZA GŁOSEM 
DUMY“. za dopłatą tylko 25 et. 4 


E RÀ LA Sz EX 5 aA i 
Błyn ttusiy odwilżający E. Gencan 
DLA KOMI CUGOWYCH | WSZELKICH INNYCH 

Jedyny środek 

zernętrziy, zastę- 
pujący wypalania 
kez bólu i bez 
wylinienia. 
; Przyjęty przez 
<= najsiawniejszych 
weterynarzy, cho- 
dorreów, ujeżdżarzy; utrzymujących stad- 
niny, ete., ete. 

Szybkie i niezawodne leczenie okulawich, 
stłuczeń, zboczenia i wykrzywienia pęcin, 
nabrzmienia nóg, narośli i guzów ma 
nogach, itp. itp. 

Środek odprowadzający i rospędzający. 

Bandażowanie ręczne w 3 1 4 minu- 
tach, bez wystrzygania sierści. Cena : 
6 franków. 

Sk:ad » Apteka Gx JE: IW JE A UJ. 
275, ulica Saint-Hlonore, w Paryżu. 
EHCHOKOKGHKOASAGNOHOZSZZZA i 
We Lwo wie w aptekach p. p. Mikolascha, 
Wewiórskiego, Krzyżanowskiego, Ehrbara i 
Ruckera. 31 


LOMGRCKOKYMOAGHCEKGKHE KORNGRANS 
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OMOKCHONCHSMEHOACEGAUFOAGORGĄAEKT 


a 
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enoi 


Konces. Zakład fabryczny 


Wód mineralnych sztucznych 


Drogistów i Fryzyerów znajduje 


Nakładem A. 


we Lwowie 
wychodzi w zeszytach po 45 ct 
, 


OLO S 


idoki z całej 
w kolorach naturalnych 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


NA 


7 drukarnr «1 Ło.anskiego ul 


We wszystkich składach Perfum, Aptekarzy, 


Przez CH FAY, Fabrykanta Perfum $ 
PARYŻ, 9, Ulica do la Paix, 9, PARYŻ | 


( zaruleckiayo | 


2% my Zwrzzać 


i specyalnych lekarskich 


pf: 


A 
4! 
EOAR 


m g 
w Krakowie, ul. Św, Gertrudy nr. 4. 
A Wody sztuczne mineralne : i 
Selterska, używana w katara-h oskrzeli i płue fla zka 16 c. | | | 
Bilińska, używana w katara h wszelkiego rodzaju, w zaduszce i cierpieniach prze- 
e wodu po:armowego — flaszka 15 et 
ojj Vichy, powszechnie Znana i zalecana — flaszka duża 40 et., mala 25 et. í 
H Gie-shüblerska, czysta szezawa. alkaliczno-sodowa, jako napój zwykły i dyeteryc:zny $ 
fla zka półlitr. 10 et., trzy ewierci litr. 14 et, 
Kissingen Rakoczy, flaszka 20 et 
Na wzór wody marjenbadzkiej. flaszka 20 et. 
Wody specyalne lecznicze: a i 
Żelazista (z pyrofosforanem żelazowym), wyborny środek w bezkrwitości i bleduiey, 
mocniejsza 25 et, słabszą 22 et. ) 
Jodowa, przewyższająca wszelkie wody mineralne jod zawierające -- flaszka 20 et 
| Litowa, jedyny środek w cierpieniach pęcherza moczowego i artrytyźmie, flaszka 15 et. 
Bromowa, przeciwko słabościom *erwowym, migrenie, histery:, epil-psyi, bezsenności 
it. p, używana na zlecenie lekarza, moeniejsza 28 ct., słabsza 20 et. 
s HMygieniczn=, czysta szczawa, jako napój codzienny w braku zdrowej wody fl. 10 et. 
j Kwaśna sodowa, na zlecenie jekarea w słabościach żołądka używana, flaszka 15 et 


ryżowy specyalnie 
PRZYGOTSWANY Z BIZMUTEM 


Landowskiego 


Sodowa, za najlep*zą w Krakowie przez Towarzystwo lekarskie uznana. 
Przyrządzunie wód wymienionych odbywa się pod kontrolą 
Komisyi lekarsko przemysłowej Towarzystwa lek. 

Do nabycia w Krakowie i na prewincyi przeważnie w aptekach 
Zamówienia uskutecznia się bezzwłocznie. | à 33 
Broszury przesyła się na żądanie franko. 


K. Rząca i Chmurski 


włściciele Zakładu s 
Według orzeczenia Towarzystwa Jekarskievo krakowskiego, wody mine- 
ralne sztuezne tego zakładu odpowiadają swym składem chemicznem w zu- 
pełności wadom naturalnym 


IATA 


kuli ziemskiej 


Fijał. owskich, 


(Zarządca Wł Papier + fabryki papieru J 


J Waber). 
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